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11 t 12 lutego 
posiedzenie Sejmu
(PAP) Prezydium Sejmu 

postanowiło zwołać 9 posie­
dzenie Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w 
dniach 11 i 12 lutego 1981 r.

Posiedzenie w dniu 11 lu 
tego 1981 r. rozpocznie się o 
godz. 10.

Porządek dzienny posie­
dzenia przewiduje:

— sprawozdanie Komisji 
Mandatowo-Regulaminowej 
w sprawie obsadzenia man­
datów poselskich;

— sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów o projek­
tach: a) uchwały 0 Narodo 
wym Planie Społeczno-Gos­
podarczym na 1981 r., b) us­
tawy budżetowej na 1981 r.;

— sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów oraz Ko­
misji Prac Ustawodawczych 
o rządowym projekcie usta­
wy o opodatkowaniu podat­
kiem od dodatkowych wy­
nagrodzeń i niektórych in­
nych przychodów;

— interpelacje i zapyta­
nia poselskie;

— zmiany w składzie oso 
bowym komisji sejmowych.

Założenia reformy gospodarczej 
tematem konferencji naukowej

Zebrania 
klubów 

poselskich
(PAP) Zebranie Klubu Po­

selskiego PZPR odbędzie się w 
dniu 10 lutego 1981 r. (wtorek) 
o godz. 18 w gmachu Sejmu, 
Sala Kolumnowa.

Tego samego dnia zbiera się 
Klub Poselski. ZSL — o godz. 
16. w gmachu Sejmu, sala 118.

Zebranie Klubu Poselskiego 
SD odbędzie się również 10 
bm. o godz. 17, w gmachu Sej­
mu, sala 101.

(PAP) 5 bm. w stolicy od­
była się konferencja naukow­
ców i praktyków — działaczy 
Towarzystwa Naukowego Or­
ganizacji i Kierownictwa z ca 
łego kraju, poświęcona omó­
wieniu założeń reformy gos­
podarczej. Wnioski z tej dys­
kusji staną się podstawą do 
opracowania dokumentu, pre­
zentującego stanowisko TNOiK 
wobec projektu reformy. Bę­
dzie to również wkład towa­
rzystwa do ogólnonarodowej 
dyskusji nad kształtem przy­
szłych zmian w naszej gos­
podarce.

W czasie wielogodzinnej dys 
kusji uczestnicy konferencji 
omówili najważniejsze kierun 
ki proponowanych zmian, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zagadnień struktury organiza­
cyjnej gospodarki. Podkreślo­
no, że potrzebne są rozwiąza­
nia śmiałe, daleko idące, że re 
forma powinna być demokra 
tyczna, szybka, kompleksowa. 
Niektórzy dyskutanci wskazy 
wali, że o wynikach gospodar­
ki decydują: ludzie, surowce 
i materiały oraz organizacje. 
I właśnie niedocenianie nau­
kowej organizacji było jedną 
z przyczyn obecnych trudnoś­
ci gospodarczych.

Szukając prób wyjścia z 
kryzysu trzeba eliminować sła

bości dotychczasowego syste­
mu organizacji gospodarki. O- 
prócz porządkowania gospo­
darki, niezbędne są zmiany sy 
stemowe w planowaniu i za­
rządzaniu.

Projekt reformy gospodar­
czej — zdaniem dyskutantów 
— nie odpowiada na zasadni­
cze pytanie, jakie korzyści ona 
przyniesie i w jakim czasie zo 
staną osiągnięte. Mówiono, że 
o powodzeniu reformy zadecy 
duje nie tylko staranne jej 
przygotowanie, właściwy do­
bór kadr, sprawne wdrożenie, 
ale również uzyskanie pełnej 
aprobaty społecznej. Niektórzy 
dyskutanci podkreślali, że w 
ich odczuciu reforma gospo­
darcza w proponowanym 
kształcie nie spełnia wszyst­
kich oczekiwań społeczeństwa. 
Postulowano, aby nie ograni 
czać swego zainteresowania 
do projektu przygotowanego 
przez komisję powołaną do 
spraw reformy gospodarczej, 
ale również sięgnąć do innych 
opracowań m. in. przygotowa­
nych przez zespoły naukow­
ców z Warszawy, czy Wrocła­
wia.

Szukając dróg poprawy sy-

przedstawicielskim — Sejmo­
wi, radom narodowym orazra 
dom pracowniczym w przed­
siębiorstwach. Trzeba też, aby 
właściwą rangę uzyskały pla 
ny społeczno-gospodarcze a zre 
zygnować z opracowania pre- 
gramów docelowych, które nie 
przynoszą pożądanych efek­
tów. Należy postęp organiza­
cyjny wiązać z postępem in­
nowacyjnym.

Wiele ze zgłoszonych proco 
zycji wymaga jeszcze prze­
myśleń, ale warto wspomnieć
o niektórych z nich, 
projekcie utworzenia 
sterstwa Gospodarki i 
sów, co stworzyłoby

Np. o 
Mini- 

Finan- 
możli-

wość bardziej operatywnego 
działania. Zastanawiano się, 
czy nie warto połączyć np. 
Komisję Planowania z Głów­
nym Urzędem Statystycznym
i utworzyć Główny Urząd 

Planowania i Statystyki, co 
zapewni jednolitą informa­
cję statystyczną. Obecnie 
np. nie wiadomo dokład­
nie, ile osób zatrudnia admi­
nistracja centralna, a ile admi 
nistracja gospodarcza. Dotych 
czasowe dane — zdaniem u- 
czestników konferencji — są 
zaniżone i nie dają pełnego o-

tuacj! gospodarczej trzeba brązu, a przecież są niezbed- 
przede wszystkim przywrócić ne do przeprowadzenia refor 
właściwą rangę organom my gospodarczej.

Inicjatywo Rady SDP Trwa strajk

Ambasador PRL
u prezydenta Sri Lanki

(PAP) W Sri Lance przebywał z 
wizytą pożegnalną akredytowany 
w tym kraju ambasador PRL Jan 
Czapla. W trakcie pobytu amba­
sador J. Czapla został przyjęty 
przez prezydenta Sri Lanki J. 
■Tayawardene i odbył rozmowę z 
ministrem spraw zagranicznych 
A. C. S. Hameedem. Tematem 
rozmów był dalszy rozwój stosun 
ków dwustronnych między Polską 
a Sri. Lanką.

Związek Papieru i Druku
(PAP) Rada SDP zwróciła się 

do szerokiego grona osób, do 
organizacji społecznych i związ 
kowych, do stowarzyszeń twór 
czych, technicznych i nauko­
wych oraz zainteresowanych 
resortów, a także do dzienni­
karzy — członków SDP, z pro 
pozycją wzięcia udziału w — 
jak to określono w specjalnej 
odezwie — dobrowolnym przed 
sięwzięciu społecznym o naz­
wie Związek Papieru i Druku.

Zwrócono się do dziennika­
rzy oraz wszystkich zaintere­
sowanych osób, o pomoc, o u- 
dzielanie informacji, o groma­
dzenie i publikowanie materia­
łów na temat gospodarki drzew 
nej. przemysłu papierniczego, 
poligrafii, wydawnictw, prasy

i książek, księgarstwa i kolpor­
tażu prasy oraz bibliotek 4 wy 
pożyczałni. Oczekujemy — gło 
si m. im. odezwa — nadsyła­
nia zarówno gotowych mate- 
riałófo i opracowań, jak też 
szczegółowych reportaży daien 
nikaTskich oraz informacji o 
poszczególnych problemach w 
zakładach oraz instytucjach. 
Związek Papieru i Druku sta­
wia sobie za cel zapewnienie 

każdemu obywatelowi dostępu 
dio książek i czasopism. My, 
dziennikarze — czytamy w ode 
zwie— których funkcje zawo­
dowe i rola w socjalistycznym 
systemie społecznym zależą w 
dużym stopniu od realizacji 
tego celu, czujemy się spec-

Dokończenie na tir. 2

na Podbeskidziu

Plany redukcji
budżetu federalnego USA

(PAP) Administracja Ro-
nalda 
truje 
mach 
skiej,

Reagana nadal koncen-
się głównie 
gospodarki 
szukając w

rzędzie sposobów 
wania inflacji.

na proble- 
amerykań- 
pierwszym 
przełamy-

Temu właśnie celowi mają 
służyć zasadnicze cięcia w wy­
datkach publicznych, nad któ 
rymi pracuje się w Waszyng­
tonie. Plan cięć jest obecnie 
na etapie wstępnego opraco­
wywania i dyskusji, zanosi się 
jednak na to, że będą to cię­
cia bardzo radykalne i dotkną 
wszystkich dziedzin działania 
państwa, z wyjątkiem obron­
ności, a więc spraw znajdują­
cych się w gestii Pentagonu.

Oto kilka zasadniczych pro 
pozycji rozważanych przez ad­
ministrację: zmniejszone zo­
staną wydatki na wszelkiego

rodzaju pomoc i opiekę społe­
czną, a więc na roboty pań­
stwowe, na zasiłki, na ochro­
nę zdrowia. Zmniejszone zo- 

. staną wydatki na oświatę, w 
tym zredukowany zostanie 
program opieki państwa nad 
sztuką, muzealnictwem i o- 
światą dla dorosłych. Zakłada 
się, że wydatki na te cele ob­
ciążać powinny samorządy lo­
kalne. Głównie stanowe oraz 
prywatne fundacje lub stowa­
rzyszenia.

Rozważa się plan znaczne­
go zmniejszenia dotacji dla 
państwowych przedsiębiorstw 
i programów, np. dla państwo 
wej korporacji w dolinie Ten­
nessee, dla Towarzystwa Krze 
wienia Wiedzy, dla organiza­
cji zajmującej się pomocą i 
dofinansowywaniem farmerów.

Znaczne ograniczenia mają

zostać dokonane w działalno­
ści Banku Importowo-Ekspor­
towego, za pośrednictwem któ 
rego rząd federalny finansuje 
amerykański eksnort lub u- 
dziela gwarancji transakcjom 
importowym. Dokonywanie pro 
ponowanych cięć będzie jed­
nak zadaniem niezwykle trud 
nym. Administracja będzie 
musiała zwalczać sprzeciwy 
Kongresu, samorządów wiel­
kich miast, opór wielkiego 
byznesu. Eksperci administra­
cji już z góry zapowiadają, 
że cała kampania nie przynie 
sie szybkiej póprawy sytua­
cji. Zahamowanie inflacji bę­
dzie trudne, a zbilansowanie 
budżetu państwa, jeśli w o- 
góle zostanie osiągnięte, to nie 
szybciej, jak w ostatnim roku 
kadencji prezydenta Reagana.

Prasa amerykańska z pew­
nymi zastrzeżeniami pisze o 
kierunku prac nad zmniejszę 
niem wydatków państwowych 
Podkreśla się, że planowane o- 
szczędności w pierwszym rzę­
dzie i najboleśniej uderzą w 
najuboższą część społeczeń­
stwa.

(PAP) Czwartek był dziesią­
tym diniiem strajku w woj. 
bielskim. Objął on ponad 120 
przedsiębiorstw i jednostek 
gospodarczych w Bielsku-Bia­
łej i innych miejscowościach 
Podbeskidzia. Straty spowodo­
wane przerwą w produkcji 
przekroczyły już 2,5 mld zk. Na­
dal nie kursuje miejska i mię­
dzymiastowa komunikacja au­
tobusowa w Bielsku-Białej i w 
innych miejscowościach regio 
nu, utrudniając życie miesz­
kańcom. Z dnia na dzień ma­
leje ruch turystyczny w Beski­
dach. Formują się długie ko­
lejki przy stacjach benzyno­
wych.

W nocy ze środy na czwar­
tek przerwane zostały rczmo- 
w toczące się w Jeleniej Gó­
rze między komisją rządową 
pod przewodnictwem wicemi­
nistra administracji, gospodar­
ki terenowej i ochrony środo­
wiska Jana Jabłońskiego, a 
połączonym komitetem stra jko­
wym Dolnego Śląska.

Kościół Benedyktynów w Lubiniu (Leszczyńskie), jest częścię 
jednego z najstarszych zespołów klasztornych w Polsce. Kla­
sztor ten założył Bolesław Śmiały, a kościół był kilkakrotnie 

przebudowywany, m. in. w wiekach XV, XVII i XVIII.
Rys. — Krystyna Poplak

Obrady branżowych związków zawodowych

Dyskusja nad propozycjami rządu 
dotyczącymi polityki socjalnej

(PAP) 4 bm. obradowała w 
Warszawie Komisja Porozu­
miewawcza Branżowych Zwią 
zków Zawodowych. Jak wyni 
ka z komunikatu przekazane­
go PAP — komisja przedys­
kutowała wstępne propozycje 
rządu, dotyczące ważnych 
dziedzin polityki socjalnej.

Krytycznie oceniono np. 
przedstawione przez Minister 
stwo Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych podstawowe kierun­
ki zmian systemu emerytal­
no-rentowego- W opinii korni 
sji, proponowany system 
zmniejszałby jedynie dyspro­
porcje między świadczeniami 
rentowymi i emerytalnymi 
przyznanymi dotychczas w 
różnych okresach, nie likwidu 
jąc jednak ostatecznie i cał- 
kowicie tzw. „starego portfe­
la”. Stwierdzono, iż jest to 
niesłuszne i niezgodne z postu 
latami związków branżowych 
przyjętymi przez rząd.

Ustosunkowując się do pro 
pozycji zmian w systemie 
zasiłków rodzinnych, Komisja 
Porozumiewawcza opowiedzia­
ła się za etapowym rozwiązy­
waniem tego problemu. Nale­
ży preferencyjnie podwyższyć 
zasiłki wszystkim rodzinom, 
w których dochód miesięętany

na osobę kształtuje się w gra 
nic ach płacy minimalnej.

Zgodnie z porozumieniami 
społecznymi należy zwiększać 
pomoc państwa dla matek 
przerywających pracę dla wy 
chowania dzieci. Rozwiązanie 
tego problemu nie może mieć 
charakteru doraźnego; konie­
czna jest ustawa określająca 
ostateczne rozwiązanie doce­
lowe i termin jego pełnej rea­

lizacji. Wysokość zasiłku po­
winna być uzależniona od do 
chodu na członka rodziny, a z 
możliwości jego pobierania 
powinni korzystać oboje rodzi 

-ce — matka lub ojciec, w pa 
leżności od sytuacji rodzinnej 
i zawodowej.

Wszystkie opiniowane praez 
Komisję Porozumiewawczą 
projekty dokumentów i propo 
zycje rządu będą konsul towa 
ne z pracownikami przez po­
szczególne związki branżowe. 
Komisja zobowiązała Prezy­
dium, aby wystąpiło do pre­
miera i ministra pracy, płac 
i spraw socjalnych o zagwa­
rantowanie czasu niezbędnego 
na przeprowadzenie takich 
konsultacji. Zasady tej nale­
ży także przestrzegać przy pra 
cach nad dalszymi dokumenta 
mi przedstawianymi do opi­
niowania związkom zawodo­
wym.

Wojno irońsko-iracka

Możliwość
Pierwsze produkty

kolejnej mediacji
(PAP) W środę pojawiły się 

oznaki wskazujące na możli­
wość rozpoczęcia kolejnej me­
diacji w konflikcie irańsko- 
irackim.

Osobisty przedstawiciel ima­
ma Chomeiniego w Irańskiej Ra

bierny związane z wojną irań 
sko-iracką. Chamenei stwier­
dził: „do Teheranu przybędą 
szefowie 8 niearabskich pań^w 
islamskich”. Spotkają się oni 
z prezydentem Iranu abolha- 
sanem Bani Sadrem oraz z
przewodniczącym parlamentu 

dzie Obrony, hojatoleslam Cha Haszemim Rafsandżanim. Cha
menei oświadczył w wypowie 
dzi dla teherańskiego dzien­
nika „Kayhan”. że w nieda­
lekiej przyszłości przybędzie 
do Iranu grupa mediatorów 
islamskich wysokiego szcze­
bla, aby przedyskutować pro-

menei nie ujawnił składu gru 
py mediacyjnej.

Agencje prasowe podkreśla 
ją, że Iran po raz drugi dał 
do zrozumienia, iż jest gotów 
na pokojowe rozwiązanie kon 
fliktu z Irakiem.

i karllńskiej ropy
(PAP) Z instalacji rafinerii nafty 

w Trzebini spłynęły 5 bm. pierw- 
sże tony benzyny, oleju napędowe 
go i innych produktów uzyskanych 
z ropy naftowej pochodzącej z 
szybu „Daszewo-l” koło Karlina.

Tym samym rafineria w Trzebini 
wznowiła pracę po dłuższej przer 
wie spowodowanej brakiem iu- 
rowca. Wprawdzie pierwsze trans 
porty z karłińską ropą nadeszły 
ponad 2 tygodnie temu, tle było 
to za mało dla zapewnienia ciąg- 
głości pracy rafinerii. Do momen 
tu wstrzymania eksploatacji szy 
bu „Daszewo-l" do Trzebini do­
starczono łącznie 6 950 ton ropy.
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odGŁOSy
Bez lakieru

Do raz pierwszy przeczyta- 
' liśmy komunikat GUS o 

sytuacji społeczno-gospodarczej 
kraju i wykonaniu planu w 1980 
roku, który zgodny był z noszy 
mi osobistymi odczuciami. Jak 
dziś lepiej wiadomo, statystyką 
można manipulować i podawać 
obraz diametralnie różny od tak 
tycznego. Jak w tej anegdocie: 
Jeden mąż zdradza żonę dwd 
razy w miesiącu, drugi ani ra­
zu, średnia statystyczna mówi,
że każdy z nich 
miesiącu...

Tym razem z 
nie chciał nam

zdradza raz w

pewnością nikt 
pokazać obra-

zu lepszego niż rzeczywisty. 
Najlepiej widać to na przyroście 
dochodów ludności. Wynosił on 
11,5 procent, a więc bardzo 
dużo, ale komunikat zaraz po­
doje, że realny wzrost wyniósł 
jedynie 1 procent z powodu zna 
cznego wzrostu kosztów utrzy­
mania. Tu więc widzimy po raz 
pierwszy jak szybko wzrost do­
chodów zjadany jest przez in­
flację. Ba, są nawet grupy lud­
ności, u których nastąpiło po­
gorszenie warunków bytowania. 
Tam mianowicie, gdzie dochody 
rosły wolniej niż koszty utrzy­
mania. Jednakże nawet ci, któ 
rym realnie podniósł się po­
ziom życia, słabo to odczuli 
albo wcale — z powodu braku 
różnych towarów bądź koniecz­
ności kupowania rzeczy droż­
szych. Po raz pierwszy też po­
dano wskaźnik inflacji: 10 pro­
cent, co objawiło się jednak do 
piero w II półroczu.

Z komunikatu dowiadujemy się 
oczywiście o przyczynach tego 
stanu rzeczy. Spadek dochodu 
narodowego, spadek produkcji, 
spadek wydajności pracy, mniej 
inwestycji oddanych do użytku, 
natomiast wzrost stopnia zamro 
żenią inwestycji, wzrost zadłuże­
nia zagranicznego, wzrost cen, 
mniejszy eksport od importu. 
Wnioski z tego komunikatu na­
suwają się same: jesteśmy na 
równi pochyłej. Trzeba wziąć 
się do roboty. Im prędzej tym 
lepiej. Taka jest prawda poda­
na bez lakieru.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Kronika
zmian kadrowych

(PAP) Prezes Rady Mini­
strów na wniosek ministra 
przemysłu maszynowego od­
wołał mgr. inż. .Janusza Szot- 
ka ze stanowiska podsekreta­
rza stanu — pierwszego za-

■stępcy ministra przemysłu ma 
szynowego.

W Związku Radzieckim

Dobiega końca kampania sprawozdawczo-wyborcza
przed XXVI Zjazdem KPZR

(PAP) W Zwiąoku Radziec­
kim dobiega końca kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza 
przed XXVI Zjazdem KPZR, 
który rozpocznie się 23 bm. w 
Moskwie. Odbyły się już zjaz­
dy prawie wszystkich partii 
komunistycznych republik 
związkowych. Do 4 bm- obra­
duje XV Zjazd Komunistycz­
nej Partii Kazachstanu.

Od ponad dwóch miesięcy 
miliony mieszkańców ZSRR z 
wielkim zaangażowaniem, w 
atmosferze dużej aktywności 
politycznej i zawodowej, dy­
skutują nad dokumentem KC 
KPZR na XXVI Zjazd partii: 
„Główne kierunki rozwoju 
gosoodarczego i społecznego 
ZSRR na lata 1981-—1985 oraz 
w okresie do 1990 r.”. Społe-

czeństwo radzieckie z dużą 
satysfakcją przyjęło stwier­
dzenie zawarte w dokumen­
cie, że w latach osiemdziesią­
tych partia będzie konse­
kwentnie realizować strategię 
gospodarczą, której najważ­
niejszym celem jest stałe pod 
noszenie materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia narodu, 
stworzenie jak najlepszych 
warunków dla wszechstron­
nego rozwoju jednostki przez 
zwiększanie efektywności ca­
łej produkcji społecznej i wy­
dajności pracy.

i uruchamiają wciąż nowe re­
zerwy produkcji, Środki ma­
sowego przekazu ZSRR ob­
szernie informują o realizacji 
zobowiązań i rozwoju socjali-
stycznego współzawodnictwa

Nowy I sekretarz
KWPZPRwSuwalkach
(PAP1) Ocena sytuacji społeczno- 

politycznej regionu i zadania wo­
jewódzkiej organizacji partyjnej 
przed IX Zjazdem partii były 
5 bm, tematem plenum KW PZPR 
w Suwałkach. W obradach wziął 
udział sekretarz KC PZPR — 
Zdzisław Kurowski.

W części organizacyjnej obrad 
plenum zwolniło Zbigniewa Bia­
łeckiego z funkcji I sekretarza 
KW PZPR w Suwałkach w związ­
ku z jego wyborem na I sekreta­
rza KW PZPR w Olsztynie. Po 
wcześniejszych konsultacjach z 
aktywem partyjnym, Zdzisław 
Kurowski — w imieniu Biura Po­
litycznego KC 1 Egzekutywy KW 
— rekomendował na I sekretarza 
KW PZPR w Suwałkach Euge­
niusza Lubo-wickiego, dotychcza­
sowego sekretarza KW. Plenum 
jednomyślnie wybrało go I se­
kretarzem KW PZPR w Suwał­
kach.

Aresztowanie byłego 
naczelnika miasta
i gminy Myślenice

(PAP) Prokuratura Woje­
wódzka w Krakowie poinfor­
mowała 5 bm. o aresztowaniu 
byłego naczelnika miasta i gmi 
ny w Myślenicach Janusza G. 
oraz byłego kierownika Wy­
działu Gospodarki Terenowej 
Ochrony Środowiska i Komuni 
kacji Urzędu Miejsko-Gmin­
nego w Myślepicach Zbignie­
wa O. Zarzuca się im, że podej 
mowali i realizowali decyzje 
sprzeczne z interesem społecz- . 
nym.

W lutym sprzedaż cukru
według dotychczasowych zasad
Jak informuje Ministerstwo 

Handlu Wewnętrznego i U- 
sług w lutym br. obowią­
zywać będą dotychczaso­
we zasady sprzedaży oraz 
dotąd stosowane normy przy 
działu cukru na bony. Zostaną 
one rozprowadzone sukcesyw 
nie w dniach od 3 do 15 lu­
tego br.

W stołecznym województwie 
warszawskim przedłużona zo­
stała ważność kartek stycz­
niowych de dnia 10 lutego br. 
W pozostałych województwach 
decyzje w tej sprawie podej - 
mą lokalne władze admini­
stracyjne.

Mimo że w lutym ma obo­
wiązywać dotychczasowy przy 
dział cukru, trudno nie mieć 
wątpliwości, czy. uda się zre­
alizować tę decyzję. Jak wy­
nika bowiem z ;nfnrmacji ko 
respondentów PAP. w wielu' 
regionach kraju, w tym rów-

nież w Warszawie i Wrocła­
wiu, posiadanie kartki nie 
jest równoznaczne z możliwoś 
cią nabycia cukru. Decyzje o 
przedłużeniu dotychczasowych 
zasad na luty mogą pogor­
szyć sytuację. Wiadomo bo­
wiem, że cukier miał być re­
glamentowany od lutego, przy 
zmniejszonych przydziałach.

Skoro jednak zdecydowano 
się utrzymać na luty dotych 
czasowe normy, nie może to 
pozostać fikcją. Byłaby to zła 
wróżba dla systemu kartko­
wego na mięso i masło. Kart­
ki stanowić muszą ułatwienie 
zakupu; gwarancję, że choć 
w ograniczonych ilościach ale 
za to bez długich poszuki­
wań będziemy mogli nabywać 
reglamentowane • wyroby. Nie 
można, jak się wydaje po­
przez trudności z nabyciem 
kartkowego cukru wzbudzać 
nieufności społeczeństwa do 
całego systemu reglamentacji

W trakpie dyskusji nad pro­
jektem głównych kierunków 
ponownie uwidoczniła się jed­
ność interesów partii i naro­
du. Ludzie pracy ujawniają

na cześć zjazdu. Do dnia 
otwarcia najwyższego forum 
partii ponad 300 000 robotni­
ków moskiewskich i 200 000 
letengradzkich postanowiło 
wykonać zadania dwóch 
pierwszych miesięcy br., zaś 
wielu z nich — plan pierw­
szego kwartału. Zobowiązania 
te są pomyślnie realizowane. 
Ludzie pracy Ukrainy zamie­
rzają osiągnąć do 23 bm. do­
datkową produkcję wartości 
około 120 min rubli. Podobne 
meldunki napływają z innych 
republik związkowych.

W Poznaniu

Wystawa z dziejów przemysłu
i klasy robotniczej

INFORMACJA WŁASNA
W Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego w Poznaniu 
otwarto w czwartek wysta-wę 
„z dziejów przemysłu i kla­
sy robotniczej w Wielkopol­
sce”. Współorganizatorem jest 
Wojewódzkie Archiwum Pań-
stwowe. 
zowano 
100-lecia

Część

Ekspozycję zorgani- 
w ramach obchodów 
ruchu robotniczego- 
pierwsza wystawy

obejmuje okres od połowy 
XIX wieku do końca I woj­
ny światowej i pokazuje two-
rzenie się Wiełkooolsce
przemysłu a także powstawa­
nie klasy robotniczej. Część 
druga obejmuje lata 1918— 
1939; wreszcie część trzecia 
ekspozycji pokazuje przemysł 
Wielkopolski w okresie II 
wojny światowej, jego znisz­
czenia w wyniku wojpy,praz

okres tuż po Wyzwoleniu aż 
do nacjonalizacji.

Pokazano także zrekon­
struowaną izbę robotniczą z 
przełomu XIX i XX wieku.

Na wystawie w muzeum 
oglądać można fotogramy, do­
kumenty, praśę, dzieła sztuki 
i pamiątki historyczne wypo­
życzone m. in. z zakładowych 
izb pamiątek a także Muzeum 
Rolnictwa w Szreniawie.

Szczególną uwagę zwraca­
ją sztandar i księga sprzedaży 
wyrobów fabryki H. Cegielski 
z 1912 r., opony terenowe z 
1939 r.-ze „Stomlla”. tokarka 

' dla mechaników z 1939 r. z
„Wiepofam- 

Wystaw- 
zeum w s’

noznańskim mu- 
ób rzetelny do-

kumentuje rodzenie się w 
Wielkopolsce nowoczesnego 
przemysłu, (bran)

Włochy
Ujecie przywódcy 

terrorystów
(PAP) Policja turyńska oficjal­

nie zakomunikowała, że w środę 
wieczorem aresztowano jednego z 
najbardziej poszukiwanych włos­
kich terrorystów. Jest, nim 30-let 
ni Maurizio Bignami, uważany za 
przywódcę z najgroźniejszych grup 
terrorystycznych „Pierwsza Linia’, 
(Prima Linea).

Związek Papieru i Druku
Dokończenie ze str. I

Mimo ograniczeń inwestycyjnych nq PKP 

Elektryfikacja kolejnych szlaków 
w Wielkopolsce

INFORMACJA WŁASNA

Ograniczenia inwestycyjne w 
naszej gospodarce nie ominęły 
też jej ważnego ogniwa — 
transportu kolejowego. Nie­
stety, taka jest konieczność, 
choć decyzje z nią związane 
mogą bardziej lub mniej u- 
trudnić funkcjonowanie róż­
nych dziedzin życia. Tegorocz 
ne nakłady na inwestycje ko­
lejowe są o 45 procent niższe 
niż zeszłoroczne.

Nie znaczy to — oczywiście 
— że nic albo prawie nic nie 
będzie się czynić dla unowo­
cześnienia tego rodzaju trans­
portu. W bieżącym roku nie­
które inwestycje będą kończo 
ne, inne — kontynuowane; bę­
dą też rozpoczynane. W Za­
chodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Pozna 
niu — jak zapewnił naczelnik 
jej Biura Inwestycji, Jacek

Modrowski — najważniejsze 
przedsięwzięcie, to elektryfi­
kacja następnych szlaków. Do 
sieci podłączony ma być odci 
nek Herby — Wieluń — Kęp­
no (razem 103 km) i Kępno — 
Hanulin (4 km); na obu tra­
sach przed końcem roku kur­
sować mają pociągi elektrycz­
ne. Czyni się też przygotowa­
nia do rozpoczęcia elektryfi­
kacji linii: Grabowo Wielkie 
— Krotoszyn — Jarocin orax 
Krotoszyn — Ostrów, ale za­
dań tych zapewne nie zakoń­
czy się w bieżącym roku.

Nadal natomiast rozbudowy 
wana będzie stacja Poznań — 
Franowo. Na razie na przeszko 
dzie temu stoi (w dosłownym 
znaczeniu) budynek, z którego 
dotychczas (i to od dawna) nie 
udało się wykwaterować loka 
torów. Pozostałe przedsięwzię­
cia będą mniejszej wagi, prze 
ważnie modernizacyjne, (bop)

Organizacja młodzieży wiejskiej

Odradzają się „Wici“ w Poznańskiem
INFORMACJA WŁASNA

Sala Wojewódzkiego Komite­
tu ZSL w Paznaniu z trudem 
pomieściła przybyłych wczoraj 
z województwa poznańskiego 
młodych rolników zaintereso­
wanych reaktywowaniem ma­
jącej długotrwałe i dóbrę tra 
dycje w naszym regionie i kra 
ju organizacji młodzieży wiej­
skiej. Powstaje bowiem Wiel­
kopolski Związek Młodzieży 
Wiejskiej „Wici”, który maiwią 
zuje do najlepszych wartości 
wypracowanych przez ZMW 
RP „Wici”, ZMW i ZSMW.

Naradę młodzieżowego alkty 
wu Zjednoczonego Stronnict­
wa Ludowego otworzył sekre­
tarz WK Tadeusz Zając, a Elż­
bieta Dzięeielewska przedsta­
wiła stanowisko Stronnictwa 
w sprawie ruchu młodzieżowe­
go na wsi, popierające tworze­
nie siię samodzielnej, demokra 
tycznej, i deowo-wychowawczej

■h 'u 1 i 1 ‘..........

organizacji politycznej młode­
go pokolenia wsi.

O zadaniach i celach pro­
gramowych, założeniach statu­
towych, o stanie organizacyj­
nym, formach i kierunkach 
działania mówili: wiceprze­
wodniczący Założycielskiego 
Komitetu WZMW „Wica” w 
PoznAniu Józef Dymek, a tak­
że wiceprzewodniczący Tym- 
czatsowego Krajowego Zarządu 
ZMW „Wici” Stanisław Kroto­
szyński. Zabierający głos w dys 
kusja weteran ruchu wiciowe­
go i ludowego Jan Naleipka 
przypomniał bogate tradycje 
postępowe ZMW w Małopol- 
sce i Wielkopolsce. Uczestnicy 
narady wypowiadali się za u- 
tworzeniem w Poznańskiem 
samodzielnego Wielkopolskiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
jako rzeczywistego reprezen­
tanta’ interesów młodego pako 
lenia wisi, (emp)

■ ■ ..........."

Zjednoczenie PPGR w Poznaniu

Obrady w ZZPR
INFORMACJA WŁASNA

171 delegatów z Wiel-kopclski 
przybyło wczoraj do Kombinatu 
PGO Naramowice, aby wziąć 
uddiał w zebraniu wyborczym 
Oddziału Okręgowego Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnictwa w Po- 
zma>niu. W obradach uczestniczyli 
przewodniczący ZG ZZPR Stani­
sław Hasiaik i wiceprz|wodniczą-

jalnie zobowiązani do wspar­
cia swym wysiłkiem ruchu 
Związku Papieru i Druku, któ 
ry pragniemy tą odezwą za­
inicjować.

Chodzi o szeroki, zorganizo­
wany i systematyczny ruch 
ludzi dobrej woli, zdolny gro­
madzić wiedzę o stanie rzeczy 
i analizować go, a następnie 
proponować, realizować i eigze 
kwować środki zaradcze, ®rzy 
pomocy i porozumieniu wszy­
stkich zainteresowanych.

Wszelkie wyczerpujące in­
formacje dotyczące tego przed 
sięwzięcia uzyskać można w 
siedzibie SDP w Warszawie. 
Tamże 17 bm. odbędzie się 
pierwsze spotkanie wszystkich 
zainteresowanych osób, przed­
stawicieli organizacji i insty­
tucji, pragnących wziąć udział 
w tym społecznym przedsię­
wzięciu-

wśród najlepszych opiekunów zabytków
INFORMACJA WŁASNA

Zabytkowe dworki i pałace 
w większości stały się włas­
nością instytucji państwo­
wych, głównie zaś PGR.ów 
oraz placówek naukowych. 
Wiele z nich jest autentycz­
nymi mecenasami sztuki, przy 
wracając starym obiektom 
dawną świetność.

Od 19*5 roku trwa doroczny 
konkurs, organizowany przez Za­
rząd Muzeów i Ochrony Zabyt­
ków Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, który mobilizuje użytkowni­
ków wspomnianych obiektów do 
szczególnej o nie dbałości. Wśród 
laureatów tego konkursu w mi­
nionych latach nie brakło przed­
stawicieli Wielkopolski, m. in. w 
roku inauguracji konkursu druga 
nagroda w skali ogólnopolskiej 
na najlepszego użytkownika za­

cy zg 
rektcrzy 
biorstw 
rolnej z

Zygmunt Różański, dy- 
zjednoczeń przędsię- 

państwowej gospodarki 
Kalisza, Piły 1 Poznania

bytkowego obiektu przypadła 
PGR w Gultowach (Poznańskie).

W tych dniach ogłoszono 
wyniki konkursu za rok ubie­
gły. Jednym z laureatów na­
gród I stopnia został Ośrodek 
Usług Turystycznych i Ło­
wieckich w Czerniejewie, na­
leżący do Zjednoczenia Pań­
stwowych Przedsiębiorstw Go­
spodarki Rolnej w Poznaniu. 
Jedna z dwóch nagród III 
stopnia przypadła w udziale 
Urzędowi Miasta i Gminy w 
Kobylinie (Leszczyńskie) za 
rewaloryzację i zagospodaro­
wanie wiatraka. Natomiast 
nagroda specjalna przypadła 
Wojewódzkiemu Zarządowi 
Inwestycji Rolniczych w Lesz­
nie za wzorową współpracę z 
archeologami przy badaniach 
terenu wokół zbiornika reten­
cyjnego „Wonieść”. (zd)

oraz instytucji obsługujących rol- 
nictwo, których pracownicy nale­
żą do ZZPR. Po ocenie obecnej 
sytuacji związkowej 1 przedsta­
wieniu zadań programowych przez 
dotychczasowego kierownika Od­
działu Okręgowego w Poznaniu 
Wacława Grześkowiaka, wywią­
zała się krytyczna dyskusja, w 
której m. in. domagano się pod­
pisania nowych układów zbioro­
wych dla pracowników: PGR. 
budownictwa rolniczego, technicz­
nej obsługi rolnictwa i spółdziel­
ni kółek rolniczych, a także pre­
cyzyjnego uregulowania na cały 
rok sprawy wolnych sobót. Kry­
tykowano normy reglamentac.i 
mięstf i tłuszczów dla pracowni­
ków PGR i członków RSP. (emp)

telefony
• Z nie ustalonych dotąd przy­

czyn wybuchł pożar w jednym 
z indywidualnych gospodarstw w 
Glinkach Mokrych w wojewódz­
twie pilskim Pastwą płomieni pa 
dły stodołS 1 szopa, w których 
znajdowały się m. in. duże ilości 
siana, słomy 1 narzędzia rolnicze. 
Straty ocenia się na blisko 400 000 
złotych.
• W Nekli zginął mężczyzna w 

wieku około 30 lat. Najechał na 
niego nie ustalonej' marki samo­
chód.
• W Nierzychowie w wojewódz 

lwie pilskim, kierowca „Stara” 
najechał na pieszego. Przewiezio 
no go w ciężkim stanie do szpl-- 
tala.

• Na ul. Świerczewskiego w Po 
znaniu doszło do zderzenia „Fla 
ta” 125 p z „Fiatem” 126 p. W wy 
padku obrażeń doznały dwie oso­
by jadące małym „Fiatem”.
• W miejscowości Falmierowo 

(Pilskie) spaleniu uległ stóg sło­
my żytniej. Przyczyną powstania 
pożaru było prawdopodobnie pod 
palenie przez dzieci.
• W Wyrzysku (Pilskie) ranny 

został pieszy, którego potrącił sa 
m och ód ciężarowy.
• Na trasie Antonin — Niedź­

wiedź w województwie kaliskim, 
kierujący „Jelczem" zajechał dro 
gę „Starowi”, na skutek czego 
doszło do czołowego zderzenia się 
pojazdów. Kierujący „Jelczem” 
1 jogo pasażer odnieśli obrażenia. 
Straty przy samochodach ocenia 
Sie na około 40 000 zł.
• W Poznaniu na ul. Hetmań­

skiej. między ulicami Głogowską 
i Dzierżyńskiego doszło o godz 
13 do 20-minutowej przerwy w ru 
chu tramwajowym. Przyczyną 
— .brak- prądu, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, na północy Wielko 
polski duże, miejscami opady 
mżawki.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 5 stopni, mini­
malna od minus 2 do minus 4 
stopni

Wczoraj o godzinie 16 Mno- 
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu I Kaliszu plus 4 stop 
nie, w Koninie plus 3 stopnie, w 
Lesznie plus 5 stopni, w Pile pluł 
ł stopień; ciśnienie 1015 hPa czy 
li 761,8 mm..

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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SPRAWY POWSZEDNIE

Kultura na trzecim planie?
Tak to jest: gdy ludzie są 

zaabsorbowani ważkimi 
problemami społecznymi, 

a poza tym zaprząta im myśli 
przyziemna troska o to co 
włożyć do garnka i czym po­
smarować chleb — wówczas 
snrawy kultury schodzą jakby 
na trzeci plan. Gdyby podob­
ny stan rzeczy miał nabrać 
trwalszych cech, byłoby to ze 
wszech miar niepokojące.

I
Nie brak obecnie skrajnych 

opinii, przede wszystkim w 
centralnej prasie, malujących 
teraźniejszość (a zwłaszcza 
przyszłość) kultury to w Lar 
wach ciemnych, to w kolorycie 
różowym. Pesymiści przestrze 
gają przed regresem, który 
ponoć nieuchronnie grozi kul­
turze, a to przede wszystkim 
ze wzglądu na oszczędności 
budżetowe państwa i wyczer­
panie się na działalność kul­
turalną dotacji spod znaku 
CRZZ. Optymiści, do których 
zaliczam miedzy innymi zna­
na pisarkę, Marię Kuncewiczo- 
wą, powiadają: „Więcej pie­
niędzy” — nie może być ha­
słem żadnej istotnej przemia­
ny*).

...A realia są takie jakie śą: 
również sfera najszerzej rozu­
mianej kultury podlega głę­
bokim przemianom struktural­
nym i organizacyjnym, wszyst 
ko jedno czy nazwiemy je 
przełomem, czy porównamy do 
trzęsienia ziemi. Teraz, gdy ży 
cie toczy się niełatwo lecz 
wolne jest od różnorodnych u- 
piększeń, niedomówień; gdy 
przywrócone zostały ogółowi 
nazwiska wielu osób; gdy kon 
trola prasy, książek i wido­
wisk została, w porównaniu z 
okresem sprzed pół roku, ra­
dykalnie zwężona — powstały 
sprzyjające warunki do uczy­
nienia naszej kultury auten­
tyczną, oswobodzonej od przy- 
strzygań, przemilczeń oraz re 
tuszów.

Lecz nainomyślniejsze nawet 
okoliczności nie zadziałają sa­
moczynnie; obecnie zarysowa­
ła się szczególna potrzeba 
zdwojonych starań o spożyt­
kowanie społecznych przemian 
dla nadania sprawom kultu­
ry tyle spontanicznego co ra­
cjonalnego biegu. Nie powin­
niśmy uronić nic z tego, co 
na polu kultury powiodło się 
uzyskać w mozole minionych 
lat — i ruszyć śmiało ku ho­
ryzontowi zakreślanemu po­
trzebami ludzi końca XX 
wieku.

II
Zostawiając na boku kryty­

kę jubileuszowania, szukania 
rocznicowych pretekstów, fe- 
stiwalomanii, czego rokrocz­
nym „szczytem” bywały ko­
lejne krajowe dożynki, spró­
bujmy zestawić szereg no­
wych elementów, mających 
wpływ na kształtowanie się ży 
cia kulturalnego w kraju.

Oto po reformie z roku 1975 
poczęły powstawać nowe cen­
tra, a jeśli to za duże słowo to 
przynajmniej nowe wojewódz 
kie ośrodki kulturalne. Nie­
stety, równolegle dało się za­
uważyć podupadanie roli kul­
turalnej dawnych ośrodków 
powiatowych, natomiast ośrod­
ki gminne, wbrew pobożnym 
życzeniom organizatorów, nie 
wytworzyły się bo niby jak 
stać się to miało, wziąwszy 
pod uwagę niewielkie społecz­
ności**) zamieszkujące obsza­

li by język giętki wyraził 
/I wszystko, co pomyśli gło­

wa — tak zapamiętałem 
(może niedokładnie) fragment 
wiersza, który tu doskonale 
mi pasuje jako motto wypo­
wiedzi na temat języka. Idzie 
mi zaś o język oficjalnych 
przemówień, uchwał, doku­
mentów państwowych i par­
tyjnych, rezolucji, a więc ogól 
nie mówiąc o język stosowa­
ny w naszym życiu politycz­
nym. ' Spotkałem się ostatnio 
z poglądem, że jak wiele dzie­
dzin życia i tu powinna za­
witać odnowa.

Myślę, że warto nad tym 
się zastanowić. Przecież teraz 
naprawdę wiele wyraża się 
nowych myśli, nowych idei i 
byłoby niepowetowaną stratą, 
gdyby one nie dotarły do sze­
rokich rzesz obywateli. Tym- 
czasem istnieje przypuszcze- 

ry podstawowych jednostek 
podziału administracyjnego, jak 
też ich z reguły ubogą bazę 
materialną.

Po roku 1980 w niepewnej 
i dotychczas nie wyjaśnionej 
sytuacji znalazły się przeróż­
ne zakładowe domy kultury 
i kluby, dawniej subsydiowa­
ne przez macierzyste przedsię­
biorstwa, albo związkowe ra­
dy zakładowe, które to źródła 
finansowania w znacznej mie 
rze „wyschły”. W tym sa­
mym czasie dało znać o sobie 
istotne ożywienie kulturalne 
takich centrów jak Kraków, 
Gdańsk,. Wrocław i ich wzmo­
żone oddziaływanie na kraj. 
Niepodważalny przez długie 
lata prymat Warszawy został 
naruszony — w pozytywnym 
rozumieniu tego określenia. 
Nie bez żalu przy tym odnoto­
wuję, że Poznań do wzniesio­

nej fali' kultury jakby nie 
dołączył. Oby nie skończyło 
się na tym, że — zaprzepaś­
ciwszy szanse — znów popa- 
dniemy w nastroje smętne, wy 
raźające się narzekaniem na 
„niedocenianie”.

Nowe możliwości otwarły 
się przed kulturą z chwilą 
rozpoczęcia minionej jesieni 
dialogu dwu uniwersalnych 
humanizmów: socjalistycznego 
i chrześcijańskiego***), mają­
cych wielkie Opiecze filozofi­
czne i historyczne. Ponadto 
nie brak w Polsce godnych u- 
wagi tradycji innych nurtów 
filozoficznych, reprezentowa­
nych przez wybitne indywi­
dualności nauki i kultury. 
Wszystko to powinno umożli­
wić stopniowe współtworzenie 
kultury pluralistycznej, otwar­
tej na różne humanistyczne 
wartości.

Mając te i inne, nie wymię 
nione, przesłanki na wzglę­
dzie, nie można wszakże ule­
gać złudzie pogodnego auto­
matyzmu, przebijającej z wy­
powiedzi optymistów. Proza 
życia jest bowiem taka, iż sze 
reg poczynań na niwie kultu­
ry _nie może być .wszczętych 
inaczej, jak z pomocą państwo 
wego czy też innego społecz­
nego mecenatu. Oceniając 
rzecz z wielkopolskiej pers­
pektywy, zaliczyć w poczet ta­
kich działań należy na pew­
no konkursy imienia Henryka 
Wieniawskiego, Biennale Sztu 
ki dla Dziecka, Poznańską 
Wiosnę Muzyczną oraz Kalis­
kie Spotkania Teatralne; każ­
de z tych przedsięwzięć wro­
sło w tradycje kulturalne re­
gionu a większość ma już 
długoletnią tradycję i uzyska­
ła międzynarodowe powiąza­
nia.

Czeka na otwartą, wolną od 
partykularyzmu i wszechstron 
ną dyskusję temat: kultura a 
zakłady pracy. Czy fabryki, 
kopalnie, przedsiębiorstwa, hu 
ty i PGR-y — powinny pro­
wadzić działalność kulturalną, 
jak pomyślaną i dla kogo? Po­
wstało z biegiem lat niemało, 
mniej lub więcej okazałych, 
nieźle lub fatalnie wykorzy­
stywanych, obiektów zwanych 
domami (a nawet pałacami) 
kultury z określonym gronem 
pracowników i niejednakowym 
dorobkiem. Nikt nie dopuszcza 
myśli, by wszystko to zamarło. 
Padają propozycje, dotyczące 
utworzenia ewentualnego fun­
duszu związkowego. „Solidar­
ność” w różnych regionach 
deklaruje stopniowe włącze­
nie się do problematyki kul­
tury.

nie, że nie docierają. Przy­
najmniej w części. I właśnie 
jednym z powodów jest być 
może właśnie stary sposób 
formułowania zadań, określa­
nia tego, co powinno być zro­
bione w najbliższej przyszło­
ści. Myślę, że zarzut ten po­
winien być skierowany także 
do dziennikarzy. I oni prze­
cież używają pewnego żargo­
nu środowiskowego, który cza 
sami graniczy z drętwotą, 
schematem i staje się przez to 
kiepskim nośnikiem świeżych 
myśli. Tych zaś — tu pochwa­
ła własnego gniazda — na 
łamach prasy ostatnio nie 
brak.

Ale miało być o języku sto­
sowanym w życiu politycz­
nym. Tu niestety ciągle na­
tykam się na stare sformuło- 
luania. „Należy pogłębić” coś 
tam, „powinno się rozsze-

III
Wbrew krakaniu pesymi­

stów można, właśnie teraz, z 
powodzeniem odwoływać się 
do społecznej inwencji roda­
ków i pozostaje to ważnym 
wskazaniem na najbliższą przy 
szłość. Przykładem może tu 
być wykonanie honorowo (po­
dobnie jak uprzednio w Gdań 
sku) projektów Pomnika Ofiar 
Czerwca 1956 w Poznaniu. A 
nie jest to jedyny przejaw 
ofiarności ludzi kultury, bo 
odbywały się też koncerty i 
aukcje na związkowe cele. W 
ogóle społeczny ruch kultural­
ny, autentycznie samorządny, 
wolny od okolicznościowych 
serwitutów — może i powinien 
dobitniej zaznaczać swą obec­
ność, zwłaszcza w mniejszych 
ośrodkach kraju. W Poznań- 
skiem dotyczy to w całej roz­
ciągłości Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego.

Profesor Aleksander Giey­
sztor, wybitny historyk a od 
niedawna prezes Polskiej Aka­
demii Nauk, oznajmił ostat­
nio****): Zmiana w kulturze 
to przede wszystkim wzięcie 
jej w ręce społeczne. Obudzić 
i pobudzać inicjatywę, znieść 
ograniczenia płynące z pater­
nalistycznego stosunku z góry 
do tego, co się dzieje w kołach 
twórców i w szerokich krę­
gach ludzi łaknących żywego 
nurtu kulturalnego, zapewnić 
minimum poparcia dla samo­
rządnej działalności — oto nie 
które z generaliów tej spra­
wy.

Sejm zapowiada zajęcie się 
problematyką kultury na spec 
jalnym posiedzeniu w II kwar 
tale. Zanim to nastąpi, warto 
przytoczyć opinie też pocho­
dzące z gmachu przy ulicy 
Wiejskiej w Warszawie. Mia­
nowicie posłowie — członko­
wie sejmowej Komisji Kultu­
ry, omawiając ostatnio budżet 
ministerstwa na rok 1981 o- 
znajmili, iż kultura jako ca­
łość. gdyby przeprowadzono do 
kładny rachunek, okazałaby 
się samowystarczalna a nawet 
przynosząca państwu dochody. 
Znamienne to i kompetentne 
ustalenie, z którego oby Wyso­
ka Izba uczyniła użytek pod­
czas debaty przewidywanej na 
najbliższe miesiące.

Co by powiedzieć krytyczne 
go o minionym dziesięcioleciu 
— wzrastał w tym okresie po­
ziom wykształcenia i ogólny 
poziom kultury społeczeństwa 
polskiego. Kultura staje się co 
raz powszechniej powszednią 
potrzebą, choć jeszcze z prze­
chyłem na jej odbiór a nie u- 
czestnictwo. Przejaw tego sta­
nowiła także samorodna i 
spontaniczna twórczość pod­
czas wielodniowych strajków 
na Wybrzeżu minionego lata. 
Wymowne też były, widziane 
jesienią, niemal sąsiadujące z 
sobą kolejki wyczekujących i 
na mięso, i na świeżo wydany 
tom wierszy Czesława Miło­
sza. Mówiły one więcej o po­
trzebach i dążeniach Polaków, 
niż najbardziej efektowne wy 
wody publicystów.

WIESŁAW PORZYCKI

*) „Życie "‘Warszawy”, 25. X. 
M.

*•) Nie mam na myśli tzw. 
GOK-ów lecz środowisko miesz­
kańców.

***) Pisał o tym m. In. Józef 
Tejchma w „Życiu Warszawy” 12 
XI 80.

****) „Życie Warszawy”, 25. X. 
M. !

Życia rozmaitość

'Aby
rzyć”, „zmierzamy do umoc­
nienia”, „naszym zadaniem 
jest dalsze udoskonalenie”, 
„władze powinny podejmować 
w stosunku do... konsekwent­
ne decyzje” ,„konieczne jest 
energiczne działanie”. Co jest 
cechą wspólną tego rodzaju 
sformułowań? Ich niekonkret- 
ność. Przez to właściwie nic 
nie wyrażają. Można się oczy­
wiście zgodzić z tym, że coś 
tam należy pogłębić, rozwinąć 
czy rozszerzyć, albo nawet 
umocnić, ale z tego nie wy­
nika wcale kiedy ta ma być

Człowiekowi, który prze­
żył lata hitlerowskiego 
terroru na terenach okupo 

wainej Polski w głowie się nie 
mieści, że są ludzie i siły po­
lityczne zaprzeczające faktom 
zbrodni tutaj popełnionych. 
Podobne odczucia towarzyszą 
ludziom, którzy zetknęli się z 
tymi faiktamj pośrednio — na 
oodstawie zachowanej i zeb­
ranej dokumentacji źródłowej 
czy dowodów przyjętych przez 
sądy. A jednak. Jednak wcale 
nierzadko zdarza się zupełnie 
inaczej.

Żeby nie ciągnąć niemałej 
listy przykładów, posłużę się 
jednym, ale jakże wymownym. 
Kiedy przed dwoma laty w 
Republice Federalnej Niemiec 
toczyła się kolejna dyskusja 
nad kwestią ścigania zbrodni 
hitlerowskich, wówczas dr Al­
bert Rueckerl — nadiprokura 
tor i kierownik Centrali Za­
rządów Krajowych do spraw 
W y j aśnieni a Nerodowo-Soc j a - 
litycznych Zbrodni w Lud- 
wigsburgu w RFN przygotował 
w charakterze dokumentacji 
opracowanie ot. „Ściganie kar 
ne zbrodni hitlerowskich 1945— 
1978”. To dobrze — można po- 
w^drzieć.

Tak, byłoby dobrze, gdyby ta 
dokumentacja obejmowała 
wszystkie zbrodnie hitlerow­
skie. Ale tak nie jest, bo nad- 
prokurater A. Rueckerl „o- 
graniczył” zbrodnie hitlerow­
skie w Polsce tylko do tych 
przestępstw, które popełniły 
tzw. Einsatagruppen i Selbst- 
schutz. Człowiek powołany 
do zajmowania się problematy 
ką zbrodni hitlerowskich po­
minął wobec oninii RFN zbrod 
nie na polskich zakładnikach, 
martyrolcwię dzieci, mordy na 
duchowieństwie, merdy na lud 
ności cywilnej.

Nie będziemy wydłużać tej 
listy tendencyjnych pominięć 
prowadzących do wniosku, że 
z a c hod n ichi emi ecki pr ak urat or 
w ogóle nie uznaje zbrodni 
na narodzie polskim*).

Ale jest to zarazem najbar­
dziej ważki argument na rzecz 
tego, by w naszym kraju nadal 
prowadzić prace badawczo-do- 
kumemtacy jne nad wszelakiego 
rodzaju zbrodniami hitlerow­
skimi popełnionymi na pol­
skich terenach.

Kwestia ta nabrała jakby no 
wej “aktualności po 35 latach 
działania Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol 
sce. Podsumowanie tej pracy, 
dokonane także przez poznań­
ską Okręgową Komisję, pozwo 
liły unaocznić, jak znaczne 
szkody przyniosło przerwanie 
działalności okręgowych ko­
misji (nie dotknęło to tylko kra 
kowskiei) w reku 1949 i wzno­
wienie dopiero w 1565. Ciąg­
łość prac — co przy tego typu 
działaniach jest niezwykle is­
totne — została niejako poszar 
pana, a przy okazji zatracono 
wiele istotnych dokumentów.

najpiękniejsza

T. .Momot

zrobione, przez kogo, w ja­
kiej wielkości w stosunku do 
stanu obecnego itd. Czyli nie 
ma żadnych więżących kogo­
kolwiek postanowień. W ten 
sposób można bez końca, zaw­
sze, w stosunku do wszyst­
kiego. A od takich właśnie 
sformułowań aż się jeżą roz­
maite uchwały i dokumenty. 
Pustosłowie. Fasadowość. Po­
zorne posunięcia. Tylko takie 
określenia nasuwają się nrzy 
czy'aniu tyęh formułek. Wy­
tartych, zużytych. nic iv isto­
cie nie wyrażających. Prżez

Świadectwa 
okupacyjnej prawdy

Tamten, pierwszy okres w 
działaniach ówczesnej Okręgo­
wej Komisji Badania Zbrodni 
Niemieckich — jak się wtedy 
ona nazywała — zapisał się 
przede wszystkim udziałem w 
ekshumacjach ofiar zbrodni 
h itler ow skich, ankiet y zac j ą 
zbrodni, egzekucji i grobów 
masowych oraz obozów i gett. 
Zapoczątkowano też kartotekę 
hitlerowskich przestępców wo­
jennych, m. in. dla potrzeb Ko 
misji Narodów Zjednoczonych 
do spraw Zbrodni Wojennych, 

z którą z ramienia Polski współ 
pracował poznański prekura-

Poznański udział
w badaniu zbrodni 

hitlerowskich

tor, Tadeusz Cyprian, także 
przedstawiciel Polski na no­
rymberskim procesie głównych 
zbrodniarzy wojennych przed 
Międzynarodowym Trybuna­
łem Wojskowym.

Współudział w poszukiwaniu 
i badaniu dokumentów miała 
poznańska Okręgowa Komisja 
również w toku przygotowy­
wania procesu Arthura Grei- 
sera —• namiestnika Rzeszy i 
kierownika partii hitlerow­
skiej NSDAP w tzw. Kraju 
Warty, przedtem prezydenta 
Senatu Wolnego Miasta Gdań­
ska. Był to pierwszy — rrzy- 
pomnijmy — z siedmiu ogó­
łem procesów przeciwko naj­
ważniejszym zbrodniarzom hit 
lerewskim przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym w 
Polsce.

Kiedy w 1951 roku Okręgo­
wa Komisja w Poznaniu prze­
kazywała Głównej Komisji do 
robeik swej pracy, znalazło się 
pośród nich 107 akt dotyczą­
cych określonych, przestępców 
hitlerowskich, 76 akt spraw, 14 
z ekshumacji, a ponadto m. in. 
zbiór ankiet o egzekucjach i 
grobach masowych, komplet 
akt osobowych kierowników 
SA (oddziałów szturmowych 
partii hitlerowskiej), akta oso­
bowe więzień hitlerowskich w 
Poznaniu, i Wronkach, akta z 
sądów hitlerowskich, które 
działały w okupowanej Wiel- 
bomolsce.

Z perspektywy już odległego 
czasu nie sposób przecenić 
tych pionierskich działań, w 
dużej części społecznych, ludzi.

to niepotrzebnych. Gorzej, bo 
chyba szkodliwych. Albowiem 
one do ludzi nie docierają, są 
właśnie jak szum ulicy. Nie. 
słyszalne.

„Sprawą nadzwyczaj ważną 
ze społecznego punktu widze­
nia jest..." czytamy w pewnej 
uchwale. Ale kilka zdań da­
lej: „najważniejsze w danej 
chwili to...”. No i już nie wia­
domo czy to pierwsze czy to 
drugie jest ważniejsze. „Przy- 
spieszenia dziś wymaga szcze­
gólnie...”. o ile to należy przy 
spieszyć, kto to ma zrobić. I 

którzy w ramach poznańskiej 
Komisji Badania Zbrodiu Hit­
lerowskich zdołali w sposób o- 
biektywny zebrać dokumenta­
cję martyrologii naszego naro-> 
du, ocalić dla potomnych do- 
wcdiy tragicznych kart prawie 
współczesnych dziejów, dostar 
czyś wymiarowi sprawiedli­
wości materiały, na których ćo 
najmniej zapomnieniu tak bar 
dzo zależało nie tylko samym 
zbrodniarzom hitlerowskim.

Tak było od pierwszych dni 
działania poznańskiej Komisji 
powołanej 4 lipca 1945. I wte­
dy, kiedy pierwszym przewod­
niczącym poznańskiej komisji 
był ówczesny prokurator Anto­
ni Jonsik (później długoletni, 
znany adwokat poznański), a 
jego zastępcą do teraz na tym 
polu czynny Alfons Lehmann 
— i obecnie, kiedy Komisji 
przewodniczy prezes Sądu Wo- 
jewódzkiegio w Poznaniu, dr 
Lech Domeracki. To, cj uczy­
niono było zaś możliwe dzięki 
bardzo wielu sojusznikom dzia 
łań Komisji. Oprócz już wspem 
nianych osób — działania m. in. 
profesorów Edmunda Chróś- 
cielewskiego, Karola Pospiesza! 
skiego, Zygmunta Wojciechow­
skiego przewijają się w róż­
nych okresach prac Komisji. 
Podobnie takich placówek 
współpracujących, jak kiedyś 
Polski Związek Zachodni, póź 
niej, i teraz Instytut Zachodni 
czy Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację, albo też 
wydawnictw periodycznych, z 
których „Documenta. Occupa- 
tionis” spełniają szczególną ro­
lę.

Drugi okres działalności poz 
pańskiej Komisji trwający nie­
przerwanie od 1965 roku przy­
niósł, co zrozumiałe, zmiany 
charakteru jej działań. Znacz­
ny na to wpływ miało nieprzy- 
stąpienie przez Republikę Fe­
deralną Niemiec do konwencji 
ONZ z 26 listopada 1968 o nie- 
przedawnieniu ścigania i kara 
nia zbrodni wojennych i zbrod 
ni przeciwka ludzkości. Podob­
nie — potrzeby doraźne w po­
staci przesłuchań ofiar hitle­

rowskich eksperymentów pseu- 
dicinaukowych O charakterze 
przestępczym. Zespoły Komi­
sji poznańskiej u.zvskały w tym 
okresie prawie 17 000 ankiet do 
tyczących zbrodni hitlerow­
skich popełnionych w Wielko- 
polsce a w związku z podjętą 
w RFN kwestia Przedawnienia 
zgromadziły 4 382 świadectwa 
w 438 sprawach.
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TADEUSZ KACZMAREK

do kiedy. To już widać mniej 
ważne. „Zasadniczy wy­
siłek należy skierować”, 
„główne ogniwo, na któ­
re należy zwrócić uwagę”, 
„oczekiwać też musimy spraw 
niejszej pracy i lepszej orga­
nizacji”, „podstawowy front 
walki to” i tak to idzie w 
nieskończoność. Gdy się do­
kładnie od tej właśnie strony 
wczytać w rozmaite oficjalne 
referaty i dokumenty roi się 
od tego rodzaju jałowych 
sformułowań. Trzeba to ina­
czej pisać. Tak by zadania 
były określane konkretnie. 
Kto ma zrobić, co i do kiedy, 
a także w jakiej ilości. Pew­
nie nie da się tego zastoso- 
wać w każdej sytuacji. Ale 
na pewno można znacznie 
ograniczyć pustosłowie.

MIECZYSŁAW SKAPSKI
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MINISTERSTWO 
WYJAŚNIA

W odpowiedzi na list, opu­
blikowany w „Glosie” z 19. 
XI. 1980 r. pt. „Kogo ograni­
czać?”. Ministerstwo Komuni­

r

kacji informuje uprzejmie, że 
po uzyskaniu dodatkowego 
przydziału paliw płynnych dla 
PKS zawieszone okresowo kur 
sy autobusowe zostały przy­
wrócone w grudniu ub. roku, 
z wyjątkiem nielicznych kur­
sów o minimalnej frekwencji

Wyjaśniamy jednocześnie, że 
resort komunikacji jest tylko 
jednym z odbiorców i użytków 
ników paliw, ą określenie za­
sad rozdziału paliw w skali 
kraju i ich dystrybucja po­
przez przydziały nie należy do 
naszych kompetencji. (3111)

mgr STEFAN POŻNIAK 
rzecznik prasowy

KOMU PAŁAC 
W CZERNIEJEWIE?

W „Szpilkach” z dnia 30 lis 
topada 1980 roku zamieszczo­
ny został mój artykuł, doty­
czący m. in. sprawy wysiedlę 
nia domu dziecka z pałacu w 
Czerniejewie. Stało się to 
przed trzema laty, w okresie 
opracowywania programu ob­
chodów Międzynarodowego 
Roku Dziecka. Zapadła wte­
dy decyzja, aby w budynku 
tym stworzyć ośrodek dla tu 
rystów dewizowych i rodzi­
mej lumpenarystokracji, któ­
ra będzie mogła postrzelać do 
wypuszczonej z klatek zwie­
rzyny.

Po usunięciu z pałacu dzie­
ci, które wywieziono do in­
nych, przepełnionych już do­
mów dziecka, rozpoczęto reno 
wację budynku i skup staro­
ci na wyposażenie pałacowych 
komnat. Sposób, w jaki to ro 
biono, budzić może wiele za­
strzeżeń. Jest to jednak ma­
teriał dla organow ścigania i 
czeka chyba obecnie w swojej 
kolejce wśród wielu innych, 
pódobnych spraw. W począt­
kowej fazie okresu odnowy za 
częto przebąkiwać o powrocie 
dzieci do pałacu. Mieszkańcy 
Czerniejewa uważali, że nale­
ży naprawić zło, wyrządzone 
dzieciom i tak już przez los 
ciężko pokrzywdzonym. Za 
takim rozwiązaniem sprawy 
przemawiają również względy 
praktyczne. Państwowy Dom 
Dziecka w Czerniejewie korzy 
stał zawsze z pomocy miejsco 
wego PGR-u, szczególnie w za 
kresie dostarczania dzieciom 
odpowiedniego pożywienia. 
Dzieci zainteresowane pracą 
w rolnictwie miały szansę o- 
trzymania pracy i wyuczenia 
ciekawego zawodu. Dla osób, 
rozumujących norm/alnymi, 
ludzkimi kategoriami, sprawa 
powinna być oczywista. Dzie 
ci muszą powrócić do Czernie 
jewa. (311)

PIOTR JANASZEK 
r Konin

PONAD 13 000 CO MIESIĄC?

W „Głosie” z 14. I. 1081 r. 
w rubryce „Opinie — Polemi 
ki — Odpowiedzi” przeczyta­
łem list p. Zdzisława K. z Po 
znania pt. „Jak spłacić?” (do 
tyczył K. Tyrańskiego oraz loy 
jaśnienia Sądu). Jak wynika 
z tego wyjaśnienia, Tyrański 
pracując w więzieniu będzie 
spłacał grzywnę oraz odszko­
dowanie na rzecz „Minejcu”. 
Obliczyłem, ile Tyrański po­
winien zarabiać w więzieniu, 
aby zapłacić grzywnę oraz od­
szkodowanie. Rocznie musiat 
by spłacać po ponad 150 000 
złotych przez 15 lat, czyli mie 
siecznie około 13 000. Tyle mu 
stałby Tyrański zarabiać w 
więzieniu (!). A jeśli co nie 
daj Boże — zachoruje, to co 
potem? Słusznie więc pisał 
autor: na co ta wyrokowa fik 
cja? (261)

IGNACY SZULCZYK 
Kwilcz

Llsty Krótkie I rzeczowe ma­
ją większe szanse druku Ano­
nimów nie puólikujemy Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencjt Adres ..Glos Wiel 
kopolski". skry’ka pocztowa 
1074. 60-955 Poznaó

Portrety uczonych

TWARDĄ
PRACĄ

I * Prot, dr Antoni Horst.
Fot — Archiwum

- । ależę do tych, którzy 
" W! twardą pracą, niemal 

pazurami nieustępliwie 
zdobywali wszystko, cały do­
robek życia.

Tak mówi profesor Antoni 
Horst — kierownik Zakładu 
Genetyki Człowieka Polskiej 
Akademii Nauk w Poznaniu.

Zycie od narodzin daje mu 
twardą szkołę, a rogata du­
sza nigdy karierze nie poma­
gała. Ale tacy właśnie są 
Horstowie, tacy są także wszy 
scy mieszkańcy Zakrzewa, 
wsi koło Złotowa, nazywanej 
przez Niemców w latach za­
borów „drugą, małą Warsza­
wą”. Tam się- profesor uro­
dził w 1915 roku, tam też na­
uczył się hymnu Związku 
Polaków w Niemczech: „I nie 
ustaniem w walce, siłę słusz­
ności mamy i mocą tej słusz­
ności wytrwamy i wygramy”.

Jeśli wie, że ma rację, nie 
ustępuje Tak było w 1956 ro­
ku, gdy sprzeciwił się podpi­
saniu — jako rektor Akade­
mii Medycznej — pisma potę­
piającego tygodnik ,,Po pro­
stu” i żądającego jego likwi­
dacji („Po prostu” to nie po­
mogło, lecz żaden rektor po­
znańskiej uczelni, wzorem 
Antoniego Horsta, tego nie 
podpisał). Tak jest i teraz, 
kiedy — jako redaktor jedne­
go z naukowych pism me­
dycznych — nie kwalifikuje 
do publikacji artykułów swo­
ich kolegów, członków PAN, 
jeśli elaborat nie dorasta do 
poziomu godnego miana „nau­
ka”. Naraża się wiec starszym, 
ale także tym młodym, którzy 
ze szczytnymi hasłami naro­
dowej solidarności na ustach 
nie wiedzy szukają w insty­
tucji naukowej, lecz ■wygod­
nego, cichego zakątka dla de- 
kowników. S?m za młodvch 
lat pragnął poświęcić się nau­
ce. nie może więc zrozumieć 
motywów niektórych młodych 
ludzi „pchających” się na stu­
dia, a po ich ukończeniu — 
w szeregi pracowników nau­
kowych. Może dlatego, że 
kiedy studiował na Wydz:ale 
Lekarskim Uniwersytetu Po­
znańskiego u progu drugiej 
wojny światowej, każdego 
dnia pamiętał, że niemałe ko­
szty jego nauki ponosi rodzi­
na. Może dlatego, bo sobie 
przypomina, że jako Zygmunt 
Borowczyk ukrywał się w la­
tach okupacji w Milanówku 
koło Warszawy, czynnie ucze­
stnicząc w pracy społecznej i
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Dla dyrektorów nadeszły 
złe czasy. Dyrektor nie­
wielkiego szpitalika i 

zespołu opieki zdrowotnej w 
P. wie o tym dobrze, bo z włas 
nego doświadczenia. Nie, nic z 
„tych rzeczy” demaskowanych 
obecnie z taką pasją. U niego 
nie było afer finansowych, 
malwersacji, nie wybudował 
sobie daczy ze szpitalnej cegły, 
nie sprzeniewierzył cennej apa 
ratury. Nie odbywały się też 
pod jeg» egidą libacje i ban­
kiety.

A jednak po ponad trzymie­
sięcznych perturbacjach otrzy­
mał odwołanie ze stanowiska 
wraz z propozycją innej pracy. 
Nie przyjął ani jednego, ani 
drugiego i w odpowiedzi na od 
wołrme — odwołał się do wo­
jewódzkiej instancii partyjnej. 

niepodległościowej, nie prze­
rywając przy tym studiów 
(ukończył je na tajnym Uni­
wersytecie Ziem Zachodnich 
w 1942 roku). Potem — Pow­
stanie Warszawsk:e, jako za­
stępca szefa sanitarnego „Ob­
szaru Centralnego” Armii 
Krajowej opiekował się ponad 
siedemdziesięcioma szpitalami 
ewakuacyjnymi. A przy tym 
cały czas — praca naukowa, 
rozpoczęta jeszcze w czasie 
studiów w Poznaniu. Kiedy 
zakończyła się wojna, mćrł 
wiec A. Hoirst uzyskać for­
malny dyplom lekarza, lecz 
tego samego 1945 roku obro­
nił pracę doktorską, zaś po 
dwóch latach otrzymać tytuł 
docenta. Dzisiaj trudno się 
dziwić, że nie toleruje leni­
stwa tych, którvm wystarcza 
sam tytuł — „pracownika na­
ukowego”.

Wśród około dwustu opubli­
kowanych prac, które dowo­
dzą stałych poszukiwań no­
wych dróg w rozwiązywaniu 
problemów interesujących au­
tora znajduje się siedem wy­
dań — stale poprawianych i 
uzupełnianych — „Fizjojogii 
patologicznej” (jest to pod­
ręcznik dla studentów „L Jeka- 
rzy). Są — „Molekularne pod­
stawy ■ patogenezy chorób”. 
Jest pierwsza w światowej li­
teraturze medycznej praca 
przedstawiająca oryginalne 
ujęcie zjawisk chorobowych z 
punktu widzenia zmian czą­
steczkowych pt. „Patologia 
molekularna” Autor przedsta­
wił w tej pracy przyczyny 
wszelkich zaburzeń w funk­
cjonowaniu organizmu, spro­
wadzających się do zmian mo­
lekularnych zachodzących w 
cząsteczkach-.. Wśród prac A. 
Horsta jest także „Ekologia 
człowieka”, zawierająca ory­
ginalną koncepcję powiąza­
nia ustroju człowieka z jego 
środowiskiem.

Kiedy w latach pięćdziesią­
tych i sześćdziesiątych nastą­
pił rewolucyjny przewrót w 
biologii spowodowany odkry­
ciem molekularnych mecha­
nizmów dziedziczenia, profe­
sor stał się pierwszym w Pol­
sce propagatorem tego zagad­
nienia na gruncie , medycyny, 
włączył się też od razu do 
nowych badań naukowych.

Tymczasem wszakże przycho­
dzi do swego nie — swego ga­
binetu, choć w nim nie rządzi. 
Bywa obecny, chociaż dyrek­
torem nie jest.

DYREKTOR; Zaczęło się — 
mówi — od pisma skierowane 
go 10 listopada 1980 do wy­
działu zdrowia i opieki społecz 
nej, przez „Solidarność” a 
w odpisie i do Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. 
List podpisany był „za­
łoga” (co brzmi niekon­
kretnie), żądano zdjęcia 
mnie ze stanowiska, które zaj 
mowałem 11. lat. Podano 19 za 
rzutów i uzasadniono je. Do 
mnie z tymi pretensjami nikt 
nie przyszedł, ba, nikt ich nie 
podniósł, mimo że w tym sa­
mym czasie dwukrotnie spoty 
kałem się z pracownikami, 
aby dyskutować na temat po 
stulątów. O żalach, które i .la­
no do mnie, dowiedziałem się 
drogą nieformalną. Nigdy też 
nie zażądano abym na zarzuty 
odpowiedział. Nie mogłem 
więc przedstawić swoich racji. 
Uważam to za niesprawiedliwe

Wtedy też rozpoczął starania 
o utworzenie samodzielnego 
zakładu genetyki człowieka. I 
to mu się powiodło: w Pozna­
niu — najpierw przy Akade­
mii Medycznej, a w 1963 roku 
przy Polskiej Akademii Nauk 
powstał pierwszy w Polsce 
Zakład Genetyki Człowieka, 
którym A. Horst kieruje nie­
przerwanie.

Inżynieria genetyczna i en­
zymatyczna jest jedną z tych 
dziedzin wiedzy, które poznań 
skiego uczonego interesują 
szczególnie- mocno. Czy j w 
jakim zakresie można poza 
żywymi organizmami naślado­
wać procesy przemian orga­
nicznych? W jaki sposób w 
obecnej trudnej sytuacji ener­
getycznej w świecie prze­
kształcić odpady w użyteczne 
produkty? Udało się już opra- 
dować metodę i technologię 
otrzymywania hormonu insu­
liny przy zastosowaniu inży­
nierii genetycznej Drogą ma­
nipulacji genów uzyskano 
hormon wzrostu, dzięki czemu 
możliwe się stało leczenie 
karłowatości'u ludzi.

— Lekiem — mówi profesor 
— który wielu uczonych okre­
śla jako lek nadziei w lecze­
niu nowotworów, jest interfe­
ron. Białko to, początkowo 
wykryte jako czynnik hamu­
jący wzrost wirusów w za­
każonych komórkach, okazało 
się także czynnikiem silnie 
hamującym wzrost nowotwo­
rów, W tym przypadku rów­
nież niezbędny jest interfe­
ron pochodzenia ludzkiego. 
Wprawdzie można go otrzy­
mywać z ludzkich komórek, 
jest to jednak metoda mało 
wydajna. Uzyskanie interfero­
nu metodą inżynierii gene­
tycznej rokuje potanienie pro­
dukcji i uzyskanie leku w du­
żych ilościach. Ale to nie 
wszystkie możliwości inżynie­
rii genetycznej. Na przykład 
dzięki niej — przy pomocy 
bakterii — przekształca się w 
użyteczne produkty niektóre 
odpady powstające z przerobu 
ropy naftowej, a z trzciny 
cukrowej można produkować 
paliwo, skutecznie konkurują­
ce z benzyną. Uzyskiwanie 
białka metodą przemysłową 
mogłoby pokryć stale rosnące 
na nie zapotrzebowanie.

Tym, którzy naprawdę chcą 
się poświęcić nauce, stale 
przybywa nowych możliwości 
odkryć.

ZYGMUNT ROLA'

„On nie
i dałem temu wyraiz w piśmie 
do MKZ „Solidarność”.

„Uprzejmie proszę o spotka 
nie przedstawicieli MKZ, dy­
rekcji j Tymczasowego Komi­
tetu Założycielskiego NSZZ 
„Solidarność”. Celem miałaby 
być konfrontacja (...) Nie mia- 
łer możliwości podjęcia dia­
logu. Spotkanie uważam więc 
za celowe i pilne”.

Pismo pozostało bez odpo­
wiedzi .— mówi dalej dyrek­
tor. A zarzuty? W większości 
są to niesprawdzone plotki, a 
także osobiste żale dobrze mi 
znanych osób, które były kara 
ne dyscyplinarnie i w odno­
wie upatrywały okazję do od­
wetu.

„SOLIDARNOŚĆ” (opinie 
wyrażone w wysłanych pis­
mach a także w rozmowie bez 
pośredniej). Do Zakładowego 
Komitetu Założycielskiego za-

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄLudziejak bogowie
Takich ludzi, ludzi-herosów, spotykamy jedynie w opo­

wieściach mitologicznych. Stoję oni na pograniczu świa­
ta ludzi i bogów, podejmują rywalizację z bogami, a 

niekiedy nawet dostajg się do grona nieśmiertelnych. Bo też 
bogowie religii politeistycznych, tworzących całą niebieską 
społeczność i walczących pomiędzy sobą o znaczenie, o pre­
stiż i miejsce w hierarchii — bywają właśnie podobni ludziom: 
szukają ziemskich rozkoszy, przeżywają liczne przygody, wal­
czą o wdzięki kobiet, niszcząc po drodze rywali, są próżni, pod­
stępni i bezwzględni. Wystarczy przypomnieć gromowładnego 
Zeusa, tak bardzo skłonnego do miłostek z boginiami, nimfa­
mi i zwykłymi śmięrtelniczkami.

Właśnie mity, to znaczy opowieści o bogach i herosach, na­
brały szczególnego znaczenia w kulturze starożytnej Grecji i 
stanowiły istotną część religii, a poprzez nią i polityki. Przy 
czym warto pamiętać, że nie było tu przekazów objawionych, 
prawd raz na zawsze przekazanych do wierzenia, toteż utrwa­
lone w pamięci społecznej pierwotne wyobrażenia religijne 
rozwijali potem w sposób twórczy poeci i pisarze. Nadawali 
im nie tylko formę artystyczną, także — sens moralny i wymo­
wę polityczną. Dlatego Homer był jednocześnie ojcem literac­
kiej mitologii greckiej, oczywiście obok wielu innych poetów 
lirycznych i dramatopisarzy.

Przypominam o tym, gdyż skłania na nowo do zaintereso­
wania się tajemniczym i fascynującym światem mitów wyda­
wana przez Wydawnictwa Artystyczne i Filmowe seria znako­
mitych opracowań zatytułowana „Mitologie świata", z której 
do moich rąk trafiły tztery pozycje: „Mitologia starożytnej Gre­
cji” Michała Pietrzykowskiego, „Mitologia Celtów” Jerzego 
Gąssowskiego, „Mitologia starożytnego Egiptu" Jadwigi Li­
pińskiej i Marka Marciniaka oraz „Mitologia Japonii" Jolanty 
Tubielewicz. Uzupełnieniem tych lektur, a zwłaszcza „Mitolo­
gii Celtów" może być słynny romans średniowieczny, jedna z 
najgłośniejszych legend tego okresu, oparta o stare zapisy 
walijskie: „O królu Arturze i Rycerzach Okrągłego Stołu”, któ­
ra ukazała się nakładem Naszej Księgarni w opracowaniu Ro­
gera Lancelyna Greena (przekład Krystyny Turnowskiej i An­
drzeja Konarka).

Trudno tu podzielić się wrażeniami z tych jakże pouczają­
cych lektur. Sięgają one bowiem często do nieznanych nam 
zupełnie obszarów kulturowych (Japonia, Egipt), dotyczą przy 
tym nie tylko religii, lecz również bardzo ^odległej historii. W 
dodatku wierzenia te, ze swej istoty zaludniające niebo ca­
łym tłumem bogów, chętnie przygarniały bóstwa podbijanych 
plemion i ludów, mało tego — scalały w jednym bóstwie ca­
ły szereg innych „podbitych" bogów. Trudno się więc w nich 
rozeznać do końca, a jeszcze trudniej przekazać swoje reflek­
sje w skromnym rozmiarami felietonie. W każdym razie fak- 

■ tem jest, że w walkach o ziemię i bogactwa naczelnik rodu, 
władca czy król musiał poza orężem dysponować jeszcze siłą 
duchową, popartą bliską komitywą z potęgami nadprzyrodzo­
nymi. Bez tego nie mógł liczyć na sukces. Widoczne to jest 
bardzo wyraźnie, na przykład, w rozszerzaniu się kultu Ozy­
rysa, który podsycali i umiejętnie rozwijali Tebańczycy, podpo­
rządkowując mu (a w konsekwencji własnemu ośrodkowi) 
wszystkie inne ośrodki religijne i przyznając własnemu bogu pry 
mat nad innymi bogami, to jest również nad ludźmi. Nic dziwnego 
że kiedy u schyłku Starego Państwa rozgorzała walka o wła­
dzę nad Egiptem między dwoma rodami książęcymi — waż­
nym momentem wojny domowej było opanowanie przez Te- 
bańczyków jednego z ośrodków kultu Ozyrysa — Abydos.

Można zatem powiedzieć, że bogowie razem z ludźmi ro-. 
bili niekiedy polityczną karierę, ale też bardzo często popalali 
w niewolę silniejszych bóstw, tracąc nawet własną tożsamość. 
Oto bowiem, na przykład, Rzymianie, podbijając Galów, wi­
dzieli w obcych bóstwach odpowiedniki własnych bogów i na­
zywali je imionami rzymskimi.

Pominę już rolę herosów, którzy w epopejach zaczęli być po­
dobni bogom ze starożytnych mitów, dysponując siłami nad­
przyrodzonymi i obcując z bogami. Są to sprawy na ogół zna­
ne. Zaskoczeniem może być natomiast niezwykle rozwinięty 
kult matrony, w ogóle kult kobiety — w mitologii Celtów, któ­
ro współtworzy przecież kulturę europejską. Okazuje się, źe 
właśnie królowe bretońskie wyróżniały się mądrością i auto­
rytetem, że one (np. Ginewra, żona króla Artura) koncentro­
wały życie dworu, że wszystkie walory rycerzy wypływały bar­
dzo często z miłości do swoich heroin. Stąd też tyle legend 
(i bajek) o staruchach odradzających się w ramionach mło­
dych mężczyzn. Dopiero znacznie później zaczyna dominować 
mężczyzna-wojownik. A tymczasem warto przypomnieć pełen 
podziwu dla kobiet zapis Amnianusa Marcellinusa: „Cały za­
stęp obcych nie zdoła sprostać jednemu Galowi, jeśli przy- 
zwie on na pomoc żonę...".

JOZEF RATAJCZAK

rozumie nas“ 
noczesnym tworzeniem klima­
tu niesprzyjającego dobrej i 
Wydajnej pracy”.

Polegało to między innymi 
na odwróceniu zasad służeb­
ności — nie administracja bia 
łej służbie, lecz na odwrót. 
Dyrektor faworyzował urzęd­
ników. W ocenach pozostałych 
pracowników posługiwał się 
plotkami, wykorzystywał 
swoje stanowisko przy nagra­
dzaniu i premiowaniu. Niespra 
wiedliwie karał, bo ..a jedno 
przewinienie — kilkakrotnie. 
Był przeciw jawności w spra­
wach dotyczących całego ze­
społu. Szczególną awersję wy­
kazywał wobec stomatologów. 
Nic pozwalał im na dokształ-- 
canie się, wyrażał się o nich z 
niegrzecznym lekceważeniem 
(„stomatologów to mogę mieć 
na pęczki”). Z kolęd innym na 
rzucał dodatkowe obowiązki

GH

częli przychodzie pracownicy 
z zarzutami na dyrektora. Pro­
sili o nieujawnienie nazwisk, 
ponieważ znając tutejsze- sto­
sunki — bali się. Zarzuty były 
bardzo liczne. Wyłoniono z 
nich 19 najważniejszych. Zosia 
ły spisane i przekazane wła­
dzom.

Owszem, to prawda, iż nie 
przedłożono tej listy dyrekto­
rowi. Ale żeby to zrozumieć, 
trzeba znać panującą tu atmo­
sferę. A zresztą — gdyby tak 
rzeczywiście chciał z nami roz 
mawiać jak z partnerami — 
mógł sam to zaproponować. 
Co stało na przeszkodzie? Ale 
ón powiedział, że przed wybo 
rami nie jesteśmv dla nierro 
żadnym ciałem przedstawiciel 
skim.

19 zarzutów zostało więc-wy 
słanych. „Zmusił nas do tego 
antydemokratyczny dyktator­
ski sposób traktowania podle­
głych mu pracowników z rów-
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Zdanie socjologa

elementem współczesności
Zmiany naszego życia nie 

omijają kultury, V iele 
elementów życia kultu­

ralnego i organizacji kultury 
poddano już krytyce — i tu 
bowiem wkradły się błędy wy­
nikające ze sztywnego centra­
listycznego systemu zarządza­
nia i finansowania, niewłaści­
wych kryteriów oceny, z ha­
mowania twórczych inicjatyw. 
Stoimy przed koniecznością 
określenia na nowo zasad i 
priorytetów działania kultural­
nego.

• Potrzebę wprowadzenia 
zmian do życia kulturalnego i 
nadania nowej dynamiki roz­
wojowi kultury w Polsce moż­
na rozpatrywać choćby na 
przykładzie stosunku do przesz 
łości, do dorobku kulturalnego 
Poznania. Jest to jedno z głów 
nych zagadnień kultury współ­
czesnej w jej różnych wymia­
rach: uniwersalnym, narodo­
wym, regionalnym, lokalnym. 
Łączą się z nim takie zjawiska, 
jak walka ideologiczna o do­
bór właściwych tradycji z pun 
ktu widzenia ideałów i potrzeb 
współczesnego społeczeństwa, 
ochrona zabytków, rozwój ba­
dań historycznych, upowszech­
niania kultury i znajomości his 
torii.

Poznań mający bogaty doro­
bek kulturalny stanął po IT 
wojnie światowej wobec ko­
nieczności odbudowy zniszczo­
nych zabytków. Własnymi si­
łami, właściwie bez pomocy z 
zewnątrz i bez nowoczesnych 
urządzeń technicznych zrekon­
struowano z pietyzmem stare 
miasto i główne obiekty: Ka­
tedrę na Ostrowiu Tumskim, 

Ratusz, Bibliotekę Raczyńskich, 
Bazar. Znaczny był udział po­
znaniaków w odtwarzaniu pol­
skości, w wydobywaniu pol­
skich tradycji na ziemiach za­
chodnich. Fakt, że zrujnowane' 
na skutek działań wojennych 
miasto wykrzesało wiele spo­
łecznej energii i poświęciło na 
ten cel znaczne sumy, może 
być przedmiotem uzasadnionej 
dumy społeczeństwa. Również 
rozwój instytucji upowszech­
niających kulturę zasługuje n.a 
życzliwą ocenę.

Jaki jest jednak stosunek do 
kulturalnego dziedzictwa? Za­
gadnienie kontynuowania i 
wzbogacania historycznych wat 
ków i tradycji jest przecież sta

„Solen“ i...
(PAP) Jednym z najważniej 

szych działań Centralnego Mu 
zeum Morskiego w Gdańsku 
w 1980 r. w zakresie arche­
ologii podmorskiej była kon­
tynuacja badań „Solena” i 
niezwykła operacja przesunię 
cia wraka tego okrętu na no 
we miejsce. „Solen”, który 
przez 350 lat, od bitwy oliw- 
skiej, spoczywał na . morskim 
dnie, w- ostatnich latach sta­
nął wobec niebezpieczeństwa 
ostatecznej zagłady. Znalazł 
się on bowiem na redzie Por-

jego załoga
tu Północnego w bezpośred­
nim zasięgu kotwic wielkich 
masowców i. zbiornikowców.

Przesunięci^ zostało poprze 
dzone sporządzeniem, po raz 
pierwszy pod woda, specjal­
nej dokumentacji fotograme­
trycznej, pozwalającej na prze 
strzenne odtworzenie bryły 
wraka.

W trakcie eksploracji „So­
lena” znalezione zostały' tak­
że szkielety, w tym czaszki 
poległych w bitwie maryna­

nie związane z wykonywanym 
zawodem. Zła atmosfera powo 
dowala, że viele osób odeszło 
a wiadomo że nadmierna fluk­
tuacja nie jest niczym do­
brym. Przy tym wszystkim był 
ordynarny, krzyczał, o byle co 
się obrażał.

W tej sytuacji załoga me 
widniała możliwości współpra­
cy. Na uzasadnienie tego dołą 
czono jeszcze 5 gęsto zapisa­
nych kartek z rozwinięciem 
każdego z punktów.

DYREKTOR. Wiele zarzu­
tów potrafiłbym odeprzeć. 
Mówiłem, że opierają się na 
plotkach, nie sprawdzonych do 
końca pogłoskach. Gdy rozło­
żyć je na czynniki pierwsze, 
tracą swoją przebojowosc. 
Przykłady? Ot, autokratyczny 
sposób zarządzania — z tym 
zarzutem z pewnością wystą­
pili ci, których ukarałem czy 
to za niesumienne wypełnia­
nie obowiązków woł>ec pacjen 
tów czy to nawet za branie 
pieniędzy w służbowych gabi­
netach. Ze me .bronię pracow-.

Tradycja

le aktualne — wciąż przy tym 
będą się pojawiały w tej dzie­
dzinie nowe zadania. Uważam, 
że istniejący stan rzeczy nie 

, jest zadowalający, że mamy do 
odrobienia duże zaległości.

Niezadowalający jest sto­
pień nawiązywania do spuści 
zny wybitnych Wielkopolan i 
pielęgnowania ich pamięci. 
Oczywiście, znam cenne ini­
cjatywy naukowo - wydawni 
cze ostatniego okresu, takie 
jak przygotowywany wielko­
polski słownik biograficzny i 
uruchomiona w ramach po­
znańskiego oddziału PWN se­
ria „Wybitni Wielkopolanie”. 
Siłą rzeczy są to jednak po­
zycje jeszcze nieliczne i tra­
fiające do rąk bardziej wyro 
bioneco, elitarnego czytelni­
ka. Trzeba także wspomnieć 
o wieczorach historycznych, 
tzw. poniedziałkach organizo­
wanych w Pałacu Działyń- 
skich przez Towarzystwo Mi­
łośników Miasta Poznania. 
Nie są to jednak inicjatywy 
mogące zastąpić niezbędną 
stałą „obecność kulturalną” w 
Poznaniu wybitnych Wielko­
polan, takich jak autor śred­
niowiecznej kroniki Janko z 
Czarnkowa, fundator szkoły 
wyższej w Poznaniu Jan Lu- 
brański, twórcy renesansowi: 

.poeta Klemens Janicki i kom 
pozytor Wacław z Szamotuł, 
ojciec polskiego teatru Woj­
ciech Bogusławski, znawca ję 
zyków obcych i znakomity 
tłumacz Jakub Wujek, działa 
cze kulturalni, gospodarczy, 
myśliciele, przywódcy narodo 
wi okresu zaboru: Dezydety 
Chłapowski, Karol Marcin­
kowski, Karol Libelt, August 
Cieszkowski, Tytus Działyń- 
ski, Hipolit Cegielski, Maksy­
milian Jackowski, Jan Kon­
stanty Żupański, zasłużeni 
prezydenci okresu międzywo­
jennego: Jarogniew Drwęski 
i Cyryl Ratajski, współzało­
życiel i pierwszy rektor UP — 
Heliodor Święcicki, przybyły 
z Warmii kompozytor — Fe­
liks Nowowiejski i wielu in­
nych. Mówiąc o ich stałej o- 
becności kulturalnej myślę na 
przykład o długookresowych 
lub stałych wystawach w mu 
zeach i bibliotekach, o nada­
waniu ich imion instytucjom 
poznańskim itp. Czy w mie­
ście, posiadającym muzeum 

ników, gdy są na nich skargi? 
Cóż, jeśli pretensje są słuszne 
— rację przyznaję pacjentom. 
Jeśli kogoś ukarałem wpisa­
niem nagany do akt, trudno, 
żebym drugą ręką przydzielał 
mu nagrody.

Prawdą natomiast jest, że 
nie nadawałem właściwej ran 
gi opiniom kolektywu. Uwa­
żam, że pełni on funkcję do­
radczą, a nie.decyzyjną. Praw 
dą jest też, że nie zgadzam się 
na szkolenie stomatologów — 
a to dlatego, iż odbywają się 
one w czwartki. Czemu przery 
wać pracę w środku tygodnia? 
Czemu nie w sobotę? Nie ma 
w naszym szpitalu portiera. A 
więc kiedy zajdzie potrzeba 
otwierania drzwi nocą, zleci­
łem to dyżurnej pielęgniarce 
— to między innymi przymu­
szanie do dodatkowych zajęć. 
Zmuszam magistrów rehabili­
tacji i psychologii do uczestni­
ctwa w obozach rehabilitacyj­
nych. Są tam potrzebni. Wy­
magam tego pod groźbą zwol­
nienia z pracy.

A fluktuacja? — Jedna z 
pracownic odeszła., bo przeno

Sienkiewicza, pomyślano o 
muzeum wybitnych Wielkopo 
ląn? Czy w mieście, którego 

*dwie czołowe instytucje —
UiHwersytet i Teatr Wielki o- 
trzymały imiona twórców z 
kresów wschodnich, pomyśla­
no kiedyś o wykorzystaniu do 
podobnego celu imion Augu­
sta Cieszkowskiego, Karola Li 
belta lub Feliksa Nowowiej­
skiego? Zadanie pielęgnowa­
nia pamięci zasłużonych Wiel 
kopolan, nawiązywania do 
ich- spuścizny, stałe jej. popu­
laryzowanie jest dzisiaj spra­
wą rozbudzania ciekawości o 
niej wśród mieszkańców 
zwłaszcza młodych, spożytko­
wania jej dla zamanifestowa­
nia regionalnej więzi społecz­
nej, sprawą zachowania tych 
tradycji i włączania ich do o- 
gólnonarodowego dorobku Kul 
turalnego. Opłakany stan 
cmentarza zasłużonych w Po­
znaniu, o czym niejednokrot­
nie donosiła prasa, stanowi 
najwymowniejsze chyba po­
twierdzenie takiej oceny. To 
samo trzeba powiedzieć o pro 
jekcie wzniesienia pomnika 
ku czci Armii Poznań.

A stosunek do środowiska 
naturalnego i dóbr przyrody? 
Ostatnio — w związku z ni­
szczącym oddziaływaniem in­
dustrializacji — pojęcie dzie­
dzictwa kulturalnego zostało 
bowiem rozszerzone, a stosu­
nek do środowiska naturalne 
go, dbałość o przyrodę staje 
się jednym ze wskaźników po 
ziomu kulturalnego. I w tej 
dziedzinie można stwierdzić 
bądź rażące błędy i zaniedba 
nia, bądź zadziwiającą bier­
ność. Sytuacja Wielkopolskie­
go Parku Narodowego, spo­
sób zagospodarowania okolic 
jeziora Kiekrz, bierność insty 
tucji poznańskich wobec pro­
wadzonych na szczeblu cen­
tralnym dyskusji nad tzw. ro 
wem poznańskim — czyż trze 
ba mnożyć przykłady? •

Stałej trosce o spuściznę 
kulturalną Wielkopolski i Po 
znania winna przyświecać 
myśl, że tradycja stanowi nie 
zbędny element teraźniejszo­
ści, że wzbogaca życie społecz 
ne i umacnia podstawy istnie 
nia zbiorowości.

ANDRZEJ KWILECKI

rzy. Na tej podstawie posta­
nowiono odtworzyć wygląd, 
łącznie z rysami twarzy, lu­
dzi z załogi okrętu. Zadanie 
to wykonali specjaliści z Za­
kładu Kryminalistyki Komen 
dy GłóWnej MO, korzystając 
z konsultacji antropologów. 
Wynik tej pracy stanowi jesz 
cze jeden argument przema­
wiający za tezą, że badany 
okręt, to rzeczywiście „So­
len”. Odtworzone głowy repre 
zentują bowiem typy skandy­
nawskie.

Głowy te, odlane w brązie 
stanowić będą fragment eks­
pozycji, którą roboczo nazwa 
no „Ludzie z Solena”.

siła się do Zamościa, inna — 
bo gdzie indziej płacili jej le­
piej. W jednym przypadku 
zwolnienie nastąpiło na wnio­
sek dyrekcji, ponieważ osoba 
ta nie wywiązywała siię ze 
swoich obowiązków. Zamiast 
przyjmować chorych przez 7 
godzin — była w gabinecie go 
dzinkę, dwie najwyżej.

Przyznaję, że mogłem popeł 
niać błędy. Chciałbym jednak 
mieć przekonanie, iż były one 
tej rangi i tej wagi, że stano­
wiły podstawę do zdjęcia ze 
stanowiska. Na pewno jako dy 
rektor byłem pryncy piata y, 
wymagałem od personelu, aie 
także bardzo dużo wymagałam 
od siebie.

SOLIDARNOŚĆ. Jak to nie 
mógł przedstawić swojego sta 
nowiska? Mógł przecież 
przyjść z tym do nas. Ale tu 
nie o to chodzi. Dyrektor nig­
dy nie rozumiał służbv zdro­
wia. Był urzędnikiem, a w do 
detku otaczał sie osobami o 
małych predyspozycjach kie- 
rowiniczyeh. My wiemy, że zna

żmudna praca
konserwatora

Każdy przedmiot, który trafia do 
pracowni konserwatorskiej wy­
maga zupełnie innego podejścia, 
wymaga zastosowania różnych 
metod konserwatorskich. Zanim 
jednak zaaplikuje się odpowied­
nie lekarstwa, trzeba poznać ro­
dzaj choroby, a więc rodzaj I 

naturę uszkodzeń.
Na zdjęciu: konserwacja XVIII- 
wiecznei rzeźby japońskiej w Pra­
cowni Konserwacji Dzieł Sztuki 
warszawskieao Muzeum Naro­

dowego.
CAF — fot. A. Rybczyński

Uczniowskie postulaty

Młodzieńcze pragnienie
samorządności

Średniej wielkości aclku- 
ment sygnowany jest 
podpisem ministra o- 

światy i wychowania oraz 1- 
> mieniem i nazwiskiem ucznia 
liceum ogólnokształcącego* 
Niebywałe — mówią nauczy­
ciele, pracownicy oświaty, ro 
dzice. Smarkacze wysunęli po 
stulaty a minister je rozpa­
trywał. Za naszych czasów — 
wzdychają — byłoby to nie do 
pomyślenia. •

'Trudno w każdych cza- 
'sach są sprawy „nie do 
pcimyślenią”... „Smarkacze” w 
ostatnich klasach liceów ogól­
nokształcących i techników 
mają dowody osobiste, są peł 
noletni wobec prawa, niektó­
rych rekomendowano do PZPR 
uznając za dojrzałych, zdob­
nych do podejmowania decy­
zji.

Teraz, po ubiegłorocznym 
sierpniu, oikazało się, że mło­
dzież istotnie jest dojrzała, po 
trafi logicznie myśleć i wcale 
jej nie jest obojętne, do jakiej 
szkoły chodzi, czego i jak się 
uczy. Robienie szmalu wcale 
nie uiważa za rzecz najważniej 
szą. Wręcz odwrotnie. Dała te 
mu wyraz w wykazie wnios- 
ków i postulatów, skierowa­
nych do Ministerstwa Oświa­
ty i Wychowania. Listę uchwa 
łono c&tatecznie 7 grudnia 
ubr. w Gdańsku na spotka­
niu przedstawicieli szkół śred 
nich z Trójmiasta oraz Lubli­
na. Poznania* Warszawy. El­
bląga, Łodzi, Krakowa, Lęgni 
cy, Jeleniej Góry, Wałbrzycha, 

cznie większą siłę mają zarzu 
ty konkretne, że ktoś cod u- 
kradł, że sprzeniewierzył. 
Trudniej nazwać i uzasadnić 
wzajemny brak zrozumienia, 
narastające długo poczucie 
krzywdy. Ale można spojrzeć 
inaczej. Jeśli ktoś ukradł — 
może oddać. Jeśli zaś traktuje 
innych z lekceważeniem, czy 
pobłażliwością — to jak to od­
kręcić? A są to czasem spra­
wy niekonkretne, ale zagęsz­
czające atmosferę. Ot, o jednej 
z pracownic dyrektor powie 
„nieudolna”. Nie w oczy, ale 
komuś drugiemu, o tym, że 
„starzeje się w szczególnie 
nieprzyjemny sposób”, że „jest 
osobą bardzo infantylną”, że 
dziwi się, iż ma dyplom... itd. 
itp. Ale nic w oczy. Tu mile 
słówko, tu plotka. Tak dalej 
nie chcemy. Dyrektor traktuje 
nas niepoważnie. Więc teraz, 
kiedy sprawy zaszły tak dale­
ko, my się nie cofrui-einy. Nie 
chcemy, żeby znów było jak 
dawniej. Chcemy innych za­
sad współpracy. Z innym dv- 
re^orem. A atmosfera wciąż 
nie jest dobra. Emocje. Emocje.

Z Gdyni na Kubę
Jak informowaliśmy, 6 listopada 1980 roku wyruszyła z Gdy­

ni na Kubę pierwsza poznańska wyprawa żeglarska. Dziś re­
lacja z tego studenckiego rejsu, któremu m. in. patronuje re­
dakcja „Głosu Wielkopolskiego".

Mija dokładnie czwarta doba od wyjścia z Dover, kiedy na 
trawersie mijamy niewidoczny poza horyzontem przylądek 
Cabo Villano oznaczający koniec sławnej — wśród żeglarzy 

— Zatoki Biskajskiej i początek zachodniego krańca Półwyspu Ibe- 
ry.Askiego. Zatoka Biskajska ma złą sławę wśród żeglarzy ze 
względu na niekorzystne dla nich układy prądów i wiatrów. Dla­
tego najczęściej bywa ona omija»a z daleka. My mieliśmy szczęście 
— sprzyjający wiatr, który zapewnił żeglugę w rekordowym tempie.

Zanim Jednak doszło do rejsu przez Zatokę Biskajską, było naj­
pierw Morze Północne. Tam płynęliśmy pod silny wtatr i falę 
w temperaturze ledwo przekraczającej zero stopni.

Po drodze zawinęliśmy do malowniczego portu Dover w Anglii, 
położonego na białym, wapiennym klifie, o architekturze ,na któ­
rej piętno wywarły setki kominków królujących na dachach do­
mów, a świadczących o zamiłowaniu wyspiarzy do tego typu ogrze­
wania. Spotkaliśmy tam ludzi jakby żywcem wyjętych z powieści 
Dickensa. Taki był na przykład steward z Yacht Clubu chodzący 
małymi' kroczkami, przecierający w zafrasowaniu okular ki w dru­
cianych oprawkach i z dumą pokazujący nam plakat wręczony 
mu osobiście przez kpt. Henryka Jaskułę, który przybył tu dwa 
tygodnie przed nami, w swoim rejsie dookoła świata.

Po Dover, które pożegnało nas śniegiem był kanał La Manche, 
najbardziej chyba zatłoczony akwen w Europie. Znajduje tutaj 
uzasadnienie porzekadło żeglarzy: „jak się ściemni to się rozjaśni”. 
To tylko pozorny paradoks, bo żeglugę w takich rejonach bardzo 
ułatwiają różnego typu światła nawigacyjne, lepiej widoczne w 
nocy niż w dzień.

Przez kanał płynęliśmy około półtorej doby. A potem Już tylko 
stada delfinów, radość żeglugi na południe z prędkością docho­
dzącą do 10 węzłów, kurs 180 stopni do ciepłych krajów. Przed na­
mi Lizbona. Nikt tego głośno nie mówił, ale wyczuwa się, że każdy 
myśli: no, najgorsze mamy już za sobą!

KAZIMIERZ MUSIEROWICZ

Białegostoku, bukowa, Polko- 
wież Sygnował ją minister 
Krzysztof Kruszewski 17 stycz 
nia bieżącego roku. Młodzi 
chcą od Ministerstwa Oświaty 
i Wychowania zgody na two­
rzenie nowych niezależnych 
struktur samorządowych, pra 
wa do współpracy z innymi 
szkołami utworzenia organiza 
cji międzyszkolnych. Pragną, 
co formułują w postulatach, 
poszanowania prawdy,' god­
ności osobistej, tolerancji.

Nieobojętne są im treści 
programów dydaktycznych i 
wychowawczych. Nie chcą ro­
bić tłumu na manifestacjach i 
imprezach, chcą zaś niezależ­
nie od uznanych świąt, czcić 
rocznice różnych historycz­
nych wydarzeń narodowych. 
Są żądni wiedzy o świecie 
współczesnym j przeszłości. 
Chęć rozszerzenia tej wiedzy 
każę im domagać się, w miej 
sce propedeutyki nauki o spo 
łeczeństwie. przedmiotu zawie 
rającego elementy nauk spo­
łecznych i zarys filozofii. Nie 
zadowala ich dotychczasowe 
nauczanie języka polskiego i 
historii. Nie znalazły aproba­
ty w oczach uczniów tzw. go­
dziny pracy społecznej, która 
niejednokrotnie była pozoro­
wana. ,

Ministerstwo wyraża zgodę 
na odstąpienie od tej formy 
wychowawczej, podobnie 

zresztą jak na większość wnios 
ków i postulatów. Licealiści 
nie pomijają właściwie żadne 
go istotnego problemu. O wie

ZWIERZCHNIK. Sprawy 
międzyludzkie niejednokrotnie 
się tam zaostrzały. Łagodziliś­
my je. Rozmawialiśmy. Teraz 
też wysłuchiwaliśmy obydwu 
stron. To prawda, że oddziel­
nie, ale obydwu. Dyrektor po­
winien odejść, bo nie wyobra­
żam sobie, że po takiej awan­
turze będzie dobrze. On sam 
będzie się źle czuł.

♦ • •
DYREKTOR. Nie chciałbym 

odchodzić ze stanowiska z od­
czuciem asekuracyjnego sto­
sunku administracji do „Soli­
darności” w czasie, kiedy opi­
nia społeczna łączy takie fakty 
z działalnością o charakterze 
przestępczym.

» » •

Gdy kończyłam ten artykuł, 
decyzje ostateczne nie zostały 
podjęte. Zwrócono się tylko do 
dyrektora, żeby oddał piecząt­
ki. Wyznaczono termin uregu 
lowania sporu. Jedno w tej 
całej skomplikowanej sprawie 
jest tylko jasne. To mianowi­
cie, że teraz już trudno będzie 

lu mówili od dawna, chcą bo­
wiem być współgospodarzami, 
szkół, do czego teoretycznie 
mieli prawo wcześniej. Sporo 
spraw powinno być rozwiąza­
nych — tak wydają się oczy­
wiste. Choćby ten, aby mło­
dzież współuczestniczyła w de 
cyzjach o wydatkowaniu fu.n 
duszy Komitetu Rodzicielskie 
goi. by uznano warsztaty szkol 
ne za placówki dydaktyczne 
podległe szkole, by dokonać 
zmian w Kodeksie Ucznia. 
Sprzeciwiają się typowaniu u- 
czniów.na studia; przyznawa­
niu punktów preferencyjnych. 
Krytykują propozycje egzami 
nów wstępnych do liceów.

Sprawy te zostały załatwio­
ne po myśl! uczniów. Mini­

sterstwo wyraża też zgodę na... 
poszanowanie godności na­
uczyciela i ucznia'oraz swobo 
dę w kształtowaniu jego oso­
bowości. A wydałoby się, że 
na to nie trzeba wyrażać zgo­
dy, że to powinno być codzien 
ną praktyką w .szkole...

Uczniowie chcą wydawać 
własne czasopisma.

Niektóre z uczniowskich po 
stulatów Ministerstwo przeka 
zuie do odpowiednich resor­
tów. instytucji. OHP, wojska, 
Ministerstwa Zdrowia i Opie 
ki SpcCecznej. Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki. Niektó­
re zostały zrealizowane przez 
resort oświaty, nim nastąniło 
podnisanie uczniowskiej listy 
żądań przez ministra.

Młodzi ludzie są spragnieni 
samorządności. Chcą się czuć 
au tent yczn vm j współ gospoda 
rzami szkoły a nie tylko bier 
nymi wykonawcami poleceń. 
Do nich zrzeszonych w odro­
dzonych samorządach powin­
ny należeć uczniowskie spra­
wy. Działalność w samorzą­
dzie to przecież szkoła demo­
kracji.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

znaleźć wyjście zadowalające 
strony. Albo, albo. Ale czy ta­
kie przeciąganie spraw, aż po 
krawędź, było konieczne? Czy 
porozumienie nie było możli­
we?

Artykuł jest kompilacją opi­
nii, wypowiedzi, listów i pism. 
Starałam się przedstawić racje 
i pobudki stron, względność 
niektórych sformułowań i ar­
gumentacji. W rzeczywistości 
nigdy do takiego otwartego 
przedstawiania racji nie do­
szło. I to chyba był błąd. 
Pretensje i żale wyrażane tyl­
ko we własnym kręgu mają to 
do siebie, że nie studzone 
kontrargumentami przeciwni­
ka rozrastają się i nawar­
stwiają. W końcu wykluczają 
konieczność i cel — porozumie 
nia się. Wymagają rozwiązań 
radykalnych. Tylko czy one 
okażą się trafne?

I wobec kogo. Wobec dyrek­
tora? Wobec pracowników? Czy 
wobec pacjentów, którzy prze 
cięż na okres „walk wewnętrz 
nych’ me zawiesili chorowa­
nia?

JOLANTA LENARTOWICZ
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Piwo i spirytus 
można zrobić z serwatki

INFORMACJA WŁASNA

W naszym kraju produkuje 
my rocznie od 3 do 4 miliar­
dów litrów serwatki. Jest to 
właściwie produkt uboczny, z 
którym nie wiadomo co zrobić, 
chociaż zawiera wiele wartoś­
ciowych składników, jak biał 
ko, cukier, laktoza, sole’ mi­
neralne. Tarę lat temu Przed 
siębiorstwo Wdrażania i U- 
powszechniania Postępu Tech­
nicznego i Organizacyjnego 
„POSTEOR” w Poznaniu wdro 
żyło do praktyki nową meto­
dę tuczu świń, opracowaną 
przez dr. Wincentego. Więcków 
skiego. Polega ona właśnie 
na wykorzystaniu serwatki 
(o czym swego czasu pisaliś­
my obszernie na łamach „Gło 
su”), przy wyeliminowaniu z 
żywienia znacznych ilości de­
ficytowych pasz treściwych. 
Jest jeszcze jeden ważny as­
pekt tej snrawy: serwatka 
wylewana do kanałów zatru­
wa środowisko.

Naukowcy poznańskiej Aka 
demii Rolniczej pozytywnie o- 
cenili tę metodę tuczu, daje 
ona bowiem duże przyrosty 
dzienne i trwa tylko 100 dni 
a przy tym jest tania. Obli­
czono natomiast, że przy tu­
czu metodą tradycyjną pań­
stwo dopłaca do każdego ki­
lograma mięsa wieprzowego 
pięćdziesiąt kilka złotych. Nie 
stety, wiceminister rolnictwa 
nie zaakceptował systemu „Tro 
pik”. Poza powstałymi przed 
kilku laty inwestycjami tego 
typu, nowych już się nie bu­
duje, choć — jak oblicza 
„POST.EOR” — należą do tych,

które amortyzują się najszyb 
ciej.

Problem wykorzystania ser­
watki pozostał więc nadal o- 
twarty. I oto do „POSTEOR-u” 
trafia nowy projekt opraco­
wany przez specjalistów z Po 
litechniki Łódzkiej, Akademii 
Rolniczej w Poznaniu oraz In­
stytutu Przemysłu Fermenta­
cyjnego. Okazuje się, że ser­
watka może zastąpić słód w 
produkcji piwa. Poddana pro 
cesom fermentacyjnym i pas- 
teryzacyjnym pozwala za­
oszczędzić znaczne ilości jęcz 
mienia browarnianego. Poznań 
ski browar wyprodukował już 
próbną partię takiego piwa na 
bazie serwatki; zawiera ono 
12 stopni alkoholu

Opracowano jeszcze inny 
sposób wykorzystania serwat­
ki, mianowicie do produkcji 
spirytusu. Jest to niezwykle 
cenne, ponieważ gorzelniom 
brakuje podstawowego surow 
ca, jakim są ziemniaki. Przy 
zastosowaniu specjalnego szcze 
pu drożdży laktozowych (za­
miast gorzelnianych), bez ko­
nieczności przebudowy urzą­
dzeń uzyskano w skali labo­
ratoryjnej z litra -serwatki 30 
gramów spirytusu 98-procen- 
towego.

Prowadzone doświadczenia 
wykazały, że zawartą w'serwat 
ce laktozę, można zamienić w 
słodka galaktozę nadającą się 
do wykorzystania przy produk 
cji cukierków, a ponadto, że 
białko zawarte w serwatce, po 
odparowaniu w snecjalnych 

Uinządneniach, może stanowić od 
żywkę dla dzieci, bogata w al­
buminy i globuliny, (zd)

Obchody rocznicy urodzin 
Tadeusza Kościuszki

(PAP) Rocznicy urodzin Ta­
deusza Kościuszki poświęcony 
był uroczysty wieczór, jaki 
odbył się w środę w Kijowie. 
Imię Kościuszki, nieustraszo­
nego przeciwnika ucisku — 
podkreślali uczestnicy spot­
kania — dobrze jest znane w 
Związku Radzieckim. Ten nie 
orzejednany bojownik o wol­
ność i sprawiedliwość, pozo­
stał w pamięci ludzi jako je­
den z organizatorów powsta­
nia, które przeszło do historii 
ja.ko wielkie wystąpienie na­
rodu polskiego do walki o wy­
zwolenie. Jego imię nadano 
Pierwszej Dywizji Piechoty 
Wojska Polskiego utworzonej 
na terytorium Związku Ra­
dzieckiego w 1943 roku. Wsoól 
nie z oddziałami Armii Ra­
dzieckiej uczestniczyła ona w 
wyzwolen:u Polski spod oku- 
oacji hitlerowskich najeźdź­
ców.

Przyjaźń polsko-radziecka — 
podkreślono na wieczorze — 
scementowana wspólnie prze­
laną krwią w walkach z fa­
szyzmem, oparta na zasadach 
marksizmu-leninizmu i socja­
listycznego internacjonalizmu, 
niezachwianie służy interesom* 
narodów radzieckich i pol­
skiego, sprawie socjalizmu na 
świecie-

¥
W środę, w 235 rocznicę 

urodzin Tadeusza Kościuszki 
ambasador PRL w USA Ro­
muald Spasowski złożył wie­
niec pod pomnikiem bohatera 
obu narodów, stojącym na 
placu naprzeciwko Białego 
Domu-w Waszyngtonie.

Obecni byli przedstawiciele 
Departamentu Stanu i repre­
zentant burmistrza stolicy. 
Komnania honorowa armii 
Stanów Zjednoczonych oddała 
honory wojskowe.

Masakra ludności w Salwadorze

Coraz rzadziej
Coraz rzadziej w myślach spokój 
coraz częściej łupie w krzyżach. 
Coraz rzadziej iskra to oku, 
gdy się hoża panna zbliża.

Coraz rzadziej rosną włosy, 
coraz częściej zgaga w gębie.
Coraz rzadziej powab wiosny 
drąży mą psychiczną głębię.

Coraz rzadziej kielich czystej, 
Coraz częściej katz straszliwy.
Coraz rzadziej czułe listy 
coraz dalsze perspektywy. J

. W'
Coraz rzadziej jakiś wyskok, 
coraz częściej kłucie w nerkach. 
Coraz rzadziej szczęście blisko, 
popijawa i wyżerka.

Coraz rzadziej wiersz z puentą, 
coraz częściej show w bamboszach. 
Coraz rzadziej w sercu święto, 
coraz częściej wiersz do kosza.

Polscy archeolodzy 
na Pustyni Libijskiej 
(PAP) Rozpoczął się kolejny 

sezon badawczy tzw. Zjednoczo­
nej Ekspedycji Prehistorycznej 
— międzynarodowej wyprawy ar­
cheologicznej, która od kilkuna­
stu lat prowadzi badania w do­
rzeczu Nilu i na Pustyni Libij­
skiej. Wieloletnie badania odby­
wające się przy współpracy In­
stytutu Historii Kultury Materiał 
nej PAN, który jest jednym z ich 
współorganizatorów, przyniosły 
wiele interesujących odkryć.

Od lutego do kwietnia br. pra­
ce wykopaliskowe ekspedycji — 
z udziałem archeologów polskich 
— trwać będą w wąwozie Wadi 
Kubbanya koło Assuanu w Egip­
cie.

Co interesuje
„Desę

Z prośbą o zamieszczenie 
dodatkowej informacji doty­
czącej działalności „Desy” o- 
mówionej na łamach „Gło­
su” (24/25/26 grudnia 1980) 
zwróciła się dyrekcja tego 
przedsiębiorstwa. Jej zdaniem, 
sformułowanie, że „Desę” in­
teresują wyłącznie dzieła sztu 
ki, które powstały do 9 V 1945 
musi budzić wątpliwość. Fak­
tem jest — czytamy dalej w 
liście — że tylko obiekty rztu 
ki dawnej są przedmiotem 
zainteresowania antykwaria­
tów, ale obok nich „Desa” pro 
wadzi 17 galerii sztuki współ 
czesnej (w tym również w Po 
znaniu przy ul. Czerwonej Ar­
mii) i 19 salonów, w których 
obok antyków znajduje się 
twórczość artystyczna bieżąco 
wytwarzana. Pominięcie tego 
odcinka działalności, spełnia­
jącego ważną rolę promocji 
współczesnej polskiej plastyki 
nie daje pełnego obrazu nra- 
cy Państwowego Przedsiębior 
stwa „Desa”.

Od redakcji: Intencją auto­
ra było ukazanie spraw zwią 
zanych wyłącznie z pośrednie 
twem „Desy” w kupnie i sprze 
dąży, dzieł sztuki sprzed wie 
ków i dziesiątek lat. Znala­
zło to odzwierciedlenie już w 
samym nadtytule artykułu, 
który — przypomnijmy — 
brzmiał „Sentyment do anty­
ków”. W tym też aspekcie roz 
patrywać należy słuszność sfor 
mułowania, że „Desę” interesu 
ją wyłącznie dzieła sztuki, 

' które powstały do 9 maja 
1945 roku,, (pik)

W obiegu pojawiły się 
fałszywe banknoty

WDOzłotowe
(PAP) W ostatnim czasie 

mieszkańcy Warszawy zostali 
zaniepokojeni faktem odmowy 
przyjmowania przez niektóre 
placówki handlowe bankno­
tów 1000-złotowych, a także 
informacją o znajdujących się 
w obiegu fałszywych bankno­
tach tej wartości.

Jak informuje Komenda 
Główna MO. w ostatnich 
dniach grudnia ub. r. oraz na 
początku stycznia br. w nie­
których sklepach na terenie 
Warszawy pojawiło się kilka­
dziesiąt wprowadzonych do 
obiegu falsyfikatów. Ustalono, 
że zostały one wykonane me­
todą poligraficzną na papierze 
czernanym. Podrobiony został 
równ’eż znak wodny. Są to 
falsyfikaty na pierwszy rzut 
oka trudne do odróżnień’a od 
oryginałów, różnią sie jednak 
od nich w wielu detalach m. 
in. są zabarwione na żółto, 
niektóre szczegóły rysunku są 
odmienne.

(PAP) W Salwadorze postę­
puje masakra ludności cywil­
nej. Front Wyzwolenia Naro­
dowego Łm. Farabunda Mar­
ti (FFMLN) podał, że wojska 
junty realizują „szeroką ope­
rację ludobójczą” w strefie 
Conchagua w departamencie 
La Union. Mówił o tym nie­
dawno w wywiadzie dla agen­
cji „Prensa Latin-a” dyrektor 
Biura Pomocy Prawnej San 
Salvadoru. mecenas Roberto 
Cuellera. Stwierdził on m. in. 
żę za śmierć około 15 C00 lu­
dzi w Salwadorze w przewa­
żającej mierze ponosi winę 
wojsko i policja. „W Salwa­
dorze nie są respektowane 
podstawowe prawa ludzkie” 
— stwierdził Cuellera podkre­
ślając, że główną odpowie­
dzialność za eksterminacje

ludności ponoszą Stany Zjed­
noczone. Cuellera zamierza 
wkrótce przedstawić w ONZ 
w Genewie dokument pt. 
praktyka eksterminacji w 
Salwadorze.

Znajdujący się w Hondura­
sie administrator apostolski 
San Salvadoru, biskup Artu- 
ro Rivas Damas potępił inter­
wencję amerykańską w swo­
im kraju realizowaną poprzez 
pomoc militarną dla junty 
Salwadoru. Wśród obserwato­
rów środkowoamerykańskich 
uwagę zwróciła ostatnia pu­
blikacja zamieszczona w ame­
rykańskim periodyku „Phila- 
delphia Inauirer” i ujawnia­
jąca, że USA organizuje w 
Salwadorze mobilne grupy 
uderzeniowe do prowadzenia 
akcji represyjnych.

Coraz rzadziej, coraz częściej, 
coraz częściej, coraz rzadziej... 
Monotonii brak, na szczęście — 
widać to na mym przykładzie.

KRZYŻÓWKA nr 1

Świadectwa okupacyjnej prawdy

Do placówek handlowych 
orzesłano informację o sposo­
bach identyfikacji falsyfika­
tów oraz rysopis osoby po­
dejrzanej o ich rozprowadza­
nie. Milicja Obywatelska pro­
wadzi intensywne działania w 
celu ujęcia sprawcy-

Dokończeni* ze itr. J

Niestety, losy takich śledztw 
w stosunku do osób przebywa 
jących w RFN pozostają na o- 

gół nieznane. Obecny kierownik 
biura OKBZH w Poznaniu — 
sędzia Jan Mieszała stwierdza, 
powołując się m. in. na wyni­
ki niedawnej okolicznościowej 
sesji zorganizowanej przez tę 
komisję, że sądy RFN nie wy- 
dia ją żadnych wyroków w spra 
wach o zbrodnie hitlerowskie 
popełnione przez lekarzy, sę­
dziów, prokuratorów, pracow­
ników aparatu policyjnego i 
członków Wehrmachtu, którzy 
dopuścili się zbrodni popełnio­
nych w czasie wojny i okupacji 
na naszym terenie.

Nie znaczy to jednak, iż pra 
ce prowadzone przez Komisję 
Badania Zbrodni nie są przy­
datne. Przeciwnie — są konie­
czne, gdyż nie wszystkie spra­
wy zostały już dokładnie zba- 
diane, w tym m. in. i takie, jak 
przeciwko zbrodniom Ge stano 
w poznańskim Domu Żołnie­
rza, w Forcie VII i obozie ża- 
bikowskim, zbrodnie Einsaitz- 
kommando na Cytadeli, czy w

więz/ieniu przy ul. Młyńskiej w 
Poznaniu. Prace śledcze w 
tych sprawach nadal trwają.

Jednocześnie czas sprawia, 
że większego znaczenia nabie­
rają prace badawcze, polegaia- 
cę na dociekaniu i wyjaśnia­
niu kwestii wątpliwych, a waż 
nych dla przyszłych opracowań 
dz:ejopisów. — Trzeba — jak 
to powiedział na wspomnianej 
sesji prof. Witold Jaikóbozyk — 
zbierać materiały do opraco­
wań naukowych i szerzyć tę 
wiedzę. Także do podręczni­
ków historii w krajach euro­
pejskich powinna dotrzeć praw 
da o okupacji niemieckiej w 
Polsce.

Oto 1 najbardziej rzeczowa 
odpowiedź na pytanie, dlacze­
go badanie zbrodni hitlerow­
skich w Polsce jest nadal po­
trzebne.

TADEUSZ KACZMAREK

*) Prof. Czeóław PlllchowBkt, 
dyrektor Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce — „Nie dokumentacja lecz 
mistyfikacja” — „Trybuna Ludu" 
nr 63 z 19. III. 1979.

W PRASIE
W „CZASIE” — rozmowa z dr. 

Zbigniewem Kowalskim, przewod­
niczącym Wojewódzkiej Komisji 
Zjazdowej w Gdańsku: „...skoro 
nas, szeregowych członków partii 
społeczeństwo obwinia za błędy 
popełnione przez partię, to my 
właśnie musimy wziąć na siebie 
odpowiedzialność za tę naszą par­
tie, za jej System funkcjonowa­
nia, za jej program, za jej we­
wnętrzną demokrację. To my bę­
dziemy decydować o charakterze 
i kształcie naszej partii. Mamy 
do tego pełne prawo”.

W „KIERUNKACH” — dyskusja 
redakcyjna pt. „Karta praw ro­
dziny polskiej”.

W „KULTURZE” — Grzegorz 
Kostrzewa-Zorbas snuje rozważa­
nia „Wokół teatru metafizyczne­
go”. Jednym z tego przykładów 
jest dla autora poznański Teatr 
Ósmego Dnia,

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD" — 
płk Mikołaj Kałladur przypomina 
„Przełamanie wału Pomorskiego” 
sprzed 36 laty.

W „LITERATURZE” — Anna 
Tatarkiewicz zadaje czytelnikom 
„Pytanie o cel”. Rozpoczyna tak: 
„Cała Polska głowi się dziś nad 
pytaniem „Jak z tego wyjść?” W 
moim przekonaniu chcąc na to 
pytanie odpowiedzieć, trzeba prze 
de wszystkim pomyśleć ku cze­
mu c h c e ni y i ś ć, to znaczy 
jaką hierarchię wartości clicieli- 
byśmy nie tylko werbalnie dekla­
rować, ale w życiu społecznym 
realizować. Pytanie o cel nie jest 
abstrakcyjne i nie da się go odło­
żyć na czas, kiedy uporamy się 
z najdotkliwszymi kłopotami go­
spodarczymi. Łatwo wykazać, że 
podejmując nawet najbardziej do­
raźne decyzje, w praktyce opo­
wiadamy się za określoną hie­
rarchią wartości, a tym samym

— za określonym wstępnym kie­
runku działania”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — wypowiada się Walde 
mar Swirgoń, przewodniczący 
Tymczasowego zarządu Związku 
Młodzieży Wiejskiej. „Chcemy 
być samodzielni w duchu demo­
kratycznego statutu”.

W „PANORAMIE” — minister 
finansów Marian Krzak polemi­
zuje z felietonistą tygodnika: 
„Mnie nie do śmiechu..." bowiem, 
jak pisze „co trzecia spożywana 
przez nas kromka Chleba wypro­
dukowana jest z importowanego 
ziarna na kredyt, połowa dostaw 
masła pochodzi ostatnio z impor­
tu, mięso które spożywamy w 
13 pochodzi z hodowli na pa­
szach importowanych".

W „MOTORZE” — Jerzy Unie- 
rzyśki rozmawia z dyrektorem 
Andrzejem Bobińskim: „Prawdy 
i mity o Tarpanie”.

W „PIŁCE NOŻNEJ” — Stefan 
Szczepłek pyta: ..Zarząd ale ja­
ki?”. Chcd®: o PZPN: W zarzą­
dzie tero związku brak przed­
stawicieli takich klubów i okrę­
gów jak Poznań, Gdańsk czy 
Bydgoszcz „bo były one słabe 
przy ustalaniu listy, nie miały tak 
zwanych dojść i siły”.

LEKTOR

Poziomo: 1 — między kola- ' 
nem a stopą, 5 — dzieli bu 
dynek na kondygnacje, 10 — 
odmiana kwarcu,. 11 — stan 
w Indiach, 12 — zatoka Mo­
rza Śródziemnego, 14 — uczeń 
szkoły wojskowej, 15 — wys 
pa w grupie wysp «Gilbert a, 
17 — indyjski system religij- 
no-filozoficzny, 18 — smar 
okrętowy, 19 — węglowodór 
nasycony, 21 — rozgardiasz, 
24 — gatunek nietoperza, 25 
— kucharz okrętowy, 27 — 
wystająca część dachu, 29 — 
miasto w Erytrei, 31 — swo- 
rzeń, 33 — miasto nad rzeką 
Lein, 34 — chęć do jedzenia, 
35 — jeśli na twarzy, to mo­
że być kwaśna, 36 — miara 
ciężaru u jubilera, 37 — u- 
rządzenie do wbijania pali.

Pionowo: 1 — odmiana wę­
gla brunatnego, 2 — niedo- 
palony kawałek świecy, 3 — 
święto pracy w USA, które 
obchodzone jest w pierwszy 
poniedziałek września 1 jest 
oficjalnie dniem wolnym od 
pracy, 4 — środek znieczula 
jący, 5 — wino słodkie, hisz­
pańskie lub z wysp Kanaryj­
skich, 6 — cesarz rzymski,

który otrzymał przydomek Op 
timus (Najlepszy), 7 — pro­
mieniotwórczy pierwiastek che 
mlczny, 8 — następca Rury 
ka, 9 — miasto w Nepalu le­
żące tuż przy mieście Katmsjp 
du, 13 — miasto na linii Dubl 
je — Ruma (Jugosławia), 16 
— wyspa grecka w zachodniej 
części Morza Egejskiego, 20 — 
opłata ustalona urzędowo, 21 
— noga dzika, 22 — materiał 
skalny naniesiony przez lodo­
wiec, 23 — postać z polskiej 
epopei, 24 — biskupi kapelusz 
pozakościelny, 25 — Omar, 26 
— pożywienie dla kanarków, 
28 — pięć tuzinów, 30 — wy 
szła za tatę, 32 — skrót wyra 
zu: cytat lub cytowanie.

Opr. Władysław Firllk

Ną rozwiązania niniejszej 
krzyżówki, przesyłane wyłącz 
nie na kartkach pocztowych 
z dopiskiem „Krzyżówka nr 1” 
czekamy do piątku 20 lutego. 
Wśród, czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe ' rozwią­
zanie rozlosujemy , książki 
po 100 złotych. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, 60-359 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 45 i

Hasło brzmi: „Paląc tytoń — spalasz własne zdrowie”.

W wyniku losowania nagroAy w postaci książek ufundowanych 
przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą 1 Chorobami Płuc w 
Poznaniu otrzymują: Leszek Ruckl (Pniewy), Krystyna Dutkowska 
(Wągrowiec), Elżbieta Metelska (Zaniemyśl), Karin 
znań), Wiesław Mrozik (Poznań). ' Gendera (Po-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 4«

Poziomo: pika, Atena, arena, Amor, Sana, elita aka Al rek 
rolak. Zenek, sak, karota, Arago, Alan, Rama, 'flora' Atala”' 
asan. ’ ” '

Pionowo: pasat, Irak, ranek, ana. tal, emir, notes, arak elana
„Alcko . oz, Kerala, karat,-kolos, banan, Sara. Kama tara Eal 

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują- Alol 
zy Gronowski (Poznan), Elżbieta Prymas (Kępno), Grażyna Kwaś 
na. (Międzychód). yna Kwas-

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.
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Konińskie

Niedobór prądu uniemożliwia
wykorzystanie

Kadra techniczna konińskie­
go zagłębia paliwowo-ener­
getycznego szuka sposobów 
oszczędności paliw i energii. 
Służą temu m. in. projekty 
wynalazcze. Najlepsze zostają 
co roku nagrodzone w ogól­
nopolskim konkursie oszczęd­
ności paliw i energii.

W ostatniej edycji rywalizacji, 
wśrńd nagrodzonych opracowań, 
również znalazły się projekty 
zastosowane w konińskich zakła­
dach. Dwie nagrody uzyskały 
rozwiązania, których autorami są 
pracownicy Elektrowni „Pątnów” 
Jeden zespól opracował instalacje 
do ciągłego oczyszczania konden­
satorów turbin kulkami gąbcza­
stymi, co spowodowało zmniej­
szenie obciążenia silników napę­
dowych oraz zużycia węgla o 8000 
ton. Drugi zespól nagrodzono za 
rekonstrukcję instalacji wtrysko­
wej schładzaczy pary wtórnej

Pilskie

Awaria dobra
na wszystko?

2 grudnia 1980 w „Głosie” w 
notatce „Wysiąść na dworcu by­
le jakim” pisaliśmy m. in.: „Róż­
ne niespodzianki czekają na po­
dróżnego, który wieczorem pocią­
giem przyjedzie- do Rogoźna (Pil­
skie). Przed dworcem ciemno i 
żądnej informacji, którędy do 
centrum (...). Na ulicy Dworco­
wej co kilka metrów kałuże (...)”.

Po prawie dwóch miesiącach 
(21 stycznia) otrzymaliśmy z Urzę­
du Miasta i Gminy w Rogoźnie 
pismo, w którym wyjaśnia się: 
„Przed budynkiem dworca jest 
czynne oświetlenie, ale w tym 
dniu, jak wynika z wyjaśnień za­
wiadowcy dworca, nastąpiła awa­
ria wyłącznika”. Dziwne, ponie­
waż w notatce nie była wymie­
niona data. Skąd wiadomo, za­
tem o jaki dzień chodzi? Mieliś­
my sygnały od czytelników,, że 
opisane zdarzenie nie jest czymś 
wyjątkowym.
Z pisma wynika, że w celu roz­

wiązania dojścia pieszego do 
jiwprca w roku bieżącym plano­
wane Jest ułożenie chodnika 
wzdłuż ulicy Adama Mickiewicza." 
Roboty rozpoczęte będą w obec­
nym półroczu.

Dowiedzieliśmy się, że trasę 
dworzec PKP — centrum obsłu­
gują autobusy KSK, Fąkt, tyle, że 
15 listopada o godzinie 21 nie by­
ło tam nawet taksówki, (ahe)

Kaliskie

Lecznice zwierzęce 
sa i ich nie ma

Ł

W Kaliskiem jest około 30 
lecznic dla zwierząt, ale to za 
mało. I nie wszystkie spełnia­
ją wymagane wafunki — nie­
które są za ciasne, inne — bez 
zaplecza. Dlatego często sa 
kłopoty z przeprowadzeniem 
skomplikowanych operacji. Nie 
jest też wystarczająca opieka 
lekarska nad małymi zwierzę 
tami oraz ptakami.

Sygnalizuje się w tej sytua­
cji potrzebę poprawy warun­
ków w lecznicach, a także bu 
dowy następnych (zwłaszcza w 
Choszczu, Kotlinie i Żerkowie) 
Aktualnie nowa placówka po- 
wstaje w Kaliszu, jednak ro­
boty posuwają się zbyt powo 
li. Ma rozwiązać wiele obec­
nych problemów. Kiedy b 'dy 
nek przekazany zostanie do 
użytku, w starym rozpocznb 
się modernizacja. Wnioskując 
ze starań o wyposażenie tej 
placówki, weterynarii przybę­
dzie obiekt na miarę potrzeb 

(ewi)

Leszczyńskie

Dwa razy zbiegł z miejsca wypadku 
, i zatrzymał się w... areszcie
W minioną środę po południu przy ul. Waryńskiego w 

Lesznie kierujący „Fiatem” 125p doprbwadził do kolizji z 
innym autem tej' samej marki i zbiegł z miejsca zdarzenia. 
Niespełna 10 minut później ten sam samochód wjechał na 
chodnik przy ul. Wolności i potrącił 2-letnią dziewczynkę 
I tym razem oddali! się z miejsca wypadku. Dziecko, które 
doznało obrażeń przebywa w szpitalu na obserwacji.

Dzięki natychmiastowej! akcji MO sprawcę obu tych wy- 
nadków ujęto błyskawicznie. Okazał się nim 22-letni mie- 
sz^aniec Leszna. Pobrana do analizy krew zawierała alko­
hol Pirata drogowego zatrzymano w areszcie do dyspozycji 
prokuratora, (jz)

wielu maszyn
kotłów energetycznych — rezul­
tat:,obniżka poboru energii elek­
trycznej o prawie 8000 MWh oraz 
zaoszczędzenie 3000 ton węgla 
Laureatem konkursu została też 
grupa wynalazców z Huty Alumi­
nium „Koniu”, którzy opracowali 
nową konstrukcję dna katody, 
umożliwiającą lepszy rozpływ 
prądu oraz ciepła, co spowodo­
wało zaoszczędzenie m. in. 1000 
MWh rocząie.

Konińskie środowisko tech­
niczne stara się różnymi spo­
sobami zmniejszyć energo­
chłonność przemysłu, który w 
tym województwie zużywa 85 
procent ogólnej ilości energii 
elektrycznej. Ograniczenie zu­
życia choćby o 1 procent, to 
ogromna ilość zaoszczędzone­
go węgla brunatnego i kamień 
nego oraz możliwość pracy 
wielu maszyn, dla których 
brakuje teraz prądu. (bej)

Poznańskie

Prawie połowę czasu 
pracy ciężarówek 
zajmują postoje

Wszyskie oddziały Przedsię­
biorstwa PKS w Poznaniu swo 
im taborem przetransportowa­
ły w zeszłym roku 17.6 min ton 
ładunków. Czy można ich było 
przewieźć więcej, jeśli by — 
oczywiście — było co przewo­
zić? Odpowiedź pozornie uza­
leżni to od otrzymania więk­
szej liczby ciężarówek. Jeśli ta­
bor się rozrośnie, będzie mógł 
w szerszym zakresie świadczyć 
usługi.

To jednak wszakże tylko 
część prawdy, a raczej najprost 
szy sposób zwiększenia zdol­
ności transportowej PKS: za­
kupić nowe pojazdy, więc bę­
dzie można ekspediować wię­
cej. Tymczasem bez tych wy­
datków, choć z różnych powo- 
dów trudniej, spotęgować moż­
na „siłę” PKS. Poprzez efek­
tywniejsze wykorzystanie tabo 
ru.

Z obliczeń wynika bowiem, 
że ciężarówki poznańskiego 
przewoźnika tylko przez 55 pro 
cent swojego czasu pracy — 
jeżdżą, a przez pozostały — 
stoją. Prawie więc połowę cza 
su wykorzystywania samocho­
dów zajmują ich postoje. Prze 
de wszystkim przy czynnoś­
ciach przeładunkowych. Zanie- 
dbania w tej dziedzinie są tak 
duże, iż nożyce stanu posiada­
nia i potrzeb coraz bardziej 
rozwierają się. Brakuje zwłasz 
cza palet, kontenerów i urzą­
dzeń do przeładunku — nie 
tylko w bazach transporto­
wych, ale głównie u klientów. 
p zed ich magazynami tworzą 
się często z tego Dowodu ta­
siemcowe kolejki pojazdów, bo 
ich odprawianie idzie jak po 
grudzie.

Gdybv przeto choć o 10 pro­
cent polepszyć ów niekorzystny 
stosunek czasu jazdy aut poz­
nańskiej PKS do ich póstoju, 
można by na przykład w u- 
biegłym roku przewieźć dodat­
kowe prawie 1.8 min ton ładun 
ków. Komentarz wydaje się 
zbyteczny, (bop)

iw PP Polmozbyt in­
formuje P. T. Klien­
tów. że w dniach 
7. 2. 81 r , 21 2. 81 r., 
28 2. 81 r. Stacje 
Obsługi Przedsiębior­

stwa świadczą usługi motory­
zacyjne w godz. 6 — 22.
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WIELKI — piąt. g. 19 „Baron 
Cygański”, sob g. 19 „Rigoletto”, 
niedz. g 19 „Trubadur”.

MUZYCZNY — piąt. 1 sob. g. 19. 
niedz. g. 15 „Romans z wodewl 
lu” (przedst. zamkn.).

POLSKI — piąt. g. 17 — przed 
stawienie zamknięte, sob. 1 niedz. 
g. 19 „Wieczór Trzech Króli”.

NOWY — piąt., sob. 1 niedz. g. 
19 „Gbury”; SCENA NOWA — 
g. 19.30 „Herody polskie”.

LALKI 1 AKTORA — piąt. g. 
10, 17, sob. g. 10 „O straszliwym 
smoku 1 dzielnym szewczyku, 
prześlicznej królewnie 1 królu 
Gwoździku”, sob. g. 17, niedz. g. 
11, 17 — przedst. zamknięte.

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — niedz. g. 21 Kabaret 
„Pod Spodem”.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CZEMPIŃ: „Czterej pancerni 1 
pies” (poi), „Chiński syndrom” 
(USA).

GOSTYŃ: „Manhattan” (USA), 
„Pies, który śpiewał” (rum.), 
„Psia podróż”.

GRODZISK: „Ucieczka na Ate­
nę” (ang,), niedz. „Ucieczka” 
(pcl.).

KALISZ Kosmos: piąt. 1 sob. 
„Coma” (USA), piąt. i sob. „Kon 
trakt” (poi.), niedz. „Parszywa 
dwunastka” (USA), sob. 1 niedz. 
„Królewicz 1 gwiazda wieczorna” 
tczes.); Stylowe: „Wizja lokalna 
1901” (poi). „Wiolettę I Francois” 
(fr.), niedz. „Baśń o Jasnym so­
kole’* (ra^ż’j); Syrena: 
namiętności” (Jan.), „Panowie, 
dbajcie o żony” (fr.), niedz. „Na 
tropach Yeti”.

KĘPNO: „Corleone” (wł.), sob. 
I niedz. „Ucieczka” (poi.).

KŁODAWA: „12 prac Asterlxa” 
'fr). „Przed odlotem” (rx>l ). 
KONIN Centrum: „Bufałło Bill 1 
Indianie” (USA). „Ojciec Święty 
Jan Paweł II w Polsce” (poi.), 
niedz. Bajki; Górnik: „Niezamęż 
na kobieta” (USA), „Trawniki wuj 
ka Poldi” (węg ).

KOŚCIAN: piąt., sob. 1 niedz. 
„Godzilla kontra Gigan” (Jap), 
sob i niedz „Constans” (poi.), 
niedz. „Trajluś na wagarach” (poi 
skl).

KROTOSZYN: niedz. „Parszywa 
dwunastka” (USA), „Pies, kot 1 za 
groda” (poi ).

LESZNO- „Jeśli serce mass bl- 
Jace” (poi.), „Powrót Mechago- 
dzilli” (Jap), niedz. „Barbórka” 
(poi.).

NOWY TOMYŚL: „Powrót do 
domu” (USA), niedz. „Cebulek” 
(radź ).

OBRZYCKO: „Joe Vałachl” (wl.- 
fr.). „Tropem tygrysa” (radź ).

PIŁA Iskra: „Coma” (USA); So 
kół: „Ojciec chrzestny II” (USA), 
niedz. „Jesienna przygoda” (pol.1.

PLESZEW: „Przypływ uczuć” 
(fr.), „Bliskie spotkania trzeciego 
stopnia” (USA).

PNIEWY: „Drogi papa” (wł.), 
.Porwany przez Indian” (NRD).
TRZCIANKA: „Rewolwer” (wł.), 

„Jesienne dzwony” (radź.), niedz. 
„Pies, kot 1 plecak” (poi.).

SZAMOTUŁY: pdąt. „Coma”
(USA), „Ulzana, wódz Apaczów” 
(NRD). sob i niedz. „Miłosna edu 
kacja Walentego” (fr), „Wyspa 
skarbów” (fr.-wł.), niedz. „Pieski 
i kotki” (po!.).

TUREK: „Kontrakt” (poi.).
WAŁCZ WOK: „Kobra” (Jap), 

niedz. „Krabat, uczeń czarnoksięż 
nlka” (czes), „Zemsta różowej 
pantery” (nag.).

WRONKI: „39 stopni” (ang.), 
„Słowik” (radź.), niedz. „Szkrab” 
(radź.).

WRZEŚNIA: „Urodziny młodego 
warszawiaka” (poi ). sob. i niedz 
..Znachor” 1 „Profesor Wilczur” 
(poi.), niedz „O malej Kasi 1 du­
żym wilku” (poi.).

ZŁOTÓW: „Bez skrupułów” (fr.), 
niedz. „Seniurg, ptak szczęścia” 
(radź.).

....RADIO j

PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 

I 11.25 ,.Popiół i diament” — pow. 

J. Andrzejewskiego; 11.38 Cztery 
pory roku; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Spotkanie z fol­
klorem; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Komunikat energetyczny; 13 01 
Studio „Gama” (ok. g. 13.05 — In­
formacje dla kierowców); 14 05 
Studio „Gama” (ok. g. 14.45 — 
Inform. dla kierowców); 15.05 Po 
południe dziewcząt 1 chłopców; 
15.30 Studio Relaks; 15.35 Kącik 
melomana; 16 Muzyka 1 aktual­
ności; 15 30 Kompozytor o sobie 
— spotkanie z J. A. Markiem; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra 
dlokurler; 19.25 Warszawskie or­
kiestry radiowe; 19.40 Magazyn 
międzynarodowy; 20.05 Koncert 
życzeń; 20.30 Muzyka starego Wied 
nia; 21.05 Kronika sportowa; 21.15
Komunikaty ' Totalizatora Sporto­
wego; 21.18 Utwory S. Moniusz­
ki; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Wybitni soliści polscy — S. 
Woytowlcz; 23 .Wiadomości, infor 
mac je sportowe oraz ,,Polemiki”; 
23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.45 Koncert po­
ranny; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Poranek w Studiu „Gama”; 
9.40 Radio Moskwa; 10 Katastro 
fy, które mogły się nie wydarzyć; 
10.30 Młodzi muzycy na radiowej 
antenie; 11 Tu mówi Praga; 11.35 
Co słychać w swiecie; 11.40 Kar­
nawałowe rytmy; 12.10 Muzyka 
dawnej Warszawy; 12.25 Porady 
K. Kocowej; 12.45 Śpiewa Z. Kur 
tycz; 13 Refleksje; 13.10 Ama­
torskie zespoły przed mikrofonem; 
13.30 Stan pogody, wiadomości i. 
komunikat dla górników; 13.36 
Wokół spraw naszego stołu; 13.51 
Muzyczny upominek w dniu świę 
ta narodowego Nowej Zelandii; 
14 Gospodarcze problemy regio­
nów; 14.10 P. Czajkowski: Ka­
prys włoski op. 45; 14.25 Maga­
zyn wędkarski; 14.45 Muzyka 
Beethovena: 16.35 Popołudnie
dziewcząt i chłopców; 16 Koncert 
życzeń . miłośników muzyki; 16.40 
Rep. na zamówienie; 17 Cieka­
wostki Polskich Nagrań; 17.30 
Szersze spojrzenie; 17.50 Śpiewa­
jący aktorzy; 18.05 Ludzie, ■wśród 
których żyjemy; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 O zdrowiu 
dla zdrowia; 19 Wieczór literac- 
ko-muzyczny; 19.05 Poezja i mu­
zyka; 19.30 Koncert symf.; 20.10 
Dyskusja literacka; 20.30 d.c. kon 
certu; 21.35 Informacje sportowe; 
21.40 „Gra w karty” — fragm. po 
wieści Julio Cortazara; 22 Teatr 
PR: „Peleas i Melizanda” — słu­
chowisko wg sztuki M. Maeterlinc 
ka; 23 Granice jazzu; 23.35 Mu­
zyka na dobranoc.

Wiadomości: 4^0. 6.30, 7.30, 8.3Q, 
11.30, 15.30, O), 2L30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mała po- 
ranna muzyka; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Dzieci wszechświata” — ode. 
książki; 9.10 Jeżeli tańczyć, to 
tylko walca; 9.30 Prosto z kraju; 
9.45 Słynne symfonie, słynne kon 
certy; 10.35 Kiermasz płyt; 11 
Aud. społeczna pt. „Kto pomoże 
Inwalidom”; 11.30 Jazzowe spot­
kania Maxa Roacha; 12.05 Niech 
gra muzyka; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Skazani na sukces” 
— ode. pow. Kirsta; 14 Muzyka 
na dawnych instrumentach; 15.05 
Gitara, kastanlety i piosenka; 15.30 
Kancert bez biletu; 16 Posłuchać 
warto; 16.15 Muzyko branie; 16.40 
Aud. publicystyki zagranicznej; 
17.05 3 minuty dla kierowców; 
17.10 W tonacji Trójki; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 1® Powieść w wyd. dźw. 
— M. Cho romański: „Głownlctwo, 
moglitwa i praktykarze”; 19.35 
G. Verdi: „Trubadur”; 19.50 „Dzie 
cl wszechświata” — ode. książki; 
20 Interradio; 20.40 Katalog na­
grań; 21.20 „Ostatnia róża lata”; 
22.08 Dee . Dee Bridgewater;- 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Nuta 
człowiecza —- poezja; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: T, I, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.45 Muzyczne 
kalendarium Poznania; 8 J. Haydn; 
Menuet, z Symfonii D-dur nr 53 
(stereo); 8.10 „Wizyta kapitana 
Stromflelda w niebie” — • słuch. 
J. Kuna; 8.35 Radlowo-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Jęz. 
polski, sem IV: „Symbolizm w li 
teraturze’; 8.50 Kolo z Serbii i
Chorwacji; 9 Dla kl. V (wych. 
muzyczne): „Na krakowską nutę”; 
9.30 G. F. Haendel: Sonata e-moll 
op. 1 nr 1 1 na flet i klawesyn 
(stereo); 9.40 Dla przedszkoli: 
„Cztery wrony”; 10 Dla kl VIII 
(wych. obywatelskie): „Zbiory, 
pamiątki, wspomnienia”; 10.30 
Estrada przyjaźni; ’ 11 Aud. pt. 
„Badacz świata językowego Sło­
wian”; 11 35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 Mam 6 lat: „Głos 
ka do głoski”; 13.25 Sławne dzie­
ła, sławni wykonawcy (stereo); 
15 Studio ...Gama” w‘Stereo; 16.05 
32 lekcja jęz. rosyjskiego; 16.20 
Śpiewa S. Węglorz; 16 25 18 lek 
cja jęz. niemieckiego; 16.45 Aud. 
sportowa pt. „Ną bokserskich rin 
gach”; 17 Radioexpress; 17.15 
Stereo: Muzyka po pracy; 17.40 
RTV od kuchni; 18 Poznański 
koncert życzeń; 18.25 Dziś pyta­
nie — dziś odpowiedź — Zwierzę 
w domu; 19.15 18 lekcja jęz. an­
gielskiego; 19.30 J. Smidowicz 

gra II Koncert fortepianowy Hen 
ryka Malcera (stereo); 20.10 Lud- 
wigsburger Schlossfestspiele 1980 
(stereo); 21.45 Arturo Benedettl 
Mlchelahgeli gra „Images” Debus 
sy’ego (stereo); 22.16 Wersje i 
kontrowersje; 22.50 G. F Haen­
del: Fragm. Oratorium „Mesjasz”.

Wiadomości: 6, 12, 16, 22.55.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.05 Poetycki koncert życzeń; 
11.30 Przegląd prasy polltyczno- 
społ.; U 40 Tu Radio Kierowców; 

12.25 Piosenki starowa/sżawskie; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Ko 
munlkat energetyczny; 13.01 Stu 
dio „Gama” (ok. g. 13.05 — Infor­
macje dla kierowców); 14.05 
Teatr PR: „Wesele u drobpomięw 
czan” — słuch, wg sztuki B Brech 
ta; 15.05 „Supełek” — »ud. dla 
młodszych słuchaczy; 15.30 Stu­
dio Relaks: 15.35 Kącik meloma 
na; 15.55 Pięć minut o kulturze; 
16 Muzyka 1 Aktualności; 16.30 
Nowości z radiowych studiów; 
17.10 Magazyn związkowy; 17.30 
Radlokurier; 19.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 21.05 Gwiazdy 
jazzu; 21.35 Przy muzyce o spor 
cle; 21.58 Komunikaty To^aliza 
tora Sportowego; M 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Bydgoszcz na 
muzycznej antenie; 23. Wiadomo­
ści. Informacje sportowe oraz „Po 
lemlki”; 2315 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 7.55 Koncert po 
ranny; 8.35 Studio Młodych; 8.55 
Poranek w Studiu „Gama”; 9.40 
Moto-sprawy; 9.50 Gra pianistka 
Eliane Rodriguez; 10 Teatr PR: 
„Pamiętnik Anny Frank”; 11.35 
Radioproblemy; 11 45 Muzyka lu 
dowa; 12.10 Tańce z oper i ba­
letów; 12.25 Mój dom, moje osie 
dle; 12.45 Śpiewa Chór Czejanda; 
13 Koncert chopinowski; 13.30 
Stan pogody, wiadomości JL komu 
nikat dla górników; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Przebój muzyczny 
tygodnia; 14.25 Mag. dla działko- 
wiczów; 14.45 Muzyka Beethove- 
na; 16.10 „Czata” — mag. woj­
skowy Studia Młodych; 15.35 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 
16.15 Muzyczne archiwum Polskie 
go Radia; 16.40 Czas 1 ludzie; 17 
Z archiwum jazzu; 17.30 Szersze 
spojrzenie; 17.50 Żłote karty da w 
nej wielkiej sztuki śpiewaczej; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.45 Z płyty grupy „Matia Ba­
zar”; 19.03 „Matysiakowie”; 19.33 
VIII Festiwal Muzyki Organowej 
w Lahti; 20.20 Wiersze Ezry 
Pounda; 20.35 VIII Festiwal Mu­
zyki Organowej c.d.; 21.10 Rep.
literacki: „Żywioł czwarty Zie 
mla”; 21.35 Infcr/ sportowe; 21.40 
„Gra w klasV” — fragm. pow. Ju 
lio Cortazara; 22 Radiokąbaret; 
23 Gra klawesynista W. Kłosie- 
wicz; 23.35 Kącik starej płyty.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 15.30, 18.30, 21.30, 23.30,x

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temąt; 9 „Dzieci wszechświata” 
— ode. książki; 9.10 Recital A. 
Palsąma; 10 Skandale w sztuce; 
10.36 Co kto lubi; 11 Powieść w 
wyd. dźw. — M. Choromański: 
„Głownlctwo, moglitwa i prakty­
karze”; 11.30 Swingowe orkiestry 
klarnecistów;. 12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Skazani na sukces” — ode. pow. 
H. H. Kirsta; 14 Muzyka na daw 
nych instrumentach; 15.05 Słuchaj 
razem z nami; 16 Studio 202; 17.05 
3 minuty dla kierowców; 17.10 
Słuchaj razem z nami; 19 Klub 4 
— czyli nie tylko o polityce; 19.20 
Gra zesp. „Swing Session”; 19.15 
Giuseppe Verdi:. „Trubadur”; 
19 50 „Dzieci wszechświata’’4 — ode. 
książki; 20 Baw się razem z na­
mi; 22.08 Dee Dee Bridgewater; 
22.15 Miejsce pod pomnik — Słuch, 
wg opow. Danlłła Granina; 22.45 
Romanse przy kominku; 23 Poez 
ja J. Czechowicza; 23.05 Mała po 
ranna muzyka; 23.30 B. Micińskl: 
„Podróże do piekieł?; 23.40 Słu­
chaj razem z nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 11, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Stereo: Mu 
zyczne dzień dobry; 8 J. Ibert; 
Kwintet na instrumenty dęte (ste 
reo); 8.10 Rad.-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Historia, 
sem. II: „Ostatni z Piastów — Ka 
zimierz Wielki”; 8.30 Szkoła Współ 
czesna — aud. dla nauczycieli; 
8.50 Zespół śpiewaczy z Grodzis­
ka; 9 Kształt miłości; 9.20 Po 
ranek pieśni (stereo); 10 Radiowe 
Portrety Polaków — J. Wiktor ~ 
przybrany syn Podhala; 11 Ze 
świata'nauki; 11.20 Muzyka; 11.30 
G. Verdi: Sceny z „Nieszporów sy 
cyUjskich” (stereo); 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 12.40 Rozmowy o 
książkach; 13 „Dwojgiem uszu” 
(stereo); 13.25 Sławne dzieła, sław 
ni wykonawcy (stereo); 15 Studio 
„Gama” w Stereo; 16.05 18 lekcja 
jęz. angielskiego; 16.20 22 lekcja 
jęz. łacińskiego; 16.45 Fel. filmo 
wy; 17 Radioexpress; 17.15 Ste 
reo: „Chodźmy na bal” — A. Sob 
czak; 17 40 Fragm. powieści J. 
Korczaka; 18 Stereo: Grająca sza 
fa; 18.25 .Ludzie, epoki, obycza­
je: „Wierni sprawie polscy i ro­
syjscy rewolucjoniści w XIX w.”; 
18.55 Czego oczekujemy od nau­
ki: „Żywność dzisiaj i jutro”; 
1945 17 lekcja jęz. francuskiego; 
19.30 Studio Stereo zaprasza; 22.15 

Wersje 1 kontrowersje; 22.50 G. T, 
Haendel: Fragm. Oratorium „Mes 
jasz”.

Wiadomości: 8, 12, 18, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8 Stan pogody 1 wiadomości crai 
7 dni w kraju 1 na świecle; 8.20 
Różne barwy piosenki; 8.05 Ra­
diowy magazyn wojskowy; 10.05 
Informacje sportowe; 10.10 
Twórcy polskiej piosenki; 10.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci: „Jak 
to było w Czystowie” — słuch. M. 
Kral; 10.50 Zespół „Pod Budą”; 
11 Koncert przed hejnałem — na 
życzenie, melomanów; 12.45 Pol­
skie miniatury muzyczne; 12.58 
Infor. dla kierowców; 13 Tropa 
mi ludzi 1 pieśni; 14 Studio „Ga­
ma”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Koncert życzeń; 16.05 Teatr PR: 
„Nienawiść” — słuch. Rexa Cloe’a; 
17 Radiowe orkiestry przed mi­
krofonem; 17.30 Studio Młodych; 
18 Komunikaty Totalizatora Spor 
tcwego; 18 05 Infor. dla kierow­
ców; 18.07 Najpiękniejsza jest mu 
zyka polska; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20 Koncert życzeń; 21.05 
Z dziejów kabaretu — ode. XXX; 
22 Z dziejów jazzu polskiego; 
22.20 Moja aud. muzyczna; 23.05 
Infor. sportowe; 23.15 Rewia pio 
senek; 23.45 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 9, 10, 12.05, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 Franz Schu 
bert — Kwintet fortepianowy 
A-dur .Pstrąg” op. 114; 8.20 Za­
wsze w niedzielę; 8.35 W. A. Mo 
żart: Koncert D-dur na flet 1' or 
kiestrę; 9 Transm. Mszy Sw. z 
Kościoła Sw. Krzyża w Warsza­
wie; 10 „Niedzielne spotkania”; 
12.05 Poranek symf.; 13 Teatr 
PR: „Sennik współczesny” — słu 
chcwisko wg pow., T. Konwickie­
go; 14.30 Stan pogody, wiadomoś 
ci i komunikat dla górników; 
14.36 Graj gracyku; 15 Radiowy 
T^atr dla Młodzieży: „Kapitan 
Blood” — cz. I słuch. W. Woro­
szylskiego; 16 Koncert chopinow 
ski z nagrań Philippe’a Entremon 
ta; 16.30 Satyra prawdę powie; 
18 Nowości „Polskich Nagrań”; 
18.35 Fel. T. Zimeckiego; 18,45 
Katalog* wydawniczy; 19 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 19.20 
Studio Młodych; 2Ó Wielcy artyś 
ci estrady, i kabaretu; 20.30 Jaz 
zewe spotkania; 21 Wojsko — stra 
tegia — obronność; 21.15 Recital 
Deana Martina; 21.30 Z dziejów 
muzyki staropolskiej; 22 Wspo­
minamy debiuty —• J. jesionowski; 
22.30 Magazyn studencki; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Śpiewa­
ne strofy.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 18.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.50 Na poboczu 
wielkiej polityki — fel.j 8 Nasze 
typy — przegląd aud. tygodnia; 
8.45 Komu piosenkę...; 9 „Dzieci- 
wszechświata” — ode. książki Hei 
mara von Ditfurtha; 9.10 Sonaty 
Scarlattiego gra G. Malcolm; 9.30 
Interpelacje Trójki; 9.40 Sonaty 
Scarlattiego gra W. Horowitz; 10 
60 minut, na godzinę; 11 Przebo 
je z nowych płyt; 11.30 Aud. pt. 
„Gdy rzecz nae jest tylko rzeczą”; 
12 Gitara, saksofon i smyczki; 
12.30 „Trzecia Rzesza pod bomba­
mi” — 1 ode? słuch, dokum. J. 
Bile wieża; 13 Muzyka z sal kon 
certowych; 14.05 Kontrapunkt; 
14.30 Z muzycznego archiwum; 15 
Rep. pt. „Wyliczanka”; 15.20 No 
wa płyta grupy ĄBBA; 16 A. 
Kuśniewicza opowieść o książce 
trującej; 16.15 Nie tylko jazz; 
17.05 3 minuty dla kierowców; 
17.10 Gary Brocker solo; l?.30 
Aud. pt. „Słoneczniki van Gog- 
ha”; 18 Gary Brocker z zespo­
łem Procol Harum; 19 Strof trzy 
kroć po sto — poezja Phartharie 
go; 19.20 Gra 1 śpiewa Zespół 
Led Zeppelin; 19.35 Giuseppe 
Verdi: „Trubadur”; 19.50 „Dzie­
ci wszechświata” — odć. książki; 
20 Jazz piano forte; 20.40 Tomik 
poezji śpiewanej; 21 Pamięci J. 
Żurawlewa; ' 22.08 Dee Dee Brid­
gewater; 2215 Dookoła musicali; 
23 Poezja J. Czechowicza; 23.05 
Mała nocna muzyka; 23.30 Z. Her 
bert: „Arles”; 23.40 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.05 Muzyka re­
ligijna A. Vivaldiego (stereo); 8.05 
Stereo: Poranek symf.; 9 „Kadu 
ceusz” — aud. A. Ławniczak; 10 
Klub Młodych Miłośników Muzy 
ki: „Podróż w krainę baśni”; 11 
J. Matejko — artysta patriota; 
11.25 Gra i śpiewa Zespół „Gauda 
la jara” —Meksyk (stereo); 11.35 
Czy znasz mapę świata; 12.05 
„Droga przez mękę” — słuch. A. 
Manaaliana wg pow. A. Tołstoja; 
12.36 Klub Olimpijczyków — dla 
uczestników Olimpiady Muzycznej; 
13.10 Klub Olimpijczyków (geogra 
fia); 13.30 Studio Stereo zapra­
sza; 14.10 Wersje i kontrowersje 
— publicystyka naukowa; 14.40 
R. Waschko i jego płyty (stereo); 
15 Teatr PR; „Mółodobry” — słu 
chowisko T. Lubkiewicz-Urbano- 
wicz (stereo); 15.45 p. Dukas: 
„Uczeń czarnoksiężnika” — symf. 
scherzo (stereo); 16.05 „Filut” — 
aud. satyryczna; 17 Stereo: To lu 
bięl; 18 Radiolatarnia; 18.30 Mię 
dzy fantazją a nauką: „Dwa ty­
godnie na Karaibach”; 19 c. 
Saint-Saens: „Samson 1 Dslila” 
opera (stereo); 22 Wielkopolski 
Kalejdoskop Sportowy; 22.10 Ho 
land Festiwal 1980 (stereo).

Wiadomości: 7, 12, 16, 22,54.



POZNAŃSKIE
ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE „POLFA”

utrudnią od dnia 1. 4. 1981 roku 
GŁÓWNEGO MECHANIKA

wymagane wykształcenie wyższe — mechaniczne, 
ponad 8-letnia praktyka na stanowiskach kierow­
niczych w służbąch technicznych, znajomość ma­
szyn i urządzeń przemysłu chemicznego i farma­
ceutycznego.

Informacji udziela Dział d/s Pracowniczych tel. 67-90 01 
w 201, 202. 209-K1

Cocker spaniele — tzcze 
nięta rodowodowe po zło 
tej medalistce i champio 
nie, sprzedam. Os. Zwy­
cięstwa 12 F, m. 54. Eu­
genia Fengler. 10224g

Kożuch męski tanio sprze 
dam. Tel. 652-07. 10227g

Kożuch męski nowy, sprze 
dam. Hibnera 9 m. 12.

10270g

Aparaturę Toshiba + głj^ 
mki, telewizor kolorowy 
Sonny. sprzedam. Poznań 
tel. 550-32. m83g

Płaszcz skórzany damski 
i męski, sprzedam, tel 
603-89. 10767g

Akordeon Weltmeister 80- 
basowy tel. 20-77-12.

10810g

Kożuch, płaraci tkórrany, 
damskie nowe sprzedam.
Górecka 142. 10707g

Sprzedam atrakcyjny ko­
żuch damski na tęższą 
osobę. Poznań, ul. Świat 
48 A m. 6. 12255g

• Samochody
Silnik Fiata 1600 z 5-bie- 
gową przekładnią, silnik 
Mercedesa 200 D, sprze­
dam. Poznań, ul. Reymon 
ta 33. 12236g— - - - - *-------
Trabanta combi 1979 sprze 
dam. Słowiańska 1 m. 4 

9898g

Posmkuję pomieszczenia 
na ciche rzemiosło. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 10699g.

Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
11005g,

Własnościowa M-5 — 74 
mJ. Piątkowo, sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 10537g

Uczeń poszukuje pokoju 
(Winogrady). Tel. 642-60 
po 16. 10538g

Lokal, pawilon solidny — 
kupię. Tel! 20-91-30.

7961g

Zdecydowanie kupię dział 
kę budowlaną (dzielnica 
Grunwald). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10598g.

Działkę budowlaną 300 
m8 sprzedam (teren Po­
znania) tel. 67-63-79.

10629g

Volkswageń 1200, rocznik
1965 okazyjnie sprzedam.
Tel. 631-85. 12241g

Młode małżeństwo przyj- 
mie opiekę nad starszą 1 jazd 
osobą za mieszkanie O- I 
ferty „Prasa” Grunwaldz ’
ka 19 dla 10585g.

9 Praca
Przyjmę pracownika do 
konserwacji samochodów.

* Przeźmierowo, Rynkowa 
8. 12284g

Artystyczna pracownia wi 
traży przyjmie ucznia. 
Kośmicki, Grunwaldzka 
76. 1222ig

Środek owadobójczy De- 
cis. Tel. 723-51. 10274g

Dziewczynę po szkole 
odzieżowej przyjmę na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty ,,Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 11155g.

Pomoc domową do 2 osób 
warunki bardzo dobre. 
Os. Czecha 80 m. 5.

10309g

Cement, wapno kupię O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 10198g.

Sprzedaż czapek, wiąza­
nek, kołnierzy damskich 
i młodzieżowych (lisy, 
tchórzofretki). Poznań — 
Naramowice Dziewanny 
7 przy Łużyckiej.

10840g

Sprzedani Fiata 125p 
stan bardzo dobry. Dwór 
kowa 9 (Sołacz). 10823g

Hanoinag F-25 Diesel do 
przewozu mebli i materia 
łów objętościowych, sprze 
dam. Świerczewskiego 
108 C. m. 3. 10435g

Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe M-5 (śródmie­
ście Poznania). Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 10587g,

Szlifierza — polemika c- 
raz ślusarza ogólnego za 
trudnię. Zgłoszenia. Ka- 
mienicka 7 (Junikowo) 
tel. 673-605. lllGlg

Biegłą krawcową zatrud­
ni pracownia w Puszczy 
kowie, ul. few’arna 11. 
Praca stała, dobre wa­
runki. 1115 Ig

Ślusarza, spawacza, także 
rencistę zatrudnię ul. 
Ściegiennego 21, telefon 
637-40. 10709g

Instalatora sanitarnego 
c.o., gaz, pomocnika, 
uczni. Zgłoszenia przyj­
muje w godz. 16—19 Za­
kład ul. Scinawska 26.

l(J783g

Szafę trzydrzwiową oo- 
wojenną kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9784g.

Kupię maskę silnika i 
błotnik przedni lewy do 
Zastawy HOOp. Tel.' 534-19 
po godz. 16. 10539g

Znaczki filatelistyczne nie 
mieckie. przedwojenne 
kupię. Skrytka pocztowa 
85. Poznań 6. 10618g

Kożuch damski. Telefon
66-58-19.  10339g

Kożuch, płaszcz skórzany 
damskie. Tel. 79-10-72.

10843g

Wtryskarkę poziomą hy­
drauliczną. sprzedam. Tel. 
655-50 od godz. 16—20 
____________________ 10890g

Agregat 20 KW z silni­
kiem ..Star” dizel. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 10902g.

Sprzedam Zuka lub za­
mienię na Fiata 125p. 
Przeźmierowo, Dolina 29

10462g

Małżeństwo bezdzietne w 
średnim wieku poszuku­
je pokoju. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldz.ka 19 dla 
10620g.

Kołobrzeg — Grzybowo — 
posiadam resztówkę oko­
ło' 3.5 ha + działka siedli 
skowa. woda, światło 
granica plaża i szosa, do 

idealny Udostępnię
ood budowę lub inne pro 
pozycje, ęferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10686g.

Sprzedam działkę budow­
lani przy ul. Strzeszyń- 
skiej (500 m8). Tel. 67-61-04 
lub’ oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 10688g.

Sprzedani Fiata 125p MR. 
rocznik 1975. Tel. 675-321 
po 18. 10471g

Sprzedam nadwozie Fiat 
126p, rocznik 1978. Po­
znań ul. Obornicka 231.

1051Ig

Tokarzy lub do przyuczę 
nia zawodu przyjmę. Siu 
sarstwo Olszowy Pobie­
dziska. ul. Goślińska 8 
tel. 125. 10357g

Przyjmę ucznia, pracow­
nika, Lakiernia Barano­
wo ul. Wiosenna 59.

10779g

Pilnie poszukuję opiekun 
ki do rocznego dziecka. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 10389g.

Krawcową dokładną, szyb 
ką szycie skafandrów za­
trudnię — pracowni. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 11142g.

Zatrudnię dwóch pracow 
nikow w gospodarstwie 
rolnym. Czesław Banach 
Runowo k. Wągrowca 
woj. pilskie. 10778g

Bony PeKaO. kupię. O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 10703g.

Małe pianino kupię. Ofer 
ty ,,Prasa” Grunwaldzka 
19 dla U019g.

Kożuch damski duży, ko 
zuch chłopięcy telefon 
77-65-52 10995g

Kożuch damski. Telefon
514-33. 10911g

Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20. Tel. 657-03.

10523g

Zielona Góra komfortowe 
60 m8 zamienię na jedno­
pokojowe w Poznaniu 
Tel. 32-58-13 lub Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10654g_______________  
Poszukuję kawalerki. O- 
ferty ,, Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 10634g.
Student prawa poszukuje 
kawalerki lub samodziel­
nego Dokoju. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dia 
10657g.

Sprzedam ogrodnictwo 
0,65 ha — 700 m8 (szklar­
nie ogrzewane w trakcie 
produkcji — róże) nowa 
willa komfortowa, zabu­
dowania gospodarcze, o- 
.pał przy granicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10690g.

Oddam w dzierżawę 0,5 
ha ziemi pod folię w 
Czerwonaku. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10694g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10722g.

Przyjmę krawcową naj­
chętniej spodniarkę. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka- 
19 dla 10415g.

Poszukuję wykonawcy 
stanu surowego wolnosto 
jącego jednorodzinnego 
domu — Poznaniu. Mate­
riał posiadam. Szczegóło­
we oferty ,,Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1041 Og

lU41Cg

Przyjmę krawcowe i do 
przyuczenia, rencistki, 
może być z zamieszka­
niem. Wynagrodzenie do 
bre — praca stała. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10451g.

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Tel 
658-86. 10470g

Stolarza zatrudnię. Ję­
drzejewski, ul. Połwiej- 
ską 39. 10435g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Tel. 778-120. 10o21g

Przyjmę czeladnika i ucz 
nia tapicera. Pluciński 
Czerwonej Armii 12.

10525g

Podejmę się bezpłatnie 
dozorstwa — warunek mię 
szkanie lub możliwość za 
gospodarowania sWych u 
na mieszkanie. Najchęt­
niej na Sołaczu. Oferty 

X, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10526g.

Pracownika (mężczyznę) 
do warsztatu złotniczego 
przyjmę. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10532g.

Przyjmę dobrą krawcową 
do warsztatu —- Rydzyń- 
ska 8 (Dworzec — Dę­
biec). 10568g

Krawcowe — bieliźnlar- 
stwo na dobrych warun­
kach przyjmę. Praca sta 
ła. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10576g.

Cukiernik na cały lub 
poł etatu, pomoc do pra­
cowni oraz uczeń potrzeb 
ni. Poznań, Bródka 3.

10335g

Małą wtryskarkę, kupię. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 10508g.

Bony PeKaO. Telefon
66-53-57. 11058g

Frezera w pełnym wymia 
rze godzin zatrudni war­
sztat mechaniczny ul. Na 
ramowicka 112. 10858g

Bony PeKaO kupię. Gnie 
zno tel. 38-70. 11084g

Zatrudnię zaraz pracow­
nika na cały etat włada­
jącego pistoletem natry­
skowym. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla lU940g.

Maszynę dziewiarską sa­
neczkową 5/100 kupię. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla UH7g.

Szafę gabinetową, biur­
ko. stół okrągły (orzech) 
tanio sprzedam. Bonin 16 
m. (od godz. 17)..

___________________ 10913g

Wózek inwalidzki prawie 
nowy, telewizor Zefir o- 
kazyjnie sprzedam. Grott 
gera 10 m. 6 (od godz. 17).

109i 9g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 10996g.

Skodę S 100 lub Wart­
burga 353 do remontu, ku 
pię. Tel. 33-20-10. 10593g

Sprzedam Fiata Ritmo 
65L na gwarancji. Lub^ń 
1 ul. Chopina 15. 10596g

Opla Rekorda w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań 
Dąbrowskiego 489. 10608g

Uczącą panienkę przyjmę 
na pokój. Jugosłowiań­
ska 18 A. 10599g
Kupię M-l lub M-2 włas­
nościowe w rozliczeniu 
Fiat 125p na gwarancji. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 10687g.

© Rożne
Poszukuję producenta 
ściągaczy elastycznych do 
kurtek. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

10702g

Sprzedam Nysę Towos do 
remontu. Stachowiak Lu 
boń 3 ul. Wojska Polśkie 
go 8. 10652g

Przyjmę panów na poko 
je. Cisowa 12a. 11037g

Panienkę na pokój dwu­
osobowy przyjmę. Go­
styńska 84. 10712g

Syrenę R-20 sprzedam.
Szczepankowo 82. 10675g

Bony PeKaO, kupię. Wy 
czerpujące oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla

10793g

Czeladnika stolarskiego 
przyjmę zaraz. Stefan Ga 
jewski, Swarzędz ul. Łą­
kowa 1. 10935g

Przyjmę tokarza na pół 
etatu, również rencistę. 
Informacje tel. 605-24. 
___________________ 10958g

Przyjmę pilnie mechani­
ka samochodowego Auto- 
Seryice — Stacja obsługi 
samochodów, Baranowo, 
Poznańska 17 Jerzy Ilow 
ski. 19982g

Zatrudnię blacharza sa­
mochodowego. Poznań — 
Szczepankowo, ul. Skibo 
wa 50. 109 <8g

Zatrudnię instalatora na 
dobrych warunkach. Ku­
bicki, Poznań, Lelewela 
109. 11007g

Szewcy potrzebni tel. 
22-23-10 godz. 16—19.
_____________________11027g

Zatrudnię elektromecha­
nika samochodowego. Tel. 
33-17-64. 11043g

Przyjmę pracę chałupni­
czą oprócz szycia maszy­
nowego. Anna Zdziechow 
ska, 63-120 Kórnik ul. Sta 
szica 20 m. 6. U061g

Zatrudnię kobietę do pra 
cy w szklarni. Przeźmie­
rowo Rynkowa 9. U081g

Przyjmę małżeństwo do 
ogrodnictwa z możliwo­
ścią zamieszkania. Jorda 
now Christov Poznań, 
Pokrzywno 20. lUOÓg

Bony PeKaO kupię tel.
701-05 po 20. 1094Jg

Sprzedam francuskie far 
by renowacyjne komplet 
na 2 samochody brąz zło 
cisty metal. Tel. 32-52-92 
do godz. 9 lub po godz. 
19. 10248g

Kupię Fiata 126p po wy­
padku. Tel. 41-17-42.

10721g

Wągrowiec! Komfortowe 
M-4 zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu lub 
okolice. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 11030g

Sprzedam Audi 80 GLS 
metalik, 1930. Wielkopol­
ska 40 m. 3. 10728g

Zatrudnię montera-wspól 
nika, montera c.o.. wod - 
kan., gaz, pomocników 
tel. 778-770. 10601g

Ucznia przyjmę. Warsztat 
lakierniczy. Poznań. Dą­
browskiego 489. 10607g

Pracownika do prac ślu­
sarskich oraz spawacza z 
uprawnieniami. Trybunał 
ska 24. 10817g

Kierowcę samochodu — 
rencistę do różnych prac 
zatrudnię. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dia 
10619g.

Szlifierzy, polerników za 
raz przyjmę Poznań Dzier 
żyńskiego 129A. 10643g

Administracja domu zleci 
firmie wykonanie prac 
murarskich z odgrzyb;a- 
niem. Mieszkanie sutere­
nowe. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10477g.

Panią do szycia przyjmę. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 10668g.

Barakowóz, kożuch mę­
ski, damski, skóry bara­
nie tel. 20-77-12. 1081 tg

© Sprzedaż
Kożuch damski, sprze­
dam. Tel. 67-18-25. 10348’

Płytki elewacyjne. imita 
cja piaskowca oraz płyt­
ki lastriko, sprzedam. 
Korcz Puszczykowo ul.
Różana 6B tel. 243.

10393g

Kożuch, płaszcz damski 
skórzany sprzedam. Osie 
dle Lecha 110 m, 5.

10254g

Futro nowe z piżmaków, 
sprzedam. Tel. 20-79-29 i o 
godz. 18.30. 10287g

Sprzedani Fiata 132 GLS. 
Luboń 3, Armii Czerwo­
nej 158. 12290g

Sprzedam VW Golf L. ro 
cznik 1976. Tel. 706-47. 

12262g

Małżeństwo poszukuje 
mieszkania 1 lub 2-po- 
kojowego. Tel. 32-56-72 po 
godz. 16 lub oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
U04®g.

Komfortowe mieszkanie 
3-pokojowe na Łazarzu 
(57 m2) zamienię na wiek 
sze. Oferty ..Prasa’, 
Grunwaldzka 19 dla 11051g

Jęczmień. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10293g.

Warszawę dolnozaworową 
1970 po ’ kapitalnym re­
moncie silnika, sprze­
dam. Tel. 32-54-57.

12250g

Nóż elektryczny, konfek 
cja ciężka, prod. USA. 
sorzedam. Zeylanda 3 m 
7. 10114g

Kożuch turecki rozmiar 
38/40, sprzedam. Rutkow­
skiego 22 m. 2. 10310g

Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
66-56-04, 11086g

Dwa mieszkania 2 oraz 
3-pokojowe zamienię na 
4-pokojowe (piece węgio 
we wykluczone). Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19, 

dla 11096g.

Łapki karakułowe czarne 
tel. 422-29. 1031<5g

Sprzedam przyczepę clo 
125p, tel. 22-49-72. 11211g

Encyklopedię, złoty: pier 
ścionek, zegarek kieszon 
kowy, kolczyki, sprzedam.
Tel. 791-618. 10127g

Szkielety kanan sprzeda- 
ie. Swarzędz — Jasin. No 
wa 7. 10333g

Canon AE1, obiekty\v 
1,8—50 mm, tanio sprze­
dam. Szczecin, tel. 612-401 
po 18. 10437g

Kożuch męski długi, ul. 
Szamotulska 39A, m. 1.

10341g

Mercedesa, rocznik 1973 
stan bardzo dobry sprze 
dam lub zamienię na mie 
szkanie własnościowe Pa 
weł Degórski. Poznań ul. 
św. Wojciecha 25 m. 18.

11248g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat ok. 40—60 m2 
w pobliżu Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 10796g.

Małżeństwo poszukuje po 
koju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 10781g.

Wapno do gaszenia, ma­
szynę do pisania, bony. 
Tel. 720-80. 10465g

Sprzedam ,,Poltax 2”. No 
wotomyska 5 m. 6 godz. 
14—17. 10355g

Mercedesa 220 D rocznik 
1970 oraz silnik po remon 
cie sprzedam. Poznań 
tel. 67-38-76. 11272g

Nowy akordeon Weltmei- 
ster 96 sprzedam. Os. 
Wielkiego Października 
5K, m. 108. 10483g

Futro z nutrii, płaszcz i 
kurtkę skórzaną. Tel. 
790-264. 10360g

Tunele z folią niebieską, 
sprzedam. Prądzyńskiego 
56 m. 1. 10374g

Stara 28 sprzedam (praca 
zapewniona). Oferty .,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
U284g.

Małżeństwo spodziewające 
się dziecka poszukuje sa 
modzielnego pokoju z 
kuchnią lub domku gos­
podarczego. Płatne mie­
sięcznie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10990g

.,Seradix” do ukorzenia­
nia goździków, sprzedam. 
Poznań, Raszyńska 7 m.
4. 10500g

Szkło, azotan do luster 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10375g.

Ładę 1500S, rocznik 1979 
zamienię na Poloneza.
Tel. 748-49. 11088g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w starym budow­
nictwie. Tel. 31-26-33 godz. 
7—15. 9692g

Nadwozie Fiata 125p, 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11123g

Kupię własnościowe M-2 
(kawalerkę) w nowym 
lub starym budownic­
twie. Oferty „Prasa0 
Grunwaldzka Ifi dla 
11199g.

Sprzedam karoserię 12$p 
i Zuka, ładowacz Nuj. 
Wiry Komornicka 25.

10506g

Klacz hodowlaną rasy 
półciężkiej, sprzedam. Po 
znań, ul. Rzeczna 16.

10391g

Nowy silnik Fiata 125p 
— 1500 sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11129g.

Zatrudnię wyoblarza ul.
Główna 60. 11119g

Przyjmę prace murarsko- 
tynkarskie. Bakalarczyk. 
62-051 Wiry, Łęczycka 41 
_________________ 11122g

© Nauka
Kto udzieli korepetycji 
angielskiego — konwersa 
cja. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11118g.

Kurki nioski, sprzedam. 
Ratajczak, Swarzędz Gra 
niczna 2. 105l8g

Gabinet męski i zegarem 
stojącym ul. Bruna 37 po 
18. 10556g

Sprzedam wytłaczarkę do 
tworzyw sztucznych. O- 
ferty ,,Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 10352g.

Kożuch damski, męski, 
ołaszcz damski skórzany, 
sprzedam. Tel. 737-22.

10543g

Telewizor color — Pal — 
Secan, z radiem 1 magne 
tofonem tranzystorowy — 
JVC prod. japońskiej — 
nowy, sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10561g.

Peugeota 104 rocznik 1976 
sprzedam, ewentualnie za 
miana na 12Gp. Tel. 
66-03-09 rano. 11156g

Sprzedam Volkswagena 
Golfa GLS czterodrzwio­
wy w idealnym stanie lub 
zamienię na domek za do 
ołatą. Środa Wlkp., ęel 
22-93. 10794g

Niemieckiego, francuskie­
go. angielskiego uczę me­
todą własną — szybko. 
Zielewicz. Tel. 67-96-19.

10653g

Nowe wyposażenie war­
sztatu montaż i wyważa­
nie kół samochodowych, 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10546g.

Potrzebna opiekunka do 
dziecka trzy razy w tv- 
godniu po godz. 15. No­
wak ul. Słoneczna 33.

10681$

Smdniarke przyjmę. tel. 
627-14 od 16. 10718g

Asystent korepetycje — 
matematyki, fizyki. Głaz. 
Wyspiańskiego 10 m. 8.

10678g

© Kupno
Bony PeKaO. kupię. O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 9883g.

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową Veritas, sprze­
dam. Tel. 32-10-07. 10206g

Tokarkę stołową nową. 
Tel. 79-11-69 wieczorem.

10562g

Kożuch damski szczupły 
cassette - deck Panaso­
nic. złoty pierścionek. 
Świerczewskiego 122A. m 
3. 10590g

Syrenę okazyjni* kupię.
Tel. 32-22-38. 10917g

Sprzedam Mercedesa. Po 
znań, Siemiradzkiego 6 
m. 4, po godz. 16. 10927g

Wtryskarkę do 60 g. ku­
pię. Tel. Puszczykowo 
243. 10394g

Kupię lek na kataraktę 
oczu — Catalin produk­
cji japońskiej. Sprawa b 
pilna. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10939g.

Cement kupię, tel. 628-46. 
____________________U029g 
Bony PeKaO kupię. O- 
fertv ,.Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8790g.

Kożuch chiński, tel. 
13-04-06. 10738g

Radioodbiornik Atena Ste 
reo kolumnami sprzedam. 
Poznań, Szydłowska 10.

10871g

Odstąpię ogród działko­
wy Smochowice. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10948g.

Ogrodnicy! Okazja. Przyj 
muję jeszcze zamówienia 
na cebule frezji podwój­
nej — różyczkowej (Fan­
tasy. Uchida) oraz frezji 
wielkokwiatowej - Comet. 
Cebule posadzone w ma­
ju kwitną już w paździer 
niku. Niebieską folię 
sorzedam. Mgr inż. Jerzy 
Todryk Rogalinek ul. Po­
znańska 16, 62-022 Swiętni 
ki. 10642g

Nadwozie Wartburga 353 
może być do remontu ku 
pię. Poznań. Junikowska 
34-b, Andrzejak. 10956g

Nysę 521 sprzedam lub za 
mienię na osobowy. Wio 
senna 30A. ,10933g

Syrenę Bosto, rocznik 
1976 sprzedam. Pobiedzis­
ka, Nowa 12. 11002g

Kożuch, płaszcz skórzany 
damskie sprzedam. Gor- 
czyczewskiego 2 m. 6 
(nrzy Świerczewskiego 
Polna). 10953g

Lodówkę campingową, 
sprzedam. Tel. 22-48-29.

10663g

® Lokale
Pokój do wynajęcia. Wio
senna 16. 10403g

Adaptic i Concise denty­
styczne sprzedam pilnie 
tel. 20-42-61. 1097og

Kultywator ciągnikowy 
sprzedam. Blachnierek 
Otorowo gm. Szamotuły.

10693g

Błam łapki karakułowe.
Tel. 33-01-07, 10698g

Poszukuję lokalu handlo 
wego względnie przystą­
pię do spółki w handlu, 
wytwórczości, usługach. 
Tel. 790-265. 10437g

Kupię piętro domu, mie­
szkanie własnościowe. O- 
ferty ..Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 10531g.

Cyklinowanie, układani* 
parkietu, mozaiki —Po­
znań i okolica. Krótki* 
terminy. Tel. 67-10-77 Pa- 
toleta. 9946g

Nowo otwarta Galeria 
Sztuki Teresy Strzelec­
kiej Poznań, ul. Klasztor 
na 3 zaprasza w godzi­
nach od 14—18. Oferuje­
my: malarstwo, grafikę, 
miniatury, tkaniny arty 
styczne meble, sprzęt o- 
świetleniowy, galanterię 
z drewna. ceramikę. 
Masz problem z urządzę 
niem mieszkania przyjdź 
do nas Służymy pomocą 
w projektowaniu mebli 
i wnętrz. 11153g
Malowanie i tapetowanie 
posiadam tapety. Żucz- 
kowski tel. 22-07-87.

______ 10498g
Wykonuję instalacje c.o. 
wod.-kan„ gaz tel. 778-770 
Ry macki. 10602g
Uszczelnianie okien, wy- 
głuszanie drzwi, zakłada 
nie szyn do tiran tel. 
206-569 godz. 19—22 Bie­
lawski. 7882g

® Matrymonialne
Panna, magister 33-letnia, 
nieszczupła. spoza Pozna 
nia pozna odpowiedniego 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1041 Ig.

Młody człowiek z RFN po 
zna panią do lat 26. Cel 
matrymonialny. Koresnon 
dencja w języku angiel­
skim i niemieckim. Ofer­
ty ze zdjęciami „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10432g.

Kawaler 25-letnl posiada­
jący gospodarstwo rolne 
nożna pannę do lat 22. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12158g.

KOMUNIKATY
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC 
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla nr 15 zawiadamiają mie­
szkańców Poznania zamieszkałych w rejonie 
ograniczonym ulicami: Kolejowa do ul. Gra­
nicznej, Graniczna, Łukaszewicz.a numery nie 
parzyste, Rutkowskiego, korzystających do­
tychczas z gazu miejskiego,

że w dniu 10 lutego 1981 roku o godz, 10 
nastąpi wprowadzenie w miejsce dotych­
czasowego gazu miejskiego, gazu ziemne­
go podgrupy 8, (wg. PN.-71/C-96001).

Przystosowanie urządzeń gazowych u od­
biorców w zakresie robocizny i materiałów 
odbędzie się nieodpłatnie na koszt zakładów 
gazownictwa.

Terminy przystosowania urządzeń gazowych 
w poszczególnych posesjach będą podane do 
wiadomości mieszkańców przez specjalne 
ogłoszenia w klatkach schodowych lub w na- 

! Szym pupkcie zlokalizowanym u zbiegu ul. 
' Rutkowskiego 1 Karwowskiego — barakowo­
zy. Do czasu przybycia monterów nie należy 
urządzeń eksploatować.

Adaptacja urządzeń w instytucjach, urzę­
dach i u innych odbiorców gazu nastąpi na zle­
cenie — odpłatnie. Jednocześnie przypomina 
się o konieczności stałego utrzymania urzą­
dzeń gazowych w stanie czystym i technicznie 
sprawnym, gdyż będzie to warunkować przy­
stosowanie urządzenia do spalania gazu ziem­
nego.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
256-K1 w Poznaniu, ul. Grobla 15.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 Os. Kopernika 7 ptr. 
zamienię na większe. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 11233g.

Odstąpię pusty nie krępu 
jący pokój. Płatne z Kó- 
ry 1.5—2 lat. Poznań, 
Szewska 19 m. 7. 11242g

Pokój 1 garaż do wyna­
jęcia, ul. Dąbrowskiego 
296a. 11256g

Mieszkanie wolne — willa 
odrębna własność do wy 
łączenia, sprzedam. Tel. 
563-84. 11273g

O Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny w Obornikach lub 
okolicy Rogoźnie, Obrzy- 
cku. Murowanej Goślinie, 
Skokach, Połajewie. Ry­
czywole. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10555g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Poznaniu lub oko 
iicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10588g.

Kupię dom ze szklarnią, 
warsztatem lub działką 
powyżej 1500 m8 blisko 
granic Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10887g.

Kupię działkę budowlaną 
względnie dom Puszczy­
kowo — Piszczykówko. 
Posiadam do zamiany 
M-4 w Poznaniu. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10613g, |

KOLEŻANCE
ABDONIE MEYER

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
x powodu zgonu

Ojca
• k ł a d a j * 

współpracownicy 
Zakładu Obrotu i Przetwórstwa 

Artykułów Rolnych WZSR
w Poznaniu. 186-K3

KOLEDZE

Kazimierzowi OWCZARSKIEMU
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

x powodu zgonu
Matki

• k ł a d a j ą 
współpracownicy 

Zakładu Obrotu 1 Przetwórstwa 
Artykułów Rolnych WZSR

w Poznaniu. 187-K3

Przedstawicielom II Oddziału Miejskiego Pol­
skiego Związku Emerytów. Rencistów 1 Inwa­
lidów w Poznaniu przedstawicielom Zakładów 
Energetycznych Okręgu Zachodniego, przedsta­
wicielom Miejskiego • Zespołu Ekonomiczno- 
Administracyjnego Szkół Oddział Stare Miasto 
oraz Krewnym 1 Znajomym za okazana po­
moc i serce za kwiaty, za udział w pogrzebię 
naszej drogiej zmarłej, śp.

JADWIGI SZTENCEL
Berdeeana podziękowania składają

ilostra 1 brat.

Wszystkim, którzy uczcili pamięć, okazali 
serce 1 nomoc w bolesnych dla nas ’ chwilach 
1 uczestniczyli w ostatniej drodze naszego 
drogiego 1 nigdy niezapomnianego, śp.

STANISŁAWA GRZEŚKOWIAKA
•erdeczne podziękowania składa

11383£ Rodzina
™ vjmi,inniw——m



ł £ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
rSkU zmarl- namaszczony ciec ^Ld^k kochany mai. najlepszy pj- 

szv ’lat ? k' b t- WU]ek- szwagier, przeżyw-

PIOTR GARCZAREK
o P^HZeb1i'^będZie slę w Poniedziałek 9 bm. 

godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
przy ul. Kościelnej -46 o godz. 13. 12040g

-Dnia 
zmarł 
bardzo 
życiu

4 lutego 1981 roku w wieku 65 lat 
po długich i ciężkich cierpieniach, po Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że

pracowitym pełnym poświęcenia
dla kraju 1 najbliższych, odznaczony

Sztandarem Pracy I klasy, Krzyżem Kawa-

dnia 4 lutego 1981 roku, zmarł nagle, 
żywszy 67 lat nasz najukochańszy mąż, 
ciec, teść i dziadek, śp.

prze- 
ojciec

KOMUNIKAT
WPK informuje, że ze względu na prace to­
rowe na odcinku ulicy od Wojski Polskiego

lerskim Orderu
Krzyżem Zasługi 
państwowymi i 
i nieodżałowany

Od radzenia Polski. Złotym 
oraz licznymi odznaczeniami 
społecznymi, niezapomniany 
mąż

JAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się • w poniedziałek

STEFAN KAŁUGA
o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim..

9 bm.

do Pułaskiego od dnia 9. 2. br. godz. 8 do 
zmiany w komunikacji

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13 
na cmentarzu w Lesznie.

Pogrążona w smutku

W smutku pogrążona
RODZINA

dnia 14. 2. nastąpią 
tramwajowej
— tramwaje linii 9 

czaka,
— tramwaje linii 11 

skiej,

kursować będą do Wil-

kursować b'ędą do Serb-

żona z rodziną
ul. Szamotulska 41A. m. 1 
dawniej: Brzozowa 28. 12462g

na odcinku od pętli Piątkowska do Wojska 
Polskiego kursować będą tramwaje w ruchu 
wahadłowym, natomiast od Wojska Polskiego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 lutego 1981 roku zmarł po długiej chorobie 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec,' 
tesc, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 75

WŁADYSŁAW PRZYBYLSKI
?Azn ^cz^y Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym. Srebrnym i Brą­

zowym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 

12.15 na cmentarzu junikowskim.junikowskim.
S t r

Os. Kraju Rad 22b

o s k a n a
RODZINA

m. 17
dawniej: ul. Chociszewskiego 48a m. 1
Autobus odjedzie z ul. Chociszewskiego 
o godz. 11 12216g

tDnia 4 lutego 1981 roku zmarła po bardzo 
pracowitym pełnym poświęcenia dla swoich 
najbliższych życiu, opatrzona Sakramentami 

św. moja najdroższa żona, najlepsza matka 
teściowa, babcia, prababcia, bratowa, szwa­
gierka i ciocia, śp.

JADWIGA ZGOŁA
z domu Rybacka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby
ul. Czesława 14. 12489g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 lutego 1981 roku zmarła namaszczona 

Olejami św. najdroższa żona, matka, teściowa 
i babcia przeżywszy lat 52. śp.

MARIA SKRZYPCZYŃSKA
z domu Kólpak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
13, w Tulcach.

Pogrążeni w smutku

do Pułaskiego autobusy.
Pasażerów przepraszamy za powstałe utrud­

nienia komunikacyjne. 279-K1

© Sprzedaż
Wiertarkę stołową sprze­
dam. Kiekrz, Kościuszki 
30. 12452g

Kożuch damski. Telefon
32-50-78. 1104ig

12394g mąż, synowie, synowe i wnuki

W dniu 1 lutego 1981 roku po długich i cięż­
kich cieroieniach zmarła nasza była długolet­
nia i zasłużona pracowniczka. serdeczna kole­
żanka

HALINA SENGER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 lute­

go br. o godzinie 14.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Synom' Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa, 
NSZZ „Solidarność”, POP PZPR 

oraz koleżanki i koledzy 
BPBBO „Miastoprojekt — Poznań”.

246-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 lutego 1981 roku zasnął w Panu nasz naj­

droższy i ukochany brat, wujek, stryj, szwa­
gier i 'kuzyn, śp.

STANISŁAW WOŻNIAK

Dnia 5 lutego 1981 roku zmarł w wieku 68 
lat nasz długoletni pracownik

JAN BERTRANDT
\ st. projektant — architekt 

odznaczony Złotą Odznaką „Zasłużony dla Bu­
downictwa” oraz Honorową Odznaką za Zasłu­

gi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.
W Zmarłym żegnamy zasłużonego dla bu­

downictwa i Biura Projektów oraz oddanego 
Kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego 
współczucia składają

Dyrekcja, Komisja Zakładowa
NSZZ „Solidarność” oraz współpracownicy 

Poznańskiego Biura Projektów Budownictwa 
Przemysłowego.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8. 2.

tDnia 3 lutego 1981 roku przestało bić ser­
ce w 61 rdku życia po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzonej Sakramentami św. 

naszej najukochańszej mateczki, żony i te­
ściowej, śp

E^YARYSTY FOLTMAN
z domu Luberadzkiej /

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm
o godz. 14 na

W głębokim

ul. Strzelecka

cmentarzu na Miłostowie.

smutku pogrążony
mąż z córkami i zięciami

20 m. 5. 123G8g

1981 r. na cmentarzu w Mosinie. 260-K3

tDnia 31 stycznia 1981 roku, zmarł nagle w 
wieku 57 lat mój najdroższy mąż. nasz naj­
ukochańszy ojciec, brat, szwagier, teść i dzia­

dek, śp.
MARIAN CYBULSKI

Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę 
7 bm. o godz. 13 w kościele parafialnym w

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 stycznia 1981 roku zmarł nagle

mgr inż. WACŁAW KULESZA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Wirach, po'czym pogrzeb 
tarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

o godz. 14 na cmen- główny Projektant 
Przedsiębiorstwa Projektowania Dostaw

ul. Kolejowa 38 m. 12. 1231Sg

RODZIN
Urządzeń Ochrony Powietrza „OPAM” Kato-
wice Pracownia Projektowa Poznaniu,

E

Autobus odjedzie sprzed 
o godz. 12

domu żałoby
Były długoletni kierownik Zespołu Pracowni 
Przedsiębiorstwa Projektowania i Wyposażania
Odlewni „PRODLEW” Warszawa Oddział

Poznań, ul Klonowa 6 m. 18. 12423g
Poznań. Przedsiębiorstwa Projektowania i Wy­
posażania Zakładów Przemysłu Elektro-Maszy- 
nowego . PROZAMET - BEPES” oraz ZPM H.

Wciągarkę „Lebiodkę” do 
ciągnika Ursus Super od 
sprzedam. Gołębin Nowy 
23 gm. Czempiń. 12159g

Płaszcze skórzane sprze­
dam. Tel. 20-95-10. 12042g

Samochody
Pilnie sprzedam
125p, 1600, 
Poznań,

rocznik
Fiata

1978
ul. Bułgarska

144 m. 13 godz. 15—18 w 
niedzielę od 10. 124O5g

Dnia 3 lutego 1981 roku zmarł nagle prze­
żywszy 67 lat nasz najukochańszy mąż. oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF KACZMAREK

Cegielski Zakładów Metalurgicznych „PO-
MET”. Odznaczony ..Złotym Krzyżem Zasłu­

gi” członek ZBoWiD-u,
Przedwczesna śmierć wyrwała z naszego gro­

na człowieka oddanego pracy zawodowej, ser-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 lutego 1981 roku, zmarła opatrzona Sakra­
mentami św. w 75 roku życia, pełna poświę­

cenia i dobroci moja najukochańsza żona, na­
sza najdroższa mama, siostra, teściowa, brato­
wa. szwagierka i babunia, śp.

STANISŁAWA KASZKOWIAK
z domu Strojwąs

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm.
o godz.

Mercedeśa L 406D oblacho 
wany, sprzedam. lub 
przyjmę akwizycje. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 12378g.

Sprzedam Fiata 128 3P.
Teł. 67-63-24. 12185g

© Różne
Posiadam wtryskarkę 150 
g — nawiążę współpracę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12361g.

Potrzebny odbiorca goż- 
dzkiów, tel. 646-93.

12406?

Nagrobki poleca zakład 
kamieniarski. Pawlaczyk 
informacje tel. 614-06.

9532g

Zawiadamiam, że uroczysta Msza św. w in­
tencji mego najukochańszego ojca i dziadziu­
sia. śp.

doc. dr. med. habil. ROMANA 
RAFIŃSKIEGO

zostanie 
środę 11

12315g

odprawiona w farze poznańskiej w 
bm. o godz. 8.15.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 lutego 1981 roku, odeszła od nas na zaw­

sze. przeżywszy 59 lat, ukochana żona, mama 
teściowa, babunia, ciocia i siostra

KAZIMIERA LEWANDOWSKA
z domu Majchrzak

Pogrzeb odbędzie się w 
12 z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążony 
mąż

Dopiewo ul Wodna 1.

sobotę 7 bm. o godz. 
w Dopiewie.

z synami i rodziną
12368g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
14. na cmentarzu w Swarzędzu 
znańskiej.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

7 bm. o godz. 
przy ul. Po-

decznego, życzliwego kolegę
Pamięć po Nim pozostanie 

szych sercach i umysłach.

i przyjaciela.
na zawsze w na-

Swarzędz ul. Paderewskiego- 30.
i wnukami

12435g

Rodzinie Zmarłego 
czucia i żalu składa

wyrazy głębokiego współ-
'Prosimy 
Poznań.

12.15 na cmentarzu junikowskim. 
Strapieni
mąż, córki i mężami, wnuki 

i rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 lutego 1981 roku zmarła

243-K3
NSZZ. „Solidarność” 

pracownicy

o 
ul

Warszawa

nieskładanie kondolencji. 
Racławicka 53 m. 4,
Pniewy.

HANNA KOŁODZIEJSKA

12297g
uczennica kl. IV Liceum Ogólnokształcącego 

w Kórniku.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 lutego 1981 roku odeszła od nas w 73 ro-

Pogrzeb odbędzie się w piętek S bm. o godz. 
13 w Tulcach.

tDnia 5 'lutego 1981 roku, zasnęła w Bogu 
moja najdroższa mama, teściowa, babcia 
i ciocia śp

WŁADYSŁAWA SROKA
z domu Majerowicz

Msza św odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
14 w kościele w Kobylnicy, po czym pogrzeb 
na cmentarzu w Wierzenlcy.

W dniu 3 lutego 1981 roku zmarła pracow­
niczka naszej Spółdzielni koleżanka

GENOWEFA CHOROMAŃSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Rada. Zarząd i współpracownicy

Handlowej

12477g
Strapiona

córka z mężem, dziećmi i rodziną

Spółdzielni Inwalidów „Równość” 
w Poznaniu.

Pogrzeb 
o godz. 12

odbędzie się dnia 6 lutego br. 
na cmentarzu na Miłostowie.

254-K3

ku życia opatrzona Sakramentami św. 
kochana matka, teściowa, najukochańsza 
cia i prababcia

ZOFIA HOFFMANN
z domu Napierała

Pogrzeb odbędzie!* się w sobotę 7 bm. o 
9 00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Kościelna 7 m.

moja 
bab-

godz.

RODZINA

12310g

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne 
Komitet Rodzicielski i młodzież

LO w Kórniku. 12402?

tDnia 3 lutego 1981 roku, zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach w 45 roku życia, 
nasz kochany, jedyny syn. ojciec i dziadek, śp.

MARIAN WIECZOREK

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 5 lutego 1981 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św. po długich i cięż­

kich cierpieniach w wieku 68 lat najwierniej­
szy przyjaciel, najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

tDnia 1 lutego 1981 roku, zmarł nagle, prze­
żywszy lat 54 nasz najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść zięć. śo.

KAZIMIERZ ZIELIŃSKI
JAN BERTRANDT

Pogrzeb 
mszy św 
fialnym w

odbędzie się w niedzielę 8 bm. po 
o godz. 12.45 na cmentarzu para- 
Mosinie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
7 30 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążona
żona i rodziną

281-K 3
Zona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul Bukowa 14 m. 45. 12095g

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 3 lutego 1981 roku, zmarła mo­
ja najukochańsza żona, mamusia, teściowa, 

bratowa, szwagierka, babunia, ciocia, kuzynka, 
przeżywszy lat 55. śp.

MARIA PINCZAK
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu- górczyńskim.

W smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm 
o godz. 12 na Miłostowie.

W żalu pogrążone
matka, córki 1 wnuczka

ul. Piaskowa 2 m. 13. 12396g

mąż z rodziną

r Dnia 4 lutego 1981 roku zmarł w 69 roku 
T życia, mój drogi mąż. ukochany
teść i dziadek, śp.

IGNACY SOBIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

o godz. 11 na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZIN
Autobus odjedzie spfzed domu żałoby 
o godz 10
Os Jagiellońskie 6 m 22.

ojciec,

9 bm

12460g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 lutego 1981 roku, odeszła od nas po dłu­

giej chorobie, opatrzona Sakramentami św. na­
sza ukochana matka, teściowa, babunia i sio­
stra. przeżywszy lat 71, śp.

HELENA STRÓŻYK
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm.
11. na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe, wnuki i

ul. Sienkiewicza 9A. m. 16.

o godz.

rodzina
12251g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 2 lutego
1981 roku zasnął w Bogu po długich i cięż­

kich cierpieniach w 65 roku życia, nasz drogi 
mąż, ojciec teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK STACHNIUK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz.

13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

ul. Promienista 72. 12336g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 lutego 1981 roku zmarła opatrzona Sakra-

mentami św. po pełnym poświęcenia 
nasza droga siostra, szwagierka i ciocia, 
żywszy 78 lat

MARTA GRZEŚKOWIAK

życiu 
prze-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 lutego 1981 roku, zmarł nasz kochany 

mąż. ojciec, teść dziadek, brat i wujek w 
wieku 79 lat

STANISŁAW JERZYKOWSKI
były więzień obozu Sachsenhausen.

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul Albańska 199. 12390g

Uroczystości pogrzebowe 
rek 10 bm. o godz. 13.45 

, kowskim.
W smutku pogrążona

odbędą się we 
na cmentarzu juni-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 lutego 1981 roku zmarł w wieku 86 lat

siostra z rodziną

ul. Jackowskiego 43 m. 10.

Msza św odprawiona zostanie w 
o godz 13 w kościele parafialnym 
po czym pogrzeb na cmentarzu.

W smutku pogrążeni
żona. syn. synowa

Mosina, ul Kolejowa 4 m. 6.

sobotę 7 bm. 
w Mosinie,

i wnuczki
1237Qg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 lutego 1981 roku zasnął w Bogu, po krót-

> kich lecz
42. nasz 
i wujek

Pogrzeb

ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 
ukochany syn. mąż, ojciec, brat

JAN BOBKOWSKI
odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz.

13 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w smutku 

żona, z córkami i rodziną
Os Boh. II Wojny Światowej 36 m. 57.

12369g

t- Dnia 3 lutego 1981 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św. mój najdroższy mąż. ukochany 
ojciec, dziadek, teść, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 77. śp.

BRONISŁAW
mistrz

BORKOWSKI
rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

w sobotę 7 bm. o godz.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Chociszewskiego 47 m. 1. 12179g

namaszczony 
tym. pełnym 
szych życiu, 
ojciec, teść.
i wujek śp

Olejami św. po bardzo pracowi- 
poświęcenia dla swoich najbliż- ' 
mój najdroższy mąż. troskliwy 

dziadek, kochany brat, szwagier

WŁADYSŁAW SZAŁAMACHA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz.

14. na cmentarzu parafialnym na Winiarach

W smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Tomasza Zana 14 m. 1. 12340g

Dnia 30 stycznia 1981 Toku, zmarł mój naj­
droższy brat przeżywszy lat 61. śp.

WINCENTY GOŁATKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz.

9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
brat Andrzej z żoną

12385g

tDnia 5 lutego 1981 roku, opatrzona Sakra­
mentami św. zakończyła pełne dobroci ży-

cie nasza kochana siostra, szwagierka i 
cia

URSZULA KAISER
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

12455g

cio-

12206g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 lutego 1981 roku zmarł opatrzony Sakramen­
tami św., śp.

LEON NAPIERALSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13 na cmentarzu
W smutku pogrążona

ul Małeckiego 37 m. 5.

poniedziałek 9 bm, 
junikowskim.

żona z rodziną
12239g

tDnia 3 lutego 1981 roku, zmarł nasz naj­
lepszy. najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziedek. pradziadek, śp.

JÓZEF KRZYŻANIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone
12220g żona, dzieci i rodzina

tDnia 2 lutego 1981 roku, zmarł nagle, prze­
żywszy 70 lat nasz ojciec, teść i dziadek, 
śp.

ALBIN GŁOWSKI

poniedziałek 9 
górczyńskim.

RODZINA

bm.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

ul. Madalińskiege 11 m. M.
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Piątek 6 II
PROGRAM 1

15.05 — Redakcja ^Szkolna zapowia 
da;

15.25 — NURT — Wychowanie •- 
statyczne — „Kształcące warto

Sobota 7 II
PROGRAM 1

10.05 — „Zwierzęta odpowiadają na 
pytania” — węgierski film 
dok.;

11.25 — Koncert WOSPRiT — Anto 
nin Dvorak — VII Symfonia 
d-moll op. 7. Gra Wielka Or­
kiestra Symfoniczna Polskiego 
Radia i Telewizji pod dyr. Ja 
cka Kasprzyka;

12.10 — Dziennik;
12.30 — Estrada folkloru;
13.00 — „Zderzenia” — widowisko 

publicystyczne;
13.30 — „Archeologia — nauka, za 

wód, pasja”. Wspomnienie o

Niedziela 8 II
PROGRAM 1 

7.20 — Nasze spotkania;
7.40 — Nowoczesność w domu 1 

zagrodzie;
8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — Telewizjada — sport dla 

wszystkich;
9.00 — Teleranęk, a w programie 

m. in. „Rodzina Leśniewskich” 
(2) ode. pt. „Imieniny” (powt.);

10.20 — „Antena”;
10.45 — Ginący świat — „Kobiety 

z Marrakeszu” — ang. film 
dok.;

11.40 — Dziennik;
12.00 — „Gdy się powiedziało a...”
12.30 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;
TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:
13.15 — Wiersz dla Ciebie;

Poniedziałek 9 II
PROGRAM 1

15.20 — NURT — Porozmawiaj ..y: 
„Pomoce dydaktyczne”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — „Zwierzyniec”;
16.55 — „Klinika zdrowego czło-

Wtorek 10 II
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra; ’
16.55 Polska Kronika Filmowa;
17.05 — „Dom i my” — Poradnik;
17.20 — „Struś pędziwiatr” — film 

animowany; ,

Środa 11 II *
PROGRAM 1

14.30 — Program dla PGR-ów — 
„Kupić cielę i co dalej”?

15.00 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.20,— NURT — Matematyka — 
„Układ równań o dwu niewia­
domych”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16 30 — Dla dzieci: „Michałki” — 

magazyn artystyczny; I
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny”;

W poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA, RZE- 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie &. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g 10—15, śr. i piął, g. 
12—19, soboty, dni przedśw — za­
mknięte.

MUZEUM FORTU VII — g. 9—16, 
niedz. i św. g. 10—>16.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — (. 9—17.

niedz. i św. g. 10—10 — wystawa 
.Sztandar symbolem polskości 
Śląska”. Wystawa z dziejów prze 
mysłu i klasy robotniczej w Wiel 
kopolsce.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15 — do odwoła­
nia nieczynne

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go, .Sztuk) Średniowiecznej, Malar 
stwa Polskiego g. 9—18, niedz. 1 
św. g. 10—15. Wystawa „Kolekcja 
Atanazego Raczyńskiego” — do 
91. III 1981 r.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Góra Przemysława) — wt„ czw, 
piąt. g 9—15, pon., śr. g. 12—18, 
niedz. 1 św. 10—15 — wystawa 
Szkoła artystyczna Henryka To­
maszewskiego (do 1. HI).

WYZWOLENIA M. POZNANIA

(Cytadela) — g—9—10, niedz. 1 św. 
g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) — g 9— 
18, niedz. 1 św g. 10—15. Wysta­
wa: „Marynarka wojenna w poi 
skich silach zbrojnych na Zacho 
dzie” (do 13. III).

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Zabikowle (ul 
Niezłomnych 2) — g. 9—16 niedz. 
g. 10-16

MUZEUM LITERACKIE H. SIEŃ 
KIEWICZA (St Rynek 34) g 10- 
17, niedz. i św g. 11—15.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO w Pusz­
czykowie - g 10—16

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa J. Trojan pt. „Portrel” g 
10—19, wolne sob. 1 niedz. g. 10 
15 (do 16. II).

PAŁAC KULTURY (hall parte­

rowy) — „Prace plastyczne ucze­
stników Młodzieżowego Domu Kul 
tury z ul. Jarochowskiego 1 — g. 
10—18 (do 14. II).

OSIEDLOWY KLUB „ŁAZARZ” 
(Findera 37) — Malarstwo Mateu­
sza Baranowskiego — g. 14—20 (do 
7 II).

OSIEDLOWY KLUB ,,POD LI­
PAMI” (Os. Wielkiego Pażdziern' 
ka) — Malarstwo i rysunek Janu 
sza Marciniaka oraz „Notatki z 
rejsu” — rysunki, akwarele i fo­
togramy Bożeny Hubickiej — g. 
12—20 oprócz niedziel.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Grafika J. Rybarczyka (do 23. II) 
„DyplonTSO" — PWSSP”, „Projek 
ty Pomnika Poznańskiego Czerwca 
1056" (do 15 II) — g. 11—13, niedz. 
i św. g. 10—15.

•ci wykonawczej ekspresji mu
zycznej”;

15.55 — Obiektyw;
15.15 — Dziennik;
15.30 — Dla dzieci: „Piątek z Pan 

kracym”;
15.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny”;
17.25 — „Podróż do ziarnka kawy” 

— film dok. o produkcji ka­
wy w Kolumbii;

17.40 — „Pod jednym dachem” (5) 
— „Zasłużony artysta” — 
czechosł. komedia obyczajowa;

18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobrąnoc;
19.00 — Telewizja Młodych — „Tur 

niej reporterów” (c.d.n.);
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Myśl otulona spokojem” 

— piosenki Magdy Czapliń­

prof. Kazimierzu Michałow­
skim ;

14.00 — „Małe kino” — „Wiek 
krzeseł”,

14.15 — „Baśń o pięknej Orfinie” 
— czechosł. film fab.;

15.35 — „Decydujący front” —•
„Zwycięstwo pod Stalingra­
dem”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.25 — Telewizja Młodych Kosmo­

nautów „Orbita”. W programie 
m. in. film animowany z serii 
„Wojna planet”;

17.20 — „Ambasador kultury pol­
skiej” — film dok. o Państwo­
wym Zespole Pieśni i Tańca 
„Mazowsze”;

18.10 — „Blisko i daleko” — pro­

13.20 — Miejsce do patrzenia: „Ca 
naletto 81” — program o nie­
zwykłej propozycji Odtworze­
nia wizerunku dawnej Warsza­
wy;

13.40 — Dla dzieci: „Przygody Sind 
bada” — „Przygoda z Aliba- 
bą”;

14.05 — „Co robić wieczorem w 
Wołominie”? — czyli kultura 
w małym miasteczku;

14.30 — Losowanie Dużego Lotka;
14.40 — Spoza gór i rzek — wy­

zwolenie Poznania;
15.10 — Filmy Charlie Chaplina: 

„Dyktator” — głośny film z 
1940 roku;

17.10 — Pytania na dziś;
17.30 — Musical Canada Express — 

hiszpański program rozrywko­
wy;

18.05 — Godzina z Karolem Małcu- 
żyńskim;

19.05 — Wieczorynka;

więka” — O przygotowaniu 
6-latka do szkoły;

17.15 — „Czterej pancerni i pies”, 
ode. 4 serialu pt. ..Psi pazur”;

18.10 — Program public.;
18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji — Michał 

Sałtykow-Szezedrin: „Cienie”

17.40 — Telewizja Młodych przed 
stawia;

18.20 — „Interstudio”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Śpiewa Ałła-migaczowa;
19.30 — Dziennik;
20.10 „Szef eskadry” — film wo­

jenny ZSRR;
21.40 — Program publicystyczny;
22.20 — Dziennik;
22.35 — „Osobowy 19.80” — Saty­

ryczny program rozrywkowy;
23.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

17.20 — Losowanie Ezpress Lotka 
i Małego Lotka;

17.30 — Konfrontacje — „U po­
łudniowych sąsiadów”;

17.55 — Turystyka i wypoczynek;
18.25 — Staropolskie polonezy, cz.

2 — recital klawesynowy
Elżbiety Stefańskiej-Łukowicz;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Robotnicze sprawy: „Zna­

ki na drodze” — polski film 
społeczno-obyczajowy;

21.55 — Program publicystyczny;
22.35 — Dziennik;

skiej;
20.W — „Listy o gospodarce”;
21.30 — Mistrzostwa Europy w jeż 

dzie figurowej na lodzie — pa 
ry taneczne;

23.00 — Dziennik.

PROGRAM 2

10.00 — „Pod jednym dachem” (5) 
— „Zasłużony artysta” — 
czechosł. komedia obyczajowa;

11.00 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — „Vademecum” (12);

11.40 — „Perypetie wynalazcy” (3.) 
. — „Trudne lata” — radziecki 

serial fabularny;
16.00 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 16;
16.30 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 16;

gram reporterów dokumentali­
stów;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Operacja wschodnio-pru- 

ska” — program wojskowy;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Dom” (4) — ode. pt. „A 

jeszcze wczoraj było wesoło” 
—. serial TP;

21.45 — Dziennik;
22.00 — Mistrzostwa Europy w jeź 

dzie figurowej na lodzie — jaz 
da dowolna pań;

23.00 — Kino nocne: „Trzy pętle” 
— film kryminalny TV RFN.

PROGRAM 2

15.40 — „Przeboje mistrzów” — 
program Janusza Cegiełły;

19.30 — Dziennik;
20.10 — „Anna Karenina” (3) — 

film TV angielskiej;
21.15 — Mistrzostwa Europy w jeź 

dzie figurowej na lodzie — po 
kazy mistrzów;

22.15 — „Jajko” — kabaret Olgi Li 
pińskiej;

23.10 — „Jaki jestem”? — Artur 
Sandauer; z

23.45 — Wiersz dla Ciebie.

PROGRAM 2

10.20 — „Dom” (4) — „A jeszcze 
wczoraj było wesoło” — serial 
TP;

11.50 — Przeboje tygodnia;
13.00 —. „Krąg a psychozabawa”, 

czyli jak poznać samego sie­
bie;

14.00 — „Latarnia magiczna”;
14.10 — „Popołudnie fauny i flo­

ry”;

—. kópiedia z okresu rosyjskie 
go realiżmu krytycznego;

21.50 — Program publicystyczny;
22.20 — Dziennik;
32 35 — Zapraszamy do nas: „Szpil 

ki”, cz. 3 — program satyrycz 
ny.

PROGRAM 2

STUDIO BIS

PROGRAM 2

10.05 — „Interstudio”;
10.30 — „Szkiełko i oko” — maga­

zyn popularno-naukowy;
11.30 — Śpiewa Ałła Pugaczowa;
15.55 — Język angielski — lekcja 

17;
16.35 — Język niemiecki — lekcja 

17;
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Sekrety kina”;
17.30 — Dla młodych widzów ■— 

„Latający Holender”;

22.50 — Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 2

10.05 — Sprawy młodych — „De­
cydują ułamki sekundy”;

11.45 — Staropolskie polonezy, cz.
2 — recital klawesynowy
Elżbiety Stefańskiej-Łukowicz;

15.15 — Język angielski dla za­
awansowanych — lekcja 10;

15.45 — Język angielski — lekcja
. 17;
16.20 — Program morski;
16.50 • — „Pegaz młodych” — ma­

gazyn kulturalny;

17.05 — Kino Telewzji Dziewcząt i 
Chłopców — „Wielka niebieska 
kula”;

17.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — „Vademecum” (12);

18.10 — „Małe kino” — „Wiek 
krzeseł”;

18.25 — „Uzbecka Madonna” — 
film dok.

19.00 — Teleskop;
19.30 —• Dziennik;
20.10 — „Zmierzch nad Dunajem”

(1) — film obyczajowy TV 
NRD o losach pewnej rodziny 
w Pradze przed I wojną świa­
tową;

21.50 —• 24 godziny;
22.00 — „Mówić nie mówić” — pro 

gram Ewy Piątkowskiej;
22.35 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 16.

16.25 — Studio Sport;
17.45 — „Perypetie wynalazcy” (3) 

— „Trudne lata” — radziecki 
film seryjny;

19.00 — Teleskop;
1'9.10 — Spotkanie z kulturą;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Latarnia magiczna”, czyli 

rzecz o telewizji;
20.20 — Kid Thomas i Preserva- 

tion Jazz Band;
21.15 — „Latarnia magiczna”;
21.30 — Studio Sport;
22.00 — „Radóści i troski Domini­

ki” (3) — francuski serial oby 
czajowy;

23.00 — Poeci ,recytują wiersze — 
Artur Międzyrzecki.

14.55 — Sportowa niedziela — w 
programie m. in. mistrzostwa 
Polski w boksie: GKS Jastrzę­
bie — Legia Warszawa;

16.55 — Teatr Telewizji: Romain 
Rolland — „Colas Breugnon”;

18.20 — „Latarnia magiczna”;
18.30 — Szanujmy wspomnienia — 

muzyka lekka, łatwa i przyjem 
na. Wystąpią: Maryla Rodo­
wicz, Jan Kobuszewski, Gerard 
Wilk, Bogdan Łazuka i inni;

19.30 —- Dziennik;
20.10 — „Latarnia magiczna;
20.20 — Iga Cembrzyńska i Roman 

Wilhelmi w „Podróży senty­
mentalnej” — program roz­
rywkowy;

21.00 — „Latarnia magiczna”;
21.10 — Twórca i jego dzieło: „Mi 

chał Anioł” — film dokumental 
ny prod. RFN;

21.40 — „Piotrusia” — franc. film 
fab.

11.05 — Zapraszamy do nas: „Szpil 
ki”, cz. 3 — program satyrycz 
ny;

16.00 — Język niemiecki, 1. 17;
16.25 — Język angielski — dla za­

awansowanych, 1. 10;
16.55 — Studio Bis;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Studio Bis c.d.

18.00 — „Szkiełko i oko” — maga­
zyn popularno-naukowy;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Capella Bydgostiensls w 

Wilanowie;
20.35 — Wtorek melomana — reci­

tal wokalny Helen Donath 
(transmisja bezpośrednia x Fil­
harmonii Narodowej);

21.35 — 24 godziny;
21.45 — „Człowiek i środowisko” — 

progr am public ystyczny;
22.15 — Bez recept — „Ambicje”;
22.46 — Język angielski — dla za- 

awansowanych, lekcja 10.

17.20 — Sprawy młodych — „Decy 
dują ułamki sekundy”;

19^00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Bułgaria 1300” — program 

z okazji roku jubileuszowego 
państwa bułgarskiego;

20.55 — Sensacje z przeszłości „Bel 
lena, flora i wulkan”;

21.25 — 24 godziny;
21.35 — Wieczorne rozmowy w 

kręgu rodziny;
22.05 — Teatr Wspomnień — 1966: 

Jean Anouilh — „Skowronek”;
23.55 — Język angielski — lek­
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PZPN wciąż na cenzurowanym
(PAP) Polski Związek Piłki 

Nożnej przeżywa trudny ok­
res. Dyskwalifikacje reprezen­
tantów, zmiana trenera selek­
cjonera, rezygnacja prezesa 
zwtiązku, sprawiły, że piłkarska 
centrala jest wciąż na cenzu­
rowanym i nie otrząsnęła się 
jeszcze z chaosu.

Tymczasem mecz z NRD co­
raz bliżej, podobnie jak inne 
sportowe cele naszego piłkar- 
stwa. Sezon nadchodzi i trzeba 
się do niego przygotować, bez 
względu na perturbację natury 
organizac y jno - personalnej.

Od kilku dni pracuje już w 
PZPN szef szkolenia — An­
drzej Strejlau. Po kilku latach 
przerwy ta potrzebna, choć nie 
doceniana ostatnimi laty funk­
cja w związku, jest obsadzana 
cenionym fachowcem. A. Strej­
lau działa na razie społecznie, 
formalnie jest na urlopie, ale 
od 1 marca już będzie na eta­
cie PZPN. Nowy szef szkole­

nia ostro zabrał się do pracy. 
„Jesteśmy w fazie organizacyj­
nej — powiedział. W czwartek 
mamy inauguracyjne zebrani* 
wydziału szkolenia, na którym 
nakreślimy główne kierunki 
działalności. Nazbierało się ni* 
mało problemów szkolenio­
wych, daleko wykraczających 
poza sprawy pierwszej repre­
zentacji, którą kibice interesu­
ją się najbardziej. Jej sukcesy 
zależne są jednak od uporząd­
kowania wielu spraw szkole­
niowych od najniższego szczeb 
la, a także właściwej koordy­
nacji między opiekunami dru­
żyny juniorów, młodzieżowej, 
seniorów. Plany mamy ambit­
ne, ale na ich realizację trze­
ba czasu. Koncentrujemy się 
więc na sprawach aktualnych, 
a zwłaszcza na reprezentac­
jach pierwszej i młodzieżowej, 
które czekają w tym roku me­
cze eliminacji mistrzostw świa 
ta, względnie mistrzostw Euro­
py.

Zwycięstwa piłkarzy Lecha
W środę na treningowej 

płycie stadionu Olimpii na 
Golęcinie rozegrane zostały 
dwa mecze sparringowe, w 
których przeciwnikami gospo­
darzy byli piłkarze Lecha. W 
pierwszym pojedynku Lech 
pokonał Olimpię 2:1 (1:1) zdo­
bywając bramki ze strzałów 
Kasalika i Szpakowskiego, a 
gola dla gospodarzy uzyskał 
Krakowski. W drugim meczu 
Lech — Olimpia ponownie ze­
społem lepszym okazali się le- 
chici, którzy zwyciężyli 1:0 
(1:0). Zwycięską bramkę strze­
lił Krzyżanowski-

łyżwiarstwo figurowe

Złoty medal 
dla pary radzieckiej
W drugim dniu odbywają­

cych się w Innsbrucku mistrzo 
stwach Europy w łyżwiarstwie 
figurowym rozdano pierwsze 
meddle w konkurencji par 
sportowych. Złoty medal zdo­
była para radziecka I. Woro- 
biewa i I. Lisowski, srebrny 
duet RFN C. Riegel i A. Nisch 
witz, a brązowy M. Czerkaso- 
wa i S. Szachraj z ZSRR. 
Trwają też zmagania solistów. 
Reprezentant Polski G. Fili­
powski, który po pierwszym 
dniu był szósty wczoraj Doje­
chał nieco gorzej i obecnie po 
jeździe obowiązkowej oraz pro 
gramie skróconym zajmuje sió 
dmą pozycję, (o-jz)

Ostatnie sprawdziany przed MS
w kolarstwie

(PAP) Kilkainaśaie dni dzieli 
światową czołówkę kolarzy 
przełajowców od najważniej­
szej imprezy sezonu — mis­
trzostw świata w Hiszpanii. W 
miejscowości Tolosa nad Za­
toką Baskijską, 25 km od San 
Sebastian spotkają się najlep­
si zawodnicy z kilkunastu kra­
jów.

Wśród faworytów mistrzostw 
wymieniani są także Polacy, 
którzy od kilku lat włączyli się 
do walki o czołowe lokaty w 
najpoważniejszych imprezach. 
Kadra naszych przełajowców 
ze zgrupowania w Wałczu uda 
s.ię do Jeleniej Góry, gdzie w 
najbliższą niedzielę 8 bm ro­
zegrane zostaną mistrzostwa 
kraij-u. Ten najważniejszy 
sprawdzian zadecyduje o osta­
tecznym składzie czwórki re­
prezentantów na MS, choć tre 
ner Edward Olejniczak ma już' 
niemal pewnych kandydatów 
do startu w Tolosie. Bardzo 
wysoka forma jaką demonstru 
ją ostatnio Grzegorz Jaroszew 
ski i Andrzej Makowski sta­
wia tych zawodników nie tyl­
ko w przedzie foworytów mis­
trzostw Polski ale i w gronie 
kandydatów do medali w To- 
losi". Ns;większe szanse uzu- 
oełn-rróa czwórki reprezentan 
tćw m.an Tadeusz Steinke i 
Edwart Piech choć szkoleniow 
cy nie zamykają drogi przed 
innymi kolarzami.

Po mistrzostwach Polską re-

Mecze toczyły się w fatal­
nych warunkach, na grząskiej, 
błotnistej murawie. Dlatego 
też nie widzieliśmy zbyt wie­
lu składnych akcji, były też 
kłopoty z precyzją i wykona­
niem zadań taktycznych. Były 
to jednak potrzebne obu dru­
żynom sprawdziany wytrzy­
małościowe.

Warto zaznaczyć,, że zespół 
Lecha wystąpił bez Chojnac­
kiego. Skurczyńs-kiego, Szew­
czyka i Małka, którzy leczą 
drobne kontuzje- (jz)

B. Malinowski 

trzeci na 5000 m 
(PAP) Dobre wynikli padły 

podczas mityngu lefckoatletycz 
nego w Melbourne w konkur­
sie rzutu oszczepem. Wśród 
mężczyzn zwyciężył Węgier 
Mikl-os Nemeth — 82,42, a 
wśród kobiet niespodziewanie 
Australijka Petra River« — 
63,50 przed Tessą Saindersson 
(W. Brytania) — 62,66. 17-let- 
nda Michelle Baumgartner (Au-s 
tralia) przebiegła 400 m w cza­
sie — 53,02. W biegu na dys­
tansie 5 000 m, w którym star­
towali Polacy zwyciężył Aus­
tralijczyk Steve Austin w cza­
sie 13.29,2, a drugi na mecie 
Gerard. Barrett (Australia) u- 
zyskał czas — 13.30,8 i wyprze 
diziił Malinowskiego — 13.43,2 
oraz Mamińskiego.

przełajowym
prezentacyjną czwórkę czeka­
ją jeszcze dwa starty w Szwaj 
carii — 14 bm w Niederlenz i 
dzień późnie j w Wertizikoinie. 
Ze Szwajcarii Polacy udadzą 
się do Tolosy.

Równolegle z mistrzostwami 
seniorów rywalizować będą 
w Hiszpanii, na skróconej tra 
sie, juniorzy, wśród których 
znajdzie się także czwórka Po­
laków. Choć nie ma jeszcze 
gwałtownej potrzeby odmładza 
nia reprezentacji (czołowi pol­
scy zawodnicy to kolarze mło­
dzi, którzy przez wiele jeszcze 
lat mogą utrzymywać się w 
wysokiej formie) start młodzie 
ży oczekiwany jest z zaintere­
sowaniem.

Wyniki mistrzostw świata ju 
niorów potwierdzą bowiem czy 
prawidłowo prowadzona jest 
polityka szkolenia zaplecza, 
czy możemy w najbliższych 
latach liczyć na zaostrzenie się 
rywalizacji w krajowej czo­
łówce, a tym samym podnie­
sienia jej poziomu.

Optymistycznym akcentem, 
Po wielu latach kłopotów jest 
fakt, że kolarze nie mają trud­
ności ze sprzętem. Polskie ro­
wery przełajowe nie ustępują 
jakością wyrobom renomowa­
nych firm, ważne jest też, że 
'iczestnicy mistrzostw świata 
będą ich mieli pod dostatkiem 
co pozwoli na szybkie wymia­
ny sprzętu podczas wałki na 
tn?s:e.


